
Spotkanie Wydanie 
.1 

""' , Nbota . I, ale eta 
19 I p<>niedzlitłek 20 kwietnia 

1987 roku 
91 (1!301) 

Nr Indenu 3GOM 

CENA 
20ZŁ 

Zdrowych, [jogodnych 
Kok XLUI 

W. -Jaruzelskiego 
'z na PDSłOw 

PL ISSN 0208-1701 

prawdziw'ie wiosennycłl 

Sw1qtl 
1t bm. I Mluetan ltC PŻPR 

'Wojciech Jaruzeltld - w obeCności 

f remi era Zblgniewa Messnera i 
sekretarza KW PZPR, przewod­

niczącego wojewódzktero zespołu 
poselskiego w Katowicach Bogumi-
ła Ferensztajna - spotkał 1i4 z 
arupą posłów na lejm 1: okręgu 
wyborczego nr 11 1 województwa 
katowickiego. 

W trakcie 1potkanta, które ed­
łfTło się 1: łnłcjatywy posłów, po­
ln!ormowano I sekretarza o p1·0J 
blemach ślą1ko-zagłębiowskiej aglo­
meracji pi;zemy11lowej i reallzacji 
n-dowego programu poprav:y •:a­
runków tycia t pracy w ,.-oje-
wództwle katowi ck.im, 

Wiele uwagi poświęcono warun­
kom pełnienia· obowiązków posel-

1kich, retlekljom p:aruwaj-cym 1111 ze 
1potkań . i kontaktów 11 wyborcami 
ora:1 problemom umacniania 10cja­
.U..tycznej demokracji. 

WoJciech Jaruzelski podkrellU 
rol• S&jmu, jego orranów 1 •­
mydl· poslów w pobudzaniu oby­
watelskiej aktywnojcł, konHkwen­
tnej reallu.cjl polltykt pat\atwa,·w 
pr1eobratentach 1połeczno-aospo­
darczych. oras realizowaniu progra­
mów wyborcsych. (P .ł.P) 

Członkowie Rady 
Konsultacyjnej 
u prymasa · Polski 

lak Informuje Sekretariat pry­
•a Poliki, kardynał Józef Glemp 
przyjął l! bm. arupę członków 
Rady Konsultacyjnej pny prze­
wodntcz~ym Rady Państwa, któr" 
przedstawił ksiądz arcybiskup Bro­
nisław D!\browski, 11ekretar:z gene­
ralny Episkopatu Pol!kt. 

W spotkaniu uczestnlczyH: Ju­
Uan Aułeyitner, Janun Bienliak. 
Maciej Giertych. Władysław Slla­
Nowlcki, Halina Skibniewska, Krzy­
sztof Skubiszewski, Andrze.1 Swii:­
c!cki, Eugeniusz Tabaczyński, Zbi-
gniew Wierzbicki t Janusz Zs-

- blocld.. (PAP) 

OWĄ. I OWCll 

w „..... ..ate w 1'9,.. 
MOil Bra:ąlll, w kt4ieya jMł 
wiele plantacn kawr, n,aftl}łe 
nrlększyło alę porlowle owi.eo. 
mimo Iż paatwłak Jni tam al•­
sbył wiele. 

&zees " .,._, le hnl__, 
sao:sęll wypu1HUf atała e­
wtee.„ aa pJ&DłaeJe DW1· 
Zwierzęta zjad&Jlł Ułofe -
drzewa11h kawowyełl de okff­
flollt'l,f wy11>ko~cf. D•lękl ł-• 
zbiór siaren „es&l'IHl'O ••­
po;fu" Jeti llllAftnł• ałałwłftJ', 

O PRAWYCH .AJlllDYKANACll 
I DOLARACH 

. • Zamiary rządu iwiązane z realizacją li etapu 

gospodarczej • Pierwsze czytanie czterech projektów ustaw 

Obradował Sejm PRL 
nnnn ZlllOMDW 1111811lOB wnTĄPIL 

W SEJMIE, PRZEDSTAWIAJĄC ZAMIARY RZ~­
DU ZWIĄZANE Z REALIZACJĄ li ETAPU RE­
PODIY GOSPODARCZEJ BYL TO DOMINUJĄ­
CY PUNKT OBRAD SE.Jl\IU W CZWARTEK 16 
BM., W CZASIE KTORYCB WYBRAi'l'O POS, 
ALEKSANDRA LEGATOWICZA, BEZPARTY.JNE­
GO, DO RADY PAIQ"STWA I DOKON.-\NO ZMIAN 
w SKLA.Dirn RADY MINISTROW. 

ODWOLA.N'O DIGNIBWA ODT1'0BA ZBITA­
NOWISKA WICEPREMIERA, A. STANISŁAWA 
GĘBALĘ ZE STANOWISKA MINISTRA PRACY, 
PLAC I SPRAW SOCJALNYCH. ZDZISLAW SA­
DOWSKI ZOSTAL POWOŁANY NA STANOWIS­
KO WICEPREMIERA; JANUSZ PAWŁOWSKI ZO­
ITAL MINISTREM PRACY, Pl.AC I SPRAW SO­
CJALNYCH. 

Lqlllaqjne prace cswartko'IHłe 
posiedzenia objęły plerwne csyia­
nie cztere-:b projektów WJtaw. Ty­
le w nitjwtęltlzym 1króci• o oatat­
nlm pr:z~ gW[~tam1 wielkanocny­
mi posłed21entu Izby. 

~ereotnowe ,oJmowanł• „t\­
stwa jako wnechobecnfllO ! w1%ecih· 
odpowiedzialnego, dtlel"cego 1 da­
jt,oego, mu.n p.mejść do hwtiorli -
oświadczył w Izbie premier, które­
go Wyatąpienl.e tnauguruje og6lno-

Powódi 
w lndonezP 

w ,,,,,a*111 .......,,,.., M6ca -­
wiedzila łrodkOWll ~I! !ndoctąf­
eki~ wnpy SW..w•l. irni.flll'~ po­
ni~ly u "'90by. P<>wddł ~ 
'PO ul..ml'dt d~ 

1!erru - 1twierd:zll - dokonano 
już wiele, ale jeste~my dopiero w 
poiowie trudnej arogi. . 
Podstawową siłą napędową prze­

mian stanie się tworzenie warun­
ków dla Inicjatywy 1 aktYWności 

(DalłZI el\1 n.a str. Il 

Masztalski i jego ludzie 
wystąpią w Łodzi 

na imieninach Pietryny 

Z 
~ 11&jWff«J.R:1m Lodst, bf)4izte ... !de IJłeemb e 
„k&wałkiMD" w ~l- Plotrlrowtldej, btd• ro-alłe Ir.a. 
DY111 iwi~tecul'J'Ql numenze """· 
„DL" ieet rq>ortd s. ka- Doda.jmy, tie llNP6ł Btylll.aków jui 

&poł-" komultł.cl• ułożeń II towLokiego nudia Pol1tlm.ego Radia.. jedenaato~nt• u.cseeUl.ieąl w 
etapu reformy 101podarczej. Jej idzie nuza wy1lann.iczm uczes.tini- trad~j:nym konlrul"&i• mua1ylkuj'­
cel, to a!ektywnoiić, restruktury:i:a- C!ey'Ut w nagraniu oot:rg<>Onlowej cycb rodzllll odbyw&j'cy.m el• coe 
cja 1 nowocresność. Jej wiodąca audycji łtlnbu l'ofa1złal!lkle•o· Pnie- roku we Wrocławiu. Na 6W'i~ 
tendencja, to preferowanie przed- cxvtaJcle. ubaw po ca.chyl Piotrkowskief kapela f'JOłta'ftle po­
llęb!orcioścf. Reguł!\ lul!tałtująclł A tel:'as wiadomo.ł<! lttóra uei.- wi~kl!z.oaia Ich l.n&trument:r, to 
praktykę 1ospodar~ jeat, aby ~ wnystideh 1,.mp&t:rków łl,,.. akordeon. •~e. banjo. 1rllllil'­
wszy11tko co nie :zabroniono pra- klej criela.dki: M~~kl l jego net, &'!tan, ~.a lł'4zle weseło! 
we1lt - był-o dasw-01Gne. 't~.xi.e ~iedzl,<ell ie cl.tętnie PHY- -' !hel) 

Chodzi o sb11dowani• 101podarld Jaillł na wndułowe twlęto 01107 --------------­
nowoczesnej, sprawnie funkejonu- Piotrkowskiej I będą .aadozić dow­
jąc„l, odp0Włada311,cej aspiracjom ei~y" przed łód2lk\ publicznOśclą. 
społe<.-znym. By to osi1u1nąć, trzeba Cze!lliamy nie<:iM'!>lt'Wll• u ~spot.. 
odejść od połowtcznle tylko etek- k.anle l 
tywnej metody tna?ycb kroków. Ztia.-j' •Ile r6-1eł ~~ 

Wybuch gazu 
w budynku 
mieszkalnym 

Premier zwrócił uwagę, te re- l'..e8Jl'Oł.r kt6re prarn• wa:ll\4! udl&ial 
forma jest nie tylko problemem w !mien.lnach Pietryny, Jednym ri 
ekonomicznym. Wymaga daleko n!cla będzie m'U§l'l"lruJB,<la rodzina -
ldł\cyCh pi;zewartośdOWllń W świ1t.· 1\Iarła.n Slysla.k f ~IO dwaj IJ'­
domokl 1połscmej. Nowe ro:i:wlł\- nowie. - Nie motemy przepui!leł6 
zan!a ekonomiezne tn:eba widzie~ t&kteJ okazfl - powied'lllal p. Sty­
w powil\Unłu 1 przebudOWI\ mo- slak-<S«l.!or. - Zarramy I zdpie- Jak poinformowała u.cliodftlolu.­
delu sprawowania wtadzy. W te3 wamy wiele 1łal'J'C!h piosenek o mleka ageacj.a PN80W&, w łrodf! 
-----------------------~-~-- w Due.neld<>rf!e mllll1 ml•j'lce wy-

Po wizycie G. Shaltza w Moskwie 
bucl! 1*2\1 w tirzy.plętrowym bu-
dynJru mietZ.kialnym. Siedem osób 
dozna.to powatinyeh obrdefl ct:ał&, 
w tYt"O dwie :rma.3du11\ Ili'! w bar­
d'ZG cłętklm etaai-if11. Powstały szko­
dy material~• slęga·11\CO klłkll!!~ 
tysi~cy ma.rrek. letH GOł ulm&dlMG&e I llh 

przyłapano wa1 na ł:rm - ale 
Jest to :ładD7JD ałuzczęłele.ra. 
Gorzej, l'łfy z tero powodu mę­
e1y wa• 1umfeałe. Jednakłe 
równie! • łep ,fuł wyj.śele 1 
wpła6cłe tłlka dolarńr I po­
auołe wstydu mika. Wń'ód 
wielkiej UosbJ a.aJr6mtejszJ'eit 
funduu6w, jakte llłnł•Jlł w 
USA, jnł r6wnlel „toudun 
.unlleola", J•P Ml•• jał 

Woda a1ała 4al-11l*- lam, •ł­
neąła ploey na ł79illcaoh Młilta­
rów p61 Znimmeai!ta uleeły teł do­

. my mieer.kalttoe l JAM bolldynlrl. 

Sesia nadzwvczęina 
Paktu POlnocnoatlantvckiego 

łf!e · ~ i:nane ~Y wybu­
ch.u, kt6r.y nut11Jńł na Mrlerze, 

Kolejny numer „Ot" 

ukałe się we wtorek. 

21 kwietnia br . 
1łworz•n·le Ame17ka1lOID m.o-
łllwo•ol .,odzyska.ała r6W11owa­
l'f dul!lhoweJ po dokonaniu 
kra.ddety". W tym oelu WJ'-
1taroz1 blko wPłaoł6 na lco1lte 
funduszu okrdlOlllł kwot,. · 

Jak W7Dlka 1 wpłat 1111& łe1I 
fundusz, btid~ 1wero rodn• 
.tu „wtka:!nlklem WJ'rsut6w lłl• 
mienia", we wsp6łoset1neJ Am•· 
l'J'OO po.fawłaJ- •lłl one - I te 
u znaozoyml wa.ha.nł&ml 
tylko u osób wkmyeb łro'lt­
ayoh kradzlety. Tak op. pewien 
obywatel 1krunon1 1 powedu 
kradzleły na 4wo1'1)U, przelał 
na konto funduszu łlO dola.rów„. 
w 58 lał po dokonaniu tere 
osynu. W Innym wypadku 
była płelęgnla.1·ka Wllłacila 11 
dolarów za strzykawkti, ukra­
łzloDI' przed łO laty, 

Z 1atysfakeją Informuje 11• 
takie o przekazaniu JO untów, 
11nalezlonyoh przez pewneco 
aozolwero obywatela 11a cho­
dniku, 

MlnlO'llJ rołr był 11a,fbardzłeJ 
pomylłlny dla fundu111u. Mle-
1Zkańcy USA wpłacll1 na Je­
•o konto 111,cmte łlHJ ły1. do­
lar6w. 

lr.ZRZBA Z KOMPUTERA 

W amerykamklm stanie Ka• 
llfornla opracowano metodfJ 
umo:f:liwlają.cą wykonywanie 
„rzeźby-fotografłl". Za pomo­
cą promienia laserowt?go spe­
o.fafne urząd:renle dokładnie 
mierzy wsz;vstkie parameirY 
rzeźby - oryginału. Następnie 
wystarczy nacisnąć na kilka 
ruzlków, by ma.szyna wykonala 
dokładnlł kopit z dowolnego 
materia.lu. Opr, M. c. 

' -----·~..._~ ......... ,_ ......... -~-....... -

Nowy serial 
„Reksio I ptaki" 

ltudi.o J"łlmów Jl7sunkcnr7crłi w 
Błel1ku-Blale) ~o produlE­
cj• kole)nefO 1erł.aha ftlnl4łWejllO 
dla dzieci. 1, te .tal„ llfSJ'tod1 
Pl• llelmła, a autonnt pomJ'lha 1 
ttenarlu..,. j.t nd.7fl7jnłe 11.Mh ... 
1ław Marnałek. 

KoW7 nńal „lłebłe l Jłllli„ 

będzie 114 11dadał • li jednoalmto­
wych odcinków przeznaczonych dla 
najmłodszych widzów. 

Pasażerowi• tej kolejki wYd•.Jll •141 olbrzymami a przeclet Japo:d• 
ftYCf' al• Iły~ • :trFIOJde&o wsro 1-. 

Szwedzki 
dyskryminacji 

,.Dslelaaia ..... wwwt' Met 
pnzectwko pd9Jt!m tur,wtom W'J'WO-
lal& J)Oltłiacita do pa.rU.amentu 
~i.ego s ParilJ. C~tro-
~) - Ulla 'I'lllander, ~ra da­
ła •I• u.przednio poznać jako au­
torka n!.efoirlumiych pomysłów. ta­
kich :ta:k rz:akaz produkowania me­
talowyich żdlnie<1"%J :tako zaba.we•k 
dla dz!eeL, r:z.y wytropienie W!'Z}'lt. 
kleh włdclele1i kenar:'ków w ~e­
e.li oru a.branle 1n1 tych "Ptaków 
I wywiezienie I.eh specjalnym .a­
molotem na WYl!'PY KanaryJs·kie" -
stw!Jerdzl? w rozmowie z dz!enDl­
karzem· PAP piv.&wodn!~ąey 
szwedzki.ero atow~a dz!en­
nlkany ujmujących sl.fl turysty~ 
- W Widegren, który obet'llie 
prztibY'lll'• w ·Polłoe. 

Podai11,c PI%Yklady dTJ!a?aA ixid­
:tętych p~lwko -polsiklm turystom 
U. Wldegren pod•kreśl!J te pani 
Tmander" wlofyła dufo wYS'ilku, 
deby pomóc poHei' w tej akcji. 
Stwlerodził, te turyści z Polski któ­
rym zabron ion·o w:t.arzrlu do Malmoe 
nie !n"li sprawcami ta.dnego z prz:e­
st~p~tw gprec:irzowanych przez pra­
wo Szwecji. Napisałem - o§w!ad­
c-zy1 - ptsm:o do ministra !pra­
wiedliwoścl Szwecji. w którym 
l!twi-erdzilem tę odmówi.ono wj.3Z­
du polskim turrstom tylko dlate~<>. 
:!le byli oby.w.atelam'i Polski.. „Dzia-. 
tam1ai pollcH nwedzkl.ej u wdam u 

dziennikarz 
polsk!ch turystów 
•-6waowe:a1„. 111'9 • .,.. 
anna.t na muchy. Takle dsl&łal.!• 
preynoeze, nkX>d• dla uzwycza1 
normaln:yd1 I dobrych 1tosunk6w 
pomiędzy Pol•k~ a Szwecj-. Oso­
bHcie jellt ml wstyd, te poUcja 
mojego kraju, w..,pomag,ana pr.zes 
crdonka pa•I'lllmentu, była autorem 
takiej nlierzlg.odnej z prawem ala:ji 
przeciwko polskim tumtom". 

Chcesz' mleka 
wezwij policję 

W tłowntku poHcj„11.tów londyt\· 
akieh pojawiło 1111 nowe określe­
nie: strefa strachu. Tak w ttoł•­
cz.nej poHcH nazyw.;a ,&ifl dzielni· 
ca. lub ~ęśe1 mla1ta. gdzie ni„ 
bezpiecznie 1em pokazywać Ilf! nie 
tylko przechoo.ntom leci nawet li­
stonoszom praeown!l(om pogoto­
wia ratunkówee:o. roznosicielom 
mfeka„. 

Policjanci rejestruj~ TO takich n!e­
bezplecznveh stref na terytorium 
Londynu. Tak np. w półn0cnej 
dzielnicy Tottenham listonosze cho­
dzą w towarzystwie oollcjanta. W 
niektórych c-Lęściach połudnlo'Weg<l 
Lon<lyiJu mleczarze odmawia1ą roz· 
wożenta towaru, bojąc się napa­
du chvqigam6w 1 kryminalistów. 

W In dniu roku 1łodt!e wn­
nlo o rodL ,5.38, sajd1le sd 
o 11.n. 

Imieniny obchodzą: 

DZils A ............ a.cktt, 
PahT•J'• lalwałor 

nn:ao1 AJł•ja, •• ,.... ... 
Apoloałua, Oofelslaw, w.,.. 

POJlJTllZBa Jen,., Kolll'll4, 
Leon, Adolf, IAonłyna, Malwina, 

'l'Jmon 

POPO,J.UTllZll:I Arnłenb, 
Teodor 

Dyłurny synoptyk 

w ,.... . ..._..,_ fl•wlłwje 
dla Lodzi następuj~ perocl•: 
zaehmunenle umiarkowane 
małe Temp. makł. w chle6 •· 
kolo H 1t. Wiatr 1łab1 f amtar­
kowan1, aeheclal I ~­
·zaehodat, 

Propoft erłen~Jna Ga 
Łod1I na 1oltotę 111 kwietnia: 
mołllwy c1e111C11L Temp. mła. w 
nooy •koło ł eł. Temp, malll. w 
dz!e6 około 11 tł. 

w ... r.... • rods. 11 eUnłeate 
W'YD••llo 997,1 hPa ('1ł'r,t mm), 
a temperatura IO.Z Ił. 

Z kalendaria wydarzeń 

*' - Od4st- aaa. A.li. 
All I tarł:r„nłów radsfeeldeb 
stoczyły bliw• 1 wojakami nie­
mieckimi pod Wojtławleamt w 
Lubelskiem. 

1197 - Ur, Ił; Wild•, plan 
ame17lr.amkL 

Taka sobie myśl 

Kte llmJWl-'aJe ... de do'l!M­
ro drzewa 1yskuJe dobl'J' cld. 

Uśmiechnij 3ję 

... :. 

- W UJ 1uJdenee Wl'rll\lła pa.­
al naprawdt nozuplo I 



ŁKS - Pogoń i GKS Katowice - Widzew 

Kome.ntarz zbyłeczny 
Swiątcc;>.ny we9ke.nd z.;;powiad.a 1 Obie druż.:-·ny nie b~i.ie intere-

•i~ w,·jątkC>wo &t.eakcy jnie cl la k:- sow:al po<ir.ial punktów (ł<Xlzianie 
b:có~' f\ltbolu. OdJ:><:<lz.ie s!ę 22 k<>· przegra-li 2 :3 w pierv."Swj rundz:e 
lejk.tł niistrz.owsktch spotka1'1 w i gdyby nie czerwona kartka dla 
ekstrakla.~ie, a w niej szlagie;-<lWY Róiyckiego, mogli to f!'Potk.anie zre­
mecz Legii.a Warszawa - GOrnik misować)., wi~c nal"ży prz,ypul!!z­
Zabrze. W rundzie joes1ennej st.o· J cz.ać, że ~i~y obeerwowali e­
le~z.na jedena&tk.a. ~gralll 4 :3 na I mocjoouja.ca, walkE: do końca. Szko­
bo1sku mla.tr:z.a. Po1s1ti i obok Z.!l- da, że go.spodarze przysta,pi<1, do 
łflęb1.- Lub:n była zeap~~. który t-ego meczu <>slahieni brak;em So­
potTam pr·uici.wst4wi.ć się temu cz:viblclero. 
,;piłkarskiemu kombajno.wi". po-- Oto ko1miplet llPO't.ka.ń :t2 k<>le]'k1 
d<>i:>leaini trt>nera A. Piechnie?.11.a 1;g-0wej: Ruch - Sl!ll'k (l:l), Le­
moga, pozwolić 1obi!I nawet ,,na lu- chla - M<Wt<>r (O:!) Lech - Stal 
ksi.111" ll<)fl'.żki, bowiem nikt pra- l\U~1ea (3 :O), :r,KS .:_ Pogoń (2 :3) 
ktyC'ZJ!lie nl>e Jest w •tanie Im ~ - Góm!'lt Zal>rr-e (4~3) GKS 
Uft'ozić w dro<b'.e do p;erwnego K.atowW. - Wid!Ze'W' (3:4). Górnik 
mleJs<lł. na ukoń.cu-nie miJ!t.rww- Wał'br:r.:vch - Zag'ł~bl• Lttb!111 (1 :2), 
•klej rywelltr~.ji. G0&;podarr.e, kt.ó- i PolOł'l!.t. 5:Y'lbom - 01lm'!l!& p()d';o 
n;y ch<:l!, myjleć 'P<Y\"VAżnle o WY" nań (0:1). 
•tępa.eh w rozgirywkach europej- W druł01t!J li<be równ;n ffd1a 
ak:!ch p•.i.cllarow, mw·ui, ul·nkal!K)- ml"tn_.,,.,ki<:h llt>O'tkań. Pa·blankkl 
wa.ć komrptett p-U4'1któw. Ozy war-- Wlóknl'llrs wyje?Ai& do Bt'<m! Ra,­
•~k! rtea:pół wytrzyma to o.bci~ dom. RM:l'l!l! u~a.ty,.;t.a.kcjQ!low!ilby 
~ie P-'YMl~e? Nie na.~ze to pooopl"12nyeh t1:'$t1Ha St.nlsl1nn 
ama~!enl•, cho<! na pewno na SzaJ„ckle1re. W po7.0Aiatyeh me­
wyn1lc t.Eoj poty~!ti. bed!\ z niedar- e-..ach II frl.W ITllJ"\: Ja;giell<>nia. 
pUwo4ci" -kl'W14.ll kibic• Widu- - Kot"o.na. l~OOl)'óol - Avia. Gór­... „. Lod2:l.&nile ""'9U!.'Pll!, '!)t'Uclet w ni1t Knurów - Hut.n~k W-w.1. Wi­
K:at~>C'.'4Ch ~Lwlw lll"icelldero- .cła Ptock - Hu! n i k Kra 'c-5w, '5an­
"'l ~ bmtej-m:u GKS. deeja - 01lmpła E'tbl~g 1 Wi>!t?a 
Orni LenC!'1.y-k Nrd7.o pował.nie Knk6w - R""'°ovla. · 
podnedł do te:g.o me=. ZOO'lrarn1- <•· ..ąm.) 
l'lO'WM'lr> ltrótltie qrupowan :. w 
Kam!Mlu k. Rybnl'ka, a wc:zoraj 
od.była •!.4 towarzyska p-a M>nh'Oll· 

NA GRECij r pe::: ł~Ot"ZÓW. ~!~ „16" 
el.~ ~wym~ 

~1a 11!-e ~ 11.~o ~ 2e lr!wlelllli&, m.~Miowe. ~­
~ć. Pora.~ ?Mt. }.m: pr.a- 1lelllta.eja pobdtldl piitlllargy rOflAC!l."ll 
lctycznle 'WYelimlnowa~ jed-enafńlt'.ł kolejiny mecx ełim!ftuley)ty mi­
• n!. Anni! OT.erwone.1 :c rY'Wl\11· ~ Jrurop:r do ł.at :n, • Gre­
r.acjt o ukwall!ikowa;nte cię do cil!. w Y.nti. 'rr«i.- A. Zientara 
klslej ezo.?óW'kl, w której mi~jece \MłAlHl ńład l~bmvej la\dr.r na 
jwt gwe.r.a,ntowa.ne udrlatem w Pu- to 'P<l~&nie: Drener, Roba.klewfoii, 
chArze UEFA. Szkoda, Ut ni• ~- Soeąruk:I, Jawor1kł, Fonsr.lak, Ku­
cht!• mógt wy«ta,pić Kamit\skl Oka- rd, Krll!l!i11nldn, Czachewskl, Sli­
l'A p żótte kartki), bowiem ten wowsk!, l\ia.rełnllll;:, Rudy, Czykltt, 
dodwi!a.darony zawodnik po.tnft dD- A.mbr&.l:tj, Leśniak, R<'l.:>.a.koW'!lki, 
akonal& wywill,'.Uć •ił z de«truk~ Koteckl. 
~ych u.dań, pow!emo-nych mu 
pt'2ll!lll trenera. Na.jpra.wd()IJ'.l<ldobnlej 
brt'bY „~lt111trem" Kełlłarka, kltór'Y 
jwt obdk: Fuńoka najhaM.l:!ej 
bramk~ym awodntk!em ka­
~lar;an. Ozy '!>(), te me;('!Jt odbf)d.z:!e 
łił na Stadlo.nte SlMklm, ~7.:iill 
~leneteem ~ooar:ey? 'frud-

Piłka rv..e r.bi.on. .i ę ,.. C21Wutek, 
23 bm. P<> iir<Kiowej k<>1e1~ llJWO­
we-j - w w.a.l."rllll.wie. ódl>Ot d<t 
G~ nutB;Pi w ~boł.tt. ~ -
w ~t. 29 bm. 

"'° W>'rokow.ać.„ W 
A w l,lld:J:i ~ duh em"Jlje, O 

rooz. a ,,. s~botie j~dena,..tka. z 
SKRÓCIE 

·at Unlł podejmuje na wJa.sn.•m * Zw,l"{'Ję!!.twe:m AtUtria\i:.r. ' H. 
rhuIJ<m.ie tt'7.efer,ińskl\ Pogoń 7.et'I- WP.cllselb&r.geu. u\rońct.y1 ale W?­
l'M m!c! pro1wa<l'2.l do.~k-0<1-:.al.- ~ma- k4 dookol:a Doin.el &JtBM1ii. N.itj­
n:r w naazr.rn mietici'l' - J,e,71eic lepS!.y z Polaków M. Gcl'<:'l.Y'!'I .,-.a­
JHłenkł. ~i J-edenaf!~kie g-ospooa- jąl 22.&.<;t„ miejsce. 
nry - ZY!l'mUl\t f~ntows\d. ObaJ Pola.<!y, którzy od JXl<l:l:-1\tku wyJ­
~ali w j.edrnej dru.żyin\e ł ci:g<U clyktowall. t~rrupo w J)€-let~''• 
ten 11go:wy pojedynek to nie tY'i- na. ostatll'lim etap;~ arł>l:ll!JC!li WIS'eyi'i't­
k~ "lll'al&a. o trenf"I'S'k! pre-st:t. Po !ro, oo tak pi~C'z:ofo1:1·kie r.bi~r4.ll :<a 
J'O't'lltce w de::"baah Lodzi LK..<:J o- JJOJ>rv><ini<-..h ettlpach. 
aey1uje .,,,.,. k!l!!Ttlnlru strc-!y rz.agro- * ~~ zaJ.ogii "'Ysta~valy ni& fnl­
tonsj aipadldem, 2'.aś Pogr}ń m.it I B'ł tr.aaycyjrne~ rajdu ,.Salfar!„ ma­
t:'lllro o jed~n punkt n-,ni"'l oo GKS js,-c do lX>kion.a.nla o'k. 4ll00 km po 
l<~ lowir.e. (dttt!(.f.e mlejl>'t'le) i $ląsk.a beO'.c.lrofacll Atryikl. 
Wrodaw (irzec;e miej.see) . Slą.'Zlł- *' W ~ległytn me= I liWl pJ­
r:y J'o<l~jmują u s l.ebie W·iidz.ew i ki ręcznej męi.ezf7;n W:vbnz.e-ie WY'" 
kstdv w~"Tl'k: jest m<>7llwy. 7.aRI grało z Grunwaldem R. SI. 29:~. 
wrod1tws'ki zespól ~ki n.a Doi'sku * Zar7.ąd Gómi'k3. &i.s.nowiec na 
ugra.żony deg'!'.adaell\ Ruch swym 03'1.atnim po.sied.1leniu po5ta· 
Ch<l'l."7.ÓW. Nie więc d-z:iwn~go, że I nowll wy&tf!;p•'ć do PZB 1! wn.i<l<'l­
t.e~ek: Jez:erski baro::ro pows±nf'!! kilem o uka<r&nle pidciamt. te~o 
podehodzi d<> tego spot.kania. Sz~. klubu - W!estawa Dyły. k:a"' do-
eh.\~ka ekip.a urne-ldowala. się żywotniej dy~kwali:t1k.acjl. 
'l\'~&l w Grand Hott>au, d'l.iś W. Dy~ odla,C!Z.yt od ekipy po1-
Pl'7lP.'Pł'oW&dzi.ła. tretr.lng i dopie!"O skkh pięeci11"7.y p°O'dCT.a!I jej J)O'by­
po ;nim upadły d~ey11;~ eo do ()- 111 . na turnieju „Inter-Cup" w 
1t~ego sldadu. Konkvzjowan' Hemsb:tch i f>07Allftat n.mo~t1.ie 
~ ~łH'.l~t 011V.'l"nltl I K. Soko- w RFN. 
lew.kl. Kt>0 w'e, aey .na tódzk!m * ,.C.o·rr;- dello 8p(llt't" ~ 
11tadion!" nie ob!-Jtz. my w ekcjt wowad.'Z!fo wśród wł<l<S'kiicll kl•blców 
Kl'l!;l't1Zittfa Budki, któi:or (ltluśc:!~ p,.n kl„t~ n.a n.ajbartlz!~j rytnpa t~·cz­
Lub!n rAm'1f't7..al \l.'Y'SfępowAć ~ Of'~() ! nif'mlł~i?<t piłkalr!U. W obu 
L-~ii l w flfekde w:v-lądowaf w .. kluytikac:Iach" na !Vł"!" l!.n.alal'".ł 
Sze!Ueini~. Byl<>bT to 'l)'(>W.!!łne !!,:ę p:łkao: N.apoli, Arg.entyńczyk 
w-zmrnmienl.e ~sp.otu. Di„!l"o 1iaradon.a 

PIĄTEK 

Pl..YW ANI~. ltorespon-0„nryjne 
11!1\\'tldy młodzików, l)ływa.ln ia S1ar­
tu Pl"'Z'1 ul. 'T'eresy M, god7.. 10.30. 

llOB07A 

Pn..KA NOŻNA I lip: LK~ -
POGOI~ SZCZECIN, s-1~dion P'l"1..Y 
111, Unii. godz, a. 

* Ni~'Zi~k' lllll!loł.<:>wMlo w 
if!'n~.~owym tt.rm!e}u w T<:Jlk!~. W 
flM:N'i„j ru~dme wy'4!'l:łmlt11.1w.anl z.o-
8fa1l !. L„ndl (nr l} i M. M„c;r 
rnr :n. 7, Le-ndl„m wygr.at D. Pate 
7 :'8. 4 :fi. T :fi. n.afam!.a•t Meci>ra wy­
l"Hmi·nowlll S. Davła 'f :li, 8:1. * A. M!~j„wski ~ajmU'j@ 8 
mlioj~e„ w kla'1'!yflkaet! !"° dwóch 
eia'!la-ch 'vy~cilf'tt amatoró'" Sattl­
mMl.! B-er<j!'.amasNt ze 1tr.!łtl\ Uf4 
m'tn. do lidera K1im<>wa (ZSRR). * W meczu I llJ!'I hoke1owej 
GKS Kllto•'Nice wygrał z P<>1onl11 
Bw!~S'1.CZ ~'.~. 

w PD~Wiątt-czny Wł;i)~)i:: ~~ 
liP.10"~·~ hoje fakte hok„iki LKS. 

Udany sezon polskiego hokeja 

Światowa r elita zobowiązuje 
Nle tylko reprezenta!' ja Polski se-

11.lorów pełnym sukcesem zakończy­
b. tes:oroczTią rywalizację miedzy­
Mrodową. Przypomnijmy: J. Stop· 
tz:rk i je&o ~oledzy z pierwszego 
zespołu repre:tentacyjnego wywal­
czyli, i to w doskonałym stylu, 
pierwsze mie,!Rce na MS grupy B 
'Ve włoskiej miejscowości Canazei. 
?:naleźli się -powtórnie w świa o­
'llfllj elicie I w kolejnym mistrzow­
alcim turnieju wystąpią już w 
S:r:wecji w grupie . A obok takich 
})otęg hokejowych, jak: ZSRR, 
CSRS, Kanada, Szwecja. 

W ślady drużyny narodowej ••· 
aior6w poszli ich młodsi koledzy, 
W gronie czołowych drużyn świata 
zdołała utrzymać się nasza repre• 
untacja młodzieżowa. Po niej, zaj­
mujac szóste miejsce w końcowej 
fa.beli na turnieju w Tampere, 
urzynili io tę.kże juniorzy (do lat 
JA). Mamy więc trzy zpspoly w 
tronie najlepszych - podobnie ia_k 
łwialo~·e potęgi w tej dyscyplinie 
1pod11. 

.T„~t to o!'i.1i:niętie !!odne pod-
kr~<1Prda ly-m b11nl1.iej, że hok„j 

nie należy u nas do zbyt masowych 
cly11cyplin r.e.•połowych. Niewiele 
drużyn ucz„stniczy 1y1tematycznie 
w roz~rywkach I i II ligi senio­
r6w, jeszc:i:e skromniej pr~edstawia 
~ię 1ytnacja w hokeju młod2;ieżo­
v.•ym. Wiele jest teg;o przyczyn -
w pierwszym rzędzie brak jakie­
go1colwiek •przętu (łyżwy, ubiory, 
kije, kaski, itp.). Poprawiła 1ię w 
ostatnieh 111tl>.ch sytuacja jeśli cho­
dzi o lodowiska. DlategQ tet zwięk­
szył 1ię (głównie dzięki 1tar11niom 
szkoleniowców pracuj-.cych z mło­
dtieżą} nabói: do sekcji hokejowych. 
Byłoby i tym jeszcze lepiej, rdy­
by nie brakowało spr:i:ętu - argu­
mentują słusznie nauczyciele [ in•­
trnktorzy pracujący w klubach ho­
kejowych. Liczą o.ni na to, że 
tegoroczne udane występy zespołów 
reprezentacyjnych stworzą bardziej 
sprzyjaiacY klimat wokół hokeja na 
lodzie - t;:iki jak w innych grach 
z · olowych. Tymczasem jednak 
ani ko~zyk6wk~. ani siatkówka nie 
mo7.e pochw~lić ~lit chocfażhy ti\• 
kim i auk~r.saml, jA k hok1frócl. 

(wrb) 

I DZIID'NIK LODZKI nr 91 (U301) · 

Obradował Sejm PRJ~ 
(Dokończen:e ze str. 1) 

I 
ek ran~· kin, za~ „:..ran tde"l'\·izyj­
ny zwie:~~;:a \\·iclown,ę o dod11.t-

1.hioro\ l!'j I lncl.vwirlualnt>j. Znacz- I J.:o"'·" milion;-· wirlz6w . 1'7.ybko 
n).!! :nają się uelastyczn!ć org,rni-1 rozwifa ó; też .ohit>I( v"idf'nkasPt. 
r.ac:yJl1P. formy )l;ospodarki. Pow~ta- :vT:.igni>tnwidów jP~t jui; u n~~ ok. 
11<>, Z:P· rnoi:liwośC'i tworzeni, srió- pół milion~. H.ośni<> zapotrzeho· 
lek Jl'!dnostl!'k l(osporfarki uspoletz- wanie na. film, który - jAk 
nione:! .7: udz1atem n.ób fir.yczny<'h. k~iążk~ - możn„ by oożyM:yć do 
D.la ~c1siejszeg'.' V.'iązania intere- domu. w n11jbli*~7.ej przys7Joki 
~ow .Prll.cO\•:nikow z ~vynikami eko- zarysowuje się prurl n11.n:1i tPlt>-
nom1cznym1 przeds1ęblorstw pań- wizi~ kablowa, a n~d nami 
~twowych ro?.wa7.a_ sli: możliwo$ć prz~ka7. satelitarJ!.Y· 
przek~zt~kem_a meklórych l nich Projekt no;vego ustawowe1-0 u­
w. spolk1. ktorych c~ęść akcji bę- regulowania funkcjonowania kin.-­
dz1~ ~przed,a;vana wlasnym praco- matoi:rafii zmierza do moderniza­
wmkorn. '\ymaga i:or~kt .obecny i c-ji i d'.l usprawnień struktural­
model orfanów z11łozyc1elslnch. I nYch ekonomic7.nych . i sooleczno-
Trwają '?race nad okre~lt>r.iem :zaw~owvc)l. rvi:a bve utworz~nv 

komp-..tencji 1 zredukowaniem licz- (na hazie istniit;'.icego n 11 ~ełnei:'o 
bv W$zystkich m1e:r.elnyrh I cen- I ' · ' · t fi 
t;~alnych- Ol'l(an6w admlni~trarji I zarz11d:i) ko1!11tet k1nem11 o~r~ 1. 
pańsł.wowe1. , składaJ8:CY się z. pi-.ted~taV1'tc1e~~ 

UrealniPnie Cffl I ograniczeni<.>! ~szystk1ch irodov:·1sl.:: i in!'tytw:.11. 

watC'IR. Je.go uc:i:uf'ia i nie godzą 
w jego poczu~1e prywl\tno~ci. O-; 
chrona ud;:iclonych danych jest I 
ngwar„nto\Y?tHl 11stawowo; nie' 
mogą h~·f.· one 117.yt"' rło innych 
cdów ni?. cllil zestawit"ń ~la~y­
stycznych .. Warto pnypomnier, li 
przy.'i7.łoroczn7 ~pi~ b~d1.ie WYk<>­
rr.ystiulY p;·1y opracowywaniu 
NPSG ni\ nPstępnych ~ lllt oraz do 
hież<1ce~n r.•U'7.Rdza.nill. W j?rudniu 
br. w wybrilnych okręi;ach ma 8ię 
przt>prowp,dzić spi~ próbny. 

Ws:r.ystki" nt<"ry projt!'kty 1istttw 
rn~tnhr od<"słaM do korni~ji sej· 
mow):C'h. · 

OstatniP godziny po~ied:tPnia p<>­
~więconP b.vly intł!'rpelu•jom i '.!:ll­
P3'hniom pns„lskim. 

(P.„P) 

Tezy 11 etapu 
ref or my gospoaarc.ze j 
w ,,Rzeczpospolitej" 

\Y !<Wolin piątkowym wyrlanlu 
.. RzPrz.po.•pnlll:i" publlkujP doku­
m0nt o w.'.·j;:itkow<-.1 rnnd1.e I zna­
c1.enlu - .. Te7.y w <prawiP. TT et.;i­
pu rdormy ~ospnd;irrzej„. Ot.war· 
1::t więc :r.o.~tal:\ - jnk zapowle­
dzla! 16 bm. w ~wym seimowyrn 
wystąpien1u premier Zbi,1m!ew 
MP.ssner - (');!Ólnor;polecrna konsul­
t;o.cj;i nild zawartymi w tyrn m:!.· 
teriale propm;ycj<trn!. OrlnMz11 ~lis 
one do kierunkłiw. rPlów i t~lo-
7.Pń n>ali?::iryjnych rlnls:zt'~o rPfor­
mrm·anlR n[l•ze.1 f!C1~pnrl;irl:i. 

• dotacji pm'l"inno być wv-~.Źnl\ v;v- t lmow:vch. Fo11.•1ni~n on 1tae 11~ 
tyczn-. .... przebndowie svstemll. ,~~I organl'ln, kt6r:r m~ tylko. roz- Wyrok w prawie 

przemytu ze Szwecji 
proce• t„n powinien być powJą~a- strzyga o n1.jwd.mejazyeh 1pr11.­

n:r i lnztałtowaniem d·ochodów~·i)o' w;:i.ch ki11el'll:&togratii, 11Je takie ła­
dzfl\łAJ\ „nd. lł!lraz" PNm>ier :-nll- godzi przec1wst'awne mek.fe~:v 1n­
czyt m. tn. pon.Ądkowan!e g~- ter!"S:" p-Ofl7,()zei:6lnych pionów. 
darkl fl!nan:9"wej budietu I pr:r.ed- .PrLe<ls ; ębiord,.-1, w kt6rych do· 
s!~bio!'ltw, ostrzejne stosowanie konuje się swoisty me.rid u~tukl 
r:vgoró·w wyntkaj11.cych r ustaw..- n i przemysłu lub w:ług maj111 ur.y-
upadlofo!. podejmowanle działań ~kal: now11 pOfłbć: inMytucj! fil- 211 listopada ub. roku na p1·zejś-1 S!edzh.,,-o wykazało równ!ei, t11 
przez organ antymonopolowy. B"- mowych. ciu granlcznym \V Swinoujściu, organ!zowan!em te.iio pr:i:emytu zaj-
d!\ uchylane stopniowo sztyw~e Wypo:i:ycunie lub isprY4Kid wi- 7.g~osH się do kontroli celnej oby-I mow11.ll &lt: Marian Kidetll I Ma­
przepby dotycze,ce preferencji i:ao- deokuet z tilrnai:n! ui:n.11)• &J.tt watei szwedzki lngve Lennart rek Tarka - uciekinierzy 7. Pol!· 
p11trr.eniowych - zredukuj!! się ztt tormit r"lpowtzechn{anl1. fil- .Taern. przybyły .Pl·omern !I Y~tad ki, którzy prowacb;ą nll tl!ren1e 
zaltre~ re~lament•eJl obrotu ma- mów. Pny utrzymaniu monopolu w Szwecji. L. Jaern klero\'ll'll.! sa- S:i:wecjl d1i11h1Jno~ć "11Ytnif'tzon11, 
t<'rialo,vego. nań'ltwowego na prooukcj,, dy- inochodem ciężarowym J. naczep11,, 

1 

przt.'clwko Pol~ce w ram!!ch agen-
Ohecne po11uniecta t'lł7.CZP,dnoklo-1 sfrybu<'ję i rozpowttechni·a.nie 1il- oznakowanym jako „TIR", W któ· ciy t7.w, Biura Flruk~P)~k:lego. kl.­

we w gospt'lrlarce nie za<;tapi11 re· mów - projekt prr.ewiduje mot- rym - zgodni« z przed~tawlonyml rowanego przl"l!! ,TPr:Z:f"J?O Hlew­
formy. Maj1t, one j~dnak l<totnio 11.iw. o!:ć ;.irlT.il'll\nia lnt:tytuejom, or- przt>z niego dokumentaml pn:ewo- I ~kiPJtO. Bluro to tlnan~ow!llo tak­
zryaczeni• wspomaga1ace oraz V-.'y- ganiZ"-CJotn I MObom prywa.t11y1tt 7.owyml l zgło!'7.eriiem celnym - że zatr?:ymany przei władze pola• 
dzwlek moralny. Dowodzą. te od 7ezwo1eń na dystrybucję i rogpow·· miało s!ę imajdować 21 palet ! kie ladunek. 
posruki\'l"'anla rezerw nlkt nie PO· szechnianle. drobnicą. przewoionych tranzytem ,Hl bm. 811,d Rejonowy w !lwinf'I• 
winien •\c uchylać. ! Projekt tr7ecl. _ t.ld.e ~do- ze Szwecji do Augtrll. uJśclu, po ro:r.poznani1l 1pra"'1, 
Przy~piHEenle reformy - j>1k I w-v _ dotyC?.y! dMoru techniez- W wyniku kontrr.u ~lnej Z.· akl'lza1 I. L. Jaerna M kar~ :I 1!!1 

powitid:tla? premier - może povco- I ne 0 Pre:i;entujll-e proponowane dunku samorhodu ujaWllłono w i 6 mlel!i4:cy pozbawienia w<>lnogcl, 
dow11.ć społeczne <'!olegli'IVOk!. Ro- I l'O:'l';ląun!a minister r6rniehra I nim 85 sztuk ró!nyc:h urząd:ień rrzywn~ w ~sokn4ct n mln !!!lo­
dzić 11i~ będ11, tendeMje 1 p<>stawy I e.nP~ et ki Jan S:>.l~eht. przypom- powielaja,cych, kompletne zestawy tych oraz or:teicł przeJ)adek 1!1lmo­
ros-«::i:enlo~. odruchy lokalnych . ł g 7: 'J aezny W21rOllt liaby u- komputerowe wrv: 1 ezęleiaroi za- chodu I Wl!zYstklch przemyca~.la 
protestów. Tr-seba temu Y.&p<>ble- nut • .e >\Il • ' ·..,.W.ta- miennyrni, radiowe urz11,dzenla n.a- do Polski pr:r•dmiot6w. 
gl\ć - :tooruiultując. wyj•śn!aj11.c i 1

1 
r~adi:eń t~hni~znycrk &ru P h k n- dawcze I odblorc:r:e, m11.terialy pol!· Wnok jest nieprawomocny. 

przekc.nujl',c do d'zlaiań. wob!'r ni~ nowyc , 1 omp t o:wanye 0 
_ graticzne. a tak:i.e imaczną i!ośc! PM:eclwko M. Kalecie, M. Tw.ree 

którvch nie ma alternatyw:v. w I st.t u~~jl :w'.ek~za d sto?teńl ~r°!~a publikacji wydanych w języku poi- l J. M\lewsk1emu prokur&turt. 
trakcie re.allzacj! nle będzie już :i:a ~ yc1a z: rowia .u • . skim na Zach0;dz!e e 1zkodllwe~ wdrofyla oor~bnP pn~tępnwanla 
cza~n 1111 u~t~pstw11.. j srodo"l". tsk~. Potrzeibne kiest w~ęe politycznie tre~ci. Lączna wartośc I karne I ""'.Td>'lli'\ :i:a nimi Jlch' JtOń.-

Zami'!:'r.<:eni>& t'l'.aJC\11 7.'l\'i2;1.ane t. rozszerzem1~ uda.il. z~ ~-u o- ładunku :r.ostała oszacowana na po- cze. rP AP) 
realizacją II etapu reformy gos- zeru teehmcznego: powmi~n. fon- nad 33 miliony złotych. 
podarcuj zo6tały P'l.'%Yittte przez iz- I kcjonować. od projektotwaj~1a t ~o \V eprawie tej Prokuratura Wo-1 PiołrkÓW Tryb/ 
b11 do akceptującej wiadomości, a I wytwar:i:an11. ! eksploa.ac ' a Il - jewódzka w Szczeołnle wsl!rt..ę!a I " 
przed.st.. wione jej tezy ..,., tej spra- / te _w Ble!rne protllakty'k:i. 5Jedztwo, 1to1uj11c jl!dnocy,eśn!e 
wie b~l\ rMIJatrywane w komi- Na rrudzień przynł•ł• rell>ll / tymc:z:a11owe arMztowanla wobec , 
alacla eejmowych i Radrl9 Spo- 1 µlanow•ne jeet przepr~wadzenle kierowcy s:o:wedzklego. I Wizyta 
l~o-GOłfPoda:rouj. Posłowie więc ; kolejnego :narodowe.(<> sp.w pow- W toku tego śledrtw. ustalono, 
b,d_ mieli moł.ność wypowiedze- I szecbnl"go. Ma on d<>llłuezył pod- te L•nnart Jaern kilkakrotnie 
nia , 1 na t.mat ro onow n , stawciwych danych o lud.n°'ci t jćj przemyca! de Polskl 'ltt'Sl\dzen!a po-1 b d 
rozwi,;s.ń jut n• ~~~:rm a ;te;:. I warunkach mi~kanłowych. Przed- ligrll.flczne, IJ)rJ:~t kompu1erowy am asa ora 
ple kh i>~•cowywanla , stawiając rządow:-: projekt' u5ta- przeznaczony dównl• do utn:y-

1 

ZSRR 
J~r . d ·. I wv w praV'1e 1p1su, prezn GUS mywania 111.i:-znokl •~!rowej 1r. 
..;,.(: 1 chod7.:l e ~!ałama m•taw1>-I \'.:ieslaw Ssd„wski pndkr~lił. :!e wrogimi Pol~ce n~rodk.llm! ia gra- W Piotrkowi~ TrybunRl;okim Pl'M-

~a .P-• na ct;Wartkowyi~ poi!le- :r.hier1>.r1P. inforM.1<cJ• nie lll•kracz11.- nicą, a tak?.e ·wydawano na Za-\ br-?"at W<"f.n!'1!.j (po Tll7. plPrWny). 
rt.1~n\t1 - po~ pewnym "· i~l~dt>m 1Ti, w wfor~ p.raw 0$0b\c1'ych obY'- cbod:oł.łl publikacje. !lffiOMl'lclor Z-wi!!,zku nvfa.leck!ego,., 
~IL one :r.n11m\•nn•. W&i:ytt'ltie c1t~ · Polsce - Wh•dlmłr Brow kow. 
ry l"OfJPa.rryw.a'1'a' M8'0 dnl:a projf'ktY I „. · i=• Podczas 11"P<>tk.11nl11. z 11"l11dz11ml ""°"' 
u~~w p~eidgtawiO'rt."' były 17.ble '• :... ł = I -- ; jewództwa l m!a8tl!I, w którym 
11ie,rw·.u:ym czytaniu. Zainicjowan" I -1 - _ .~i9-:-a :.~z·~-•T•.~i 1 m. in. uc·Msmlczyli: I ~ekret1t1 
w bieżt,eej kad&ncjl praktyka --...::...--l.IE,'1,.§llff•~-...: fi~L~ff;IKW PZPR - Sf.anlsh:w Kobu 
zmi~aj~ea d~ prHsuni11clia ci~i"- j - ~· - z----~---=-a.•~: - ..=f_;_~iE woje.,,,'<>dit - ~Ueczyslaw Szul. c. za-
ru w proeMi• 11st.awodawezym na ;g o •; ff~ pozn11l 61~ on z s rtuaejl\ go~po. 
J>i&rwc• es:yt&nil' dokon-:rw•nłl n1t ' -- --- ~·-= --=-.-·-- -.~ darCZ!l regionu. 11 ta!•t.e dz1alalnol-
!oMml ułego Sejm.u - a 11ie hl~ I 4 w cal,v1111 kraju trw&Jll pni;!'· kĄ tysięcy 014\b, 11wakuowim;nn po ci;i ognlw piirtJ!. 
1.-o tlllli:nt-el."et<OWUlyCh komisji ·r·J· go•owa.nta do elJyw;atel.itiero czynu ublegloroczntj a-warlł w tej ~Unw~~· W. Rrnw!Jmw r.wf.ed~l na.lwt„ 
mow:yclt - zo~ltła w\~' wyra ni•\ " olectnero, Jctór,.- s iupłruJt Blu- :;.:1'~1!'"„lu:.::::10~: :-:n~~.d~ '~v ·~"' prz-.d~ieblorstwo Plotrkow& -
uh'~~lora. ;,~w~~~tyci::J~. KC .,..P?~ac:or~;!~ n:tiblltuym <"7.ule ~ozµo~ł':nle • •Hl Fa~;ykę faszyn C::órnkz~·ch „Pi~ 
• P1erWt7.'." - był J1~"bki pro- I kwl~trtla, SZC!l:ł!Kóla!ll t-roskĄ o!'łant· •a. lf'dlan\e ?~ o~IPdtt, p<nv~ta.lycb ~ In? ;:~p01.~l'!j'1~ •IE: l!: rrodukejlł 
;elllt .zmian,- 'Kon.s!ytucj! PRL. a I ltAtor()l'f' eltynu jMt to, a!Jy ap<1- 30-kłlom~troi.-..j n.refie - dod11t mt· \ <h!alalr·,~C\!\. 7ak1Adn' .„1 Orl!a.n!­
chodn tt o n11d11.ni~ rangi kon- j 1ec>.nll pra.c.a była jak naJlep1e.I nl~ter. ~11r. M, C". 7:\rjl p~r ·;nP1. (płom.) 
stytacy1nej nowej u nu instytu-1 pn;vgoto><ana. 1 •Iły pozo1't&wiła po 
cji n:t<!orł'ndum. Inicjatorem była ~l>ble trw11t!' rezultl.t„. Zwraca . u- Skiern1· ew1· ce 
kom1sia nadzwycz11.jna do ro:i:pa- \Ul{ę uer1>kl front ttczł!lltnlkńw 
t · · kt t k czynu. Ora-anlaa.toNy OttzymuJI\ l><l-

s~~r:~Jachro~~oł~czn;h a( r~fer;~= 1 :~; .;!~:::::ew:::„ d:t."..i~::::~ Poz· ar w łnstytuc14e Warzywn1·ctw~ dum. Jak s1:wie-rdził pn:emawia-1 dnla-011 kwietnia.. 
j11c:r w imi..nlu tej komi1ji pos. 
Sylwester Znnd:r:ki - lic,;yła si~ A M'l.ch•ll Gorlta-w pnJ'j'1 w 
ona s ar.:umt(lttmt M konstytu- ~rodę na K:Minlu d"leraeJ• K:on1re-

cj' 11.!e p<>Wlnna ~lega<\ cz~tym ~od~ey Na >i:; r;.:~~ta:~;, 
mt!Miom. Do.rU.1. lt:d·nall:: d'-0 wnf{l- .1ame1 Wrlpt. w skł114 d.-tllfl'u11 
sku, li J>HY cał!'!j frOBCt o stabil- wrb<>d\Q tł kOł\frf'sman.ów, w tym 
ność ni>rm k1>natytuqjnych - de- pl"T.edstawll"lel• k{er<>'!ml<m.rell .-re· 
cydować powinna ranga ustrojo- I mi6w • obu fl'ałt<'jł IP:lt:r. 
wa proporiowanej instytucji. Prz:v­
kładem talriero podejścia było 
wpr<>wldntlie do konstytucji U.· 
pisów dotyet4e:reh Trybun•łu Sta­
nu ! Trybunału Konstytucyjnego. 

Wyniki rete-rendum chcemy u· 
zn.a w.1.~ za. wlłj.1,ce dla tych orota­
nów przedstawiciel1k!eh, które hę­
dl\ je zarz,dzać, w fl'a.n!c•ch swych 
kompete.cji1 w skal! og6lnokra­
j owej bl\dt lokalnej, Tak pojęte 
ref•r•11.duDl - to inllłytuela u•tro­
jowa nowa, j•kokl.nwo odmienna 
od xwykły~h kG!l.ultaejł. Powinna 
więc •it!l maletć w konstytucji. 
Podkreślałoby to U'en:h„ te nie 
chodzi o rQZ'lll'il\ZHtla doraźne e1y 
przejściowe, ale e jedeii. .z n!e­
zw:rkle watnych kroków w. p-ro­
ces1• ror:woju clemokraejf soejall­
styeznej. 

Poe. k'l"'Mbld. s,,-róclł zuaz•m 
uwa.:41, if lri>IYtytueja nie poro· 
1t:a'łł'ia tau•j w11,tpliwO!loi oo do 
t.10, te podatawG>w, form, lpra­
wewanis. wł•d.zy jo.rt; demok:t·aeja 
połr~nia, przWtawicielllka, że 
wladu ma 11„ realizować przede 
waystkim pr.zet: Sejm i rady na­
rodowe. Jak we wsz.,-atkich w1pól­
cze.i1nych wielomilionowych pafl.­
stwach f.ormy demokra.cjł bezpo· 
średniej, takie jak referendum u­
zupełniaj4 i wzbogacajl\ demokra­
cJtt przedstawicielski\, alt nie SI\ 
w sh.nie - chociażby ze wzglę­
dów technicznych - ich u~t4pil·. 

Przedstawicny })rzez komisję 
nadzwyeujn11, projekt pnewiduje, 
że artykuł 2. utt. 1 lron~tytucji 
otr:i:ymdb:y brzmienie: 

„1. Lud pracujl\ey 1prawuje 
władztt pań.stwowl\: 

1) pl'2H swych praed•awic!teli 
wybieruych do Sejmu PRL l rad 
narodowych w wyboraeh pow­
ST.eeh:nych, równych, bezpośred­
nich, .... cłaeowaniu tajnym; 

2) w drod'Z!e referendum". 
Trz.ci ustia:i tego artykułu 

stwierdzałby, te ~andy i tryb 
przeprowadzania referendum o· 
kreśla ustaw&. 

Drugi :i: czwartkowych projek­
tów ustaw - o kinematografii -
b:i•ł rządowy i przedstawił go mi­
n i~f 0 r Jrnltury i sztuki Aleksander 
fCr;owrzuk. Przypomniał, 7.e film 
wysz~ił ju:t 7.decydowanie po7.ll 

[ 

.l w 'l-to„kw1• konty11.uuJ• pracf) 
XX :.Jaad Jrłównoaj "l"!lant:i;ac,lt nwr­
d:<leżow„.1 zs1nt - Komeomołn. W 
rzwo.rt„k, w <11·nJ}111 <ht1'1 obr•.d, w:v­
•tapil na ~leł.dT.ie aekrettlrZ JMlfłr•H· 
t•Y KC KPZ"a Mlell.•lt Gor'b•---· 

j. li bm.. ndb:vle 914 polll.,..,..,l• 
wo.1t11•i:-e •1rontadzetlła l Jtad:r N•lł­
•Or<'zeJ Jto~tnłcze,I llp4\ldt:lt1lnł Wy• 
dawniezej ,,PrJ1.1a-Xlli11żlu1-J1.uch". 

Walne •1romadnnle "9JID11.ków u­
twlerd:dlo •kład komłcJI rewtsyJ1U•l 
oras dokonało wyllem Jl.&dy Nad· 
zorcseJ na k•d-cJ• de 1'łt r. 

W naw1~anł11 dn wyatJtpłenła 1 
sell:rełarsa K:C PZPK WoJeieella la· 
ruzeJ1tkłe10 na. Jł&lll•iltlenlu komł•.ll 
ds. reformy ro1podarc„3, UW JMICl­
Jęla doraif.ne przed1liiwzlęcla o-ę11-
nofclewe. Dotych~ sl'M:rpowano 
m. ht. • H numerów telefon! cznycll, 
U 111.moehodńw •łutbowycll 1 • 11 
etatów kl~owców. Ddal•11la t• 
pr7ynlotfłl H mi.. ....,.«li •-.d­
no•el. 

j. l'O.jlstotnłe.l•,Y11l aa4allł.Mll we 
w •Pólpracy „oapodare«ej s pa1i.1tw•­
ml socjallttye'ntymł j- dolłknn•l•· 
nie jej ekonoml""'1Yt:ll I &l'l'antu­
cy.Jno-J)rawnych pod1taw. Cllodsi 
o to, aby mechanizmy e)l:onem1c11-
n• 1urzyJałJ' swtękasantu wymiany, 
wdratanlu JłO•t•Ptt Jlauk•w•-t-­
nlczneg-o &ras 1to111wa.1llu newo~e1-
nleJ~zyrh or•11 ba.dl!dej efektywnye11 
form W•póldzła.la.nia. !litan I penp'!lt· 
t:vw.r w•pól!łrac:v „Hpodareze.1 Pol­
$kl z pllństwaml •oej1Ust;v~nym1 
byly tl'matem ko11lerMejl pra•eweJ 
wlcetnlnlstt·6"'° ł111ndhl zu:ru1.lcznego: 
Helmuta Fłol':th• t Zlł~hlawa ll:tt· 
rowsklego. któr:t" jelit róWJ\Oll!!lesn1f! 
pPlnome11lki11m n:11du "•· wu•61pra­
cy I wspólnyt>la przedslęblernw. 

A w •wlĄllllu • prawMl.wym „„. 
.Jazdem zalnterHowanyell li!doll:vet•m 
preparatu torfoweitn _.,. Tnłp:v, 
r•kN>r All:ademlł llnlnłezej we wro• 
crawlu - pr„f. ,Jerzy Ju!llletiak u-
1.peln1"ał - sa po~nletwem PAP 
o w:lęk!IZll cł.erpłiweł~ 1 pe1"łlftym.a• 
ni• 11111 <Ml Pl'ZYJasddw de wree1a­
wl&. 

j. St.o.}t.C:'!' na ezele radzlec-
kle.1 deleęac,Ji, uczestnicl"(~ej w pra­
cach doroczn10j koniertmc.fl Ja­
poi1~kiego forum przemysłu nuKtear­
nego. minister energetyki a.tomoW<".J 
ZSRR. Nikołaj Lukonln powiedzlRI 
w frodę na konferencji prasow10.f, 
t.e w wyniku pod.Jętych prz.,.,; Z"IRil 
komplekoowych po~unlęl', w re.10-
nlP Cr.arnohyl•kif!J EIP.ktrl\wn\ Ato­
D10W<"J ~~·t11or Jll j"•t norm•lna. JUi-

KHlr;a. mi.inu~ pl:'D!Jd c-OOri. l~. u 
poddasr.u jednegio :;i; hudynków In­
styt.um W.aJ.'7.Y\11111\dwa, wybuch! P'0-
7.a r. Z ró:i.rlyeh r&j'()r.ów wojt"WÓ<iz­
twa ll'kiemiewicki<"!f(l na miejst'fl 
wypadku pny-bylo 17 jedn~tek 7;11. 

\\·odowej I oc:hotnicz,eJ straży P<>­
żarne.J. 

Palił e:ę j„den ii: v..abytkowych ~ 
b'ektów o~ady p.ii1uowej, w którym 
„.najdowa.lo się kilk11naś-cie mlt>S:z:­
kań i labor.11!-01''.e. 
Ak<:j~ •tra.żaków utrudniała bl~­

ll'Una dachówkit. p,..,,~ kJatkt scho­
do.w11, i v.·yrąba;ne w dachu otwO<lY 
skierowano wodę I ii;snę gaśniczą. 
D.reiwn:ane, 1uehe 1tropy spr7.:yj.alY 
bty-111l:a.wlor.nMnu ro~.estT?.enianiu 
11Jfii olfnla.. Jui w. trakcie lokali'ZJO­
'>v.anla pf.omlenl nute,pił wybuch 

kanist~ s eit.;llną, który był ~ 
ch.owy'l!l·a:ny :P«'"U'll któregn~ 'li l~ka­
torów. 

Po południu '!)-01..aT uga-"'fiOn'I. Zft)o 
nC'Le:n!u u1~gh j.edna tr2l!'"Cia da• 
chu i poddasz.a burlynku. Ewalnio­
wano kilk<111aśl'ie rnd7.ln mi~~ 
jąc)"Ch w ohit>kr.le St-raty ma.tarl.a.l• 
nc. W!t~pni>P, 1!7AM.Ije ~ie n>. >!'1kcla 
2 mln ?:t. 

W .akcji r.atunlmwej 1ic:r~'St.niczy­
lo kilkudzlesięr.!u Pnźaków. 
W~r&d nich i;zcv.egóJn11. <i<lw~gę wy. 
kl'lul!: ~t. straŻłlk Wie~łl'W Augu.. 
$tyiniak: wYn<>s7.ac:r ,; mi~Jsca. M• 
gJ·oienia clwie koblel'."" oraz Hent'j1 · 
Andr.z~jewskl i 'Pawf't Atlaniiioc. 

PM:yez.yn.11, potaru bylo nAJP'ta._ 
d()P'<)dobn!e1 w.a'.<lliwe d'ł:l~l11:nl• tn• 
stal11-cH "'lektryczn~. ltd 

„Moda Polska'' przed sezonem 
W tym roku nlony „Mody Pol­

skiej", a jeri ich w całym kraju 
~. zaf>of1ITTJJ1, •woim klientom róż­
norodn• tow.ary u. 17,ll m1d rd. Po­
n.ad 46 p<roc. tycll arty;lrułów będzie 
pochodrL!lo 1 importu. Jesł t<> Wi~C 
pod tym wzat14dem rok r~kor<iowy. 
Po d1ugfoh lat.ach nieobecności 
wróc• na p6lki aalon6w „Mody 
Polski-ej" k-O!IJIIletytJ rinanej !ii·my 
„Palmoillve". Pod,p-iBano U.kie m. 
Ln. kontrakty 11 filmami „Yardley", 
„Pond,'', „Pl:erre Car<l;n" i .. Uni1e­
Ve1'". Ceny koomełyków j-ednak m<>c­
no wygórowane - od kilkuset z? 
z11. my<lelko do kllku tys. 7.l :z.a w<>­
d:or l'O.~.letowe I perfumy - ale za 

to duży wybór. Skroniniej ""Y1ll!.· 
da o!e·rla konfekcji i dziewiarstw.a. 
Np. !Z wl-oski.ej firmy „Sima" s~o­
w.ad-zono 34 ""rory pulowerów 
męskiich i b1rnzek dam~kich, któ~. 
niest~y. niewi~e się od sie-b!e rót­
nlą. Jest t>0 komplll1:erow.a kombi~ 
nacja kllkuna~tu kolorów i figur 
,,w-e;pchnięta" w jeden fason w ;,.. 
n;e od 23 do 4~ t)'I!. zl. Sweter~ 
te - uznane u „~~lagier 11ezonu 
- 1ą do nabycia w .. Morlrz!e Pol„ 
~kie" j~i± od d!:.i?.51-ego C?.!t~U. W 
ten s_posób „(?:lagier Re?:Ml.11" 7.-'I.· 
mienił ;;ę w .~zl<tgier roku . .a po­
tencjalny klient narlaJ ('7,,.ka w1, 

atrakeyjnie.i~M dostawy. 

·~·~a]0:1•Jtk·111 
A ł.H. W Strykowie na ut. Ko"­

eium:ki łl rowel'l!ylta L•s:>:ek J. nle­
przept.sowo wł11ezaJ1lry 1lfl do ru­
dLU POłrllCODY 101tal Jlr.l:flt; u.mo­
chdd „Tarpan". Mętev;yzna dozn.a.ł 
bardzo cletkicll obrateA 1 w drodze 
do npłtala zmarł, 

A 1.311, Prz:y r.bleiu al. Kot-
cluszkl l ul. Zamenhofa 17-Lfltnl .h.rzy­
•ztof w. 7.atoczyl air, i potrł',c„ny zo­
stał bokiem tramwaju. Pomocy 
udzielono mu w SPR, 

4 14.W. Na ni. Zerom5l•iego pn:y 
ul. Zi<"lonej n.n. kierowca „Potone-
7.:.-• GKB ~7H potrącił bokit>m IO- let­
niego Arkadiusza R. który w:vhlegt 
na jeo:d1\lę zza sto.f~c:vrh samoeh<>­
dów, Chłopca pl"1.ewie7.iono do szpi­
tala. 

j. J',38. Na 111. Kupv:ak& ~4 w 
aulobn•le i\ft'K upRtHa p~~a~„rl;lł. Ce-

cyUa !1%. Poszkodowa.na przebywa 
na obsp,rwacJl w azpltalu, 

• 16.łO. Na ul, 1\-Jaratońskłe.I nr 
51 ul. Koczaskłego motoroweny1ta 
Tomaq P. podczM wyprzedzania 
autobusu l\IPK uderzył w za.parKO• 
wany "a.mochód ciężarowy z nac1r.e­
pą, ·Clllloplec w stanie ciężkim prze• 
bywa w szpitalu. Swladkowie te· 
go wypadku a szczególnie klerow• 
ca wyprzedzanego autobusu prosze­
ni Sl\ do WJl.D WUSW w Z.odzi. 

4 17.10. Na ul. JędrzeJewskl~.I 
mJala mil'jSC(' k1Jllzja rnweru 1 
c;?mochn<t.f:n1. Rnwer7.y'tta doznał n-
razów i:-towy, Swiadltowi~ 1eiro "l'Y• 
pa111rn proszPnl są dlJ wno WUS\V 
w Lodzi ul. w. B~·tom<kl<'j GO, t"'' 
5i-16-62. 

(l{J) 
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az do -roku przed Wielkanocą pewien znajomy kwa­
kier (nie „kwakr") telefonuje do mole z życzeniami. 
Tak było i w łym tygodniu. Rozmawiał krótko I ra-

dz przeczytać „Kalejdoskop", który jego zdaniem nosi nie­
zasłużenie podtytuł „Łódzki Przewodnik Kulturalny'' Wziąłem 
się zatem, acz niechętnie, za lekturę tego miesięcznika, nic 
r.najdując z początku niczego nagannego Sprawa sie wy­
jdniła, gdy trafiłem na korespondencję z województwa sie­
radzkiego pióra Karola Badziaka, nic wiadomo dlaczego za­
mleHezon~ pttd tytułem „Felieton miesiąca". Takle omyłki 
zdarzają się w sekretariatach redakcji, a czasem i metram­
pdom. 

Ale nie to ważne - tekst jest wainy, Sieradzki kores­
pondent pozazdrościł laurów międzynarodoWYch Zygmunto­
wi Broniarkowi i dokonał - nie ruszając się spod Zduń­
skiej Woli - odkrycia w Stanach Zjednoczonych mormoit­
sklch kwakrów. Wyznali religijnych zaś za oceanem wie­
le, a więc moie być jeszcze sporo kombinacji. Kolejne do­
niesienia Badziaka doprowadzą zapewne do odkrycia ka­
tolickich ewangelików, prawosławnych baptysłów - i być 
może nawet mariawickich metodystów. Pr6cz tego wszy­
stkiego, autor korespondencji wykazuje rozbrajającą niepo­
radność w posługiwaniu się przymiotnikiem urobionym od 
Imienia slynnegn Rzymianina Katona, znanego z prawości 
i surnwych nbyczajów, surowego nie tylko dla innych, lecz 
i dla siebie Nie jestem Jednak dla korespondenta B. tak 
surowy .fak Katon i móJ znajomy kwakier Po prostu wszy­
stkiemu winien niedostatek encyklopedii, słowników. leksy­
konów itd Cói ma robić młody człowiek jeśli chce napisać 
do „Kalejdoskopu"?. fść do biblioteki? Za daleko. Kupić nie 
moina. Jest usprawiedliwienie? Jest. 

Swoją drofl\ n nas t1 encyklopediami to jut nie b~czka 
śmiechu, lecz dwie, a kto wie czy nie trzy, Subskrybenci 
tzw drugiegłf rzutu czterotomowej Encyklonedil Powszech­
nej tom pierwszy wykupili w czerwcu 1985 roku. t>lac:\C 
5 tys. zł I tyleż za tahm na którym nblecu,fe się Im otrzy­
manie ostatniego tomu za darmo, jeśli zwróca ten .,doku­
ment". Tak wlaśuit' napisano i wydrukowano: „dokument'' 

I co? I nic. Niedługo upłyną dwa lata. a o drugim tomie 
mamy tylko figlarne doniesienia prasowe. 'llJajnowsze zapo­
wiadaj~. ie Jak blko dostarczymy do Finlandii karbid. to 
drukarze w lfelsln~acb wezmą się do roboty I - trzask-
1>rask - drulfl tom snaJdziP się na naszych półkach ksle­
~arskłch Tu i tam czytam róinp kpinki I docinki, bn Jak 
będzie snbskrybentnm śmieszniej to I zdrowiej. Czytam 
tei mądrt' rozważania o moillwoAclach wykupienia nd Fi­
n6w trzPciero tomu, za coś tam inneiro. ponieważ karbldn 
maja Jui doś~ aż do !OOO roku. Osobl§cle zaproponowałbym 
Im lecznlczv torf i zdrowy dolomit do chleba, a Jeszc7..e le-\ 
pJeJ - s chlebem. 

W tym całym chórze propozycJi jakoś zapomniano, ie le­
żakująca encyklopedia, to nie wino. Trudno sobie wyobrazić, 
aby rińscy drukarze pozwalali Ja aktuallznwać w nieskoń­
czoność. Ocaywlśele biografii Mickiewicza czy Katona po• 
prawła~ nie trzeba, ale historia biegnie naprsód, ludzie 
mnożą się nadal. a w naukach I sztuce ciągle coś nowego. 
No ł e>nlletmy sobie - ll'iłi utrzymamy nbet'ne tempo wy. 
dawania tej encyldo))edil, to ostatni tom subskrybenci 
ntnymaJa w 1!191 albn w 19!!2 roku. Nasuwa się tu świąte­
czne porzekadfo 1t jajeczku częściowo nle§wleiym. 

I jeszcze Jedna clekawosłka: czy w 1991 roku dotrzyma-
na zostanie obietnica wydania czwartero tomu za talon 
wartfłkl 5 łY• zł Zobaczymy. 

Encyklopedii noweJ nie ma ł must„ wYśłatezy6 start'!, 
na\W!ł nieźle nntnwane na „czarnym" rynku ksłęl(arskim 
I w nbkwariałacb Za to miłośnicy Karola Maya nie 
mun11 cayW. ze sczytanych dn cna wydań pr:r.edwoJennych 
I nil'lir.znych powojennych We wszntkleh kioskach «na.Id~ 
zeszyty z różnymi powleiciami autora „ Winnetou". Tylko 
wybil'ra~ i przebierać Wydaje to wszystko KraJowa Agen­
cja Wydawnicza w !Sze11ecinie. Wladomn bu,ssines Is bussl­
nes Mamy reforme czy nie? A encyklopedie na reformę 
jeszcze poczekają. 

EDMUND TULKO 

Magnetofon 
Opowiedziano ml jak to dwaj 

polscy turyści weszli w Kopen­
hadze do baru, stanęli przy 
szynkwasie I zamówill piwo. 
Gdy barmanka nalewała je do 
kufli, któryś wyjąl paczke ,;Klu­
bowych", zapalili. Podała piwo, 
po czym slęgnela po świecę, za­
paliła ją i postawiła tuż przy 
nich. Po j<ikimś czasie poprosi­
li o piwo po raz drugi zno...,-u 
wyjęli papierosy, Na· to on::i 
wtedy. że tę drugą kolejkę chę­
tnie weźmie na swój rachunek, 
ale pod warunkiem że nie bę­
dą, jui palić. 

Nie da się ukryć, że trudno 
o gorsze papierosy niż nasze. -
Słyszałem przez radio jak agi­
tatot· od zwalczania nałogu 
twierdził, że polskie papierosy 
są od kilkunastu do kilkudzie­
ciu razy bardziej trujące niż 
jakiekolwiek zagraniczne. Sły­
szałem to dokładnie. o pomyłce 
nie ma mowy! Kiikadziesiąt ra­
zy! I co? Ano nic, groch o 
ścianę. Czasem tylko jakiś głu­
pawy komentator zapieje, że t~ 
najlep,sza okazja, żeby przestac 
palić. Ciekawym czy użyłby po­
dobnego typu argumentacji na­
potykając w chlebie szkło al­
bo drut kolczasty. 

Każdy widzi, że zalewa nas 
tandeta. Usiłujemy wyjaśniać to 
zjawisko naszymi ustawicznymi 
i nieprzemijającymi trudnościa­
mi gospodarczymi, uczeni w 
piśmie mawiają, że najpierw 
idzie o to. aby towar w ogóle 
był. a dopiero potem będziemy 
się starać żeby był dobrej ja­
kosci wspomina się niekiedy o u· 
padku moralności w pracy. Wszy­
stko to prawda. jednak nie ca­
ła prawda: na ogół pomija się 
coś tak istotnego, jak nasza 
społeczna zgoda na bylejakość, 
Jak służąca złej sprawie, wręcz 
szkodliwa pokora wobeo tych, 
którzy łaskawie rimcają na ry­
nek (tak właśnie: rzucają 
zamiast po prostu dostarczać, 
rzucają - wiedząc że cokolwiek 
rzucą i tak złapiemy to w lo­
cie) produkty nie dorobione i 
podłe. 

Powiedzcie, jak to się dzieje, 
że w cywilizowanym kraju nie 

czy pogrzebacz? _ 
jeste~my w stanie wyproduko­
wać pasty do zębów, którą 
człowiek czyścllby zęby bez o­
brzydzenia? Jak do tego świń· 
stwa przekonać dzieci? Czy 
należy się dziwić, że przecię­
tny Polak ma zęby jak perełki? 
Oczywiście, nie jest to komple­
ment - akurat przeciwnie! . 

Nie wierzę aby przekraczało 
to nasze możliwości. Jestem na­
tomiast pewny, że przekracza to 
możliwości ludzi, którzy zajmu­
J!\ się wytwarzaniem pasty do 
zębów. Udowadniają nam to bez 
przerwy, zatem w społecznym 
Interesie leży odebranie im oka" 
zji wiecznego powtarzania swo­
ich błędów. 

Albo coś takiego: kupiłem 

dzinach kowal - amator. Dzien­
nikarze dostają gęsiej skórki na 
myśl o małych magnetofonach 
reporterskich, które nam kiedyś 
zafundował nasz ukochany pra­
codawca. W krótkim czasie wy­
szło na jaw, że prawie każdy 
egzemplarz to szmelc. Wpraw­
dzie producent godził sie na­
prawiać to cudo techniki - I 
naprawiał, naprawiał ai do 
znudzenia! - ale ponieważ I to 
mu się nie udawało, więc mam 
dla niego propozycję, którą po­
winien przyjąć z wdzięcznoś­
cią: niech wyrabia pogrzebacze 
i sprzedaje je w Afryce. 

Jak z . tego widać, popieram 
modną ostatnio atestację, choć 
sam termi_n cokolwiek odpycha 

Jerzy . Szelewicki 
kiedyś pastę do butów, którą 
nie {]a się butów wyczyścić, któ­
ra tylko buty brudzi! Dalibóg, 
na skórze powstały plamy! Co 
mam myśleć o kwalifika.cjach 
partaczy, wciskających mi za 
moje złotówki produkt jakiego 
nie da się wyśnić w snach czar­
niejszych ni:!: zawartość tego pu­
dełka. I niech mi nikt nie wcis­
ka kitu. że zabrakło jakichś 
komponentów, bo mam prawo 
potraktować to jednoznacznie -
jako wykręt. Jeśli czegoś zabra­
kło - to wstydu, to oleju w 
głowie. 

Ka:l:dy z nas potrafi spisać ta­
ki rejestr rzeczy I spraw będ!\· 
cych rezultatem nieudolności I 
niekompetencji, chybionych, nie· 
godnych. Kto wyrzekł się wszy­
stkiego I sprawił sobie samo­
chód, ten wie. że produkujemy 
najdroższe samochody na świe­
cie - między Innymi dlatego, 
że i: reguły piją jak smok. a 
psują się jakby je robił po go-

swoją obcością. W końcu jednak 
jak się zwał, tak się zwał 
liczy się skutek, a powinien 
być on taki. że odpowiedni Ju­
dzie będą rzetelnie I uczciwie 
zajmować slę tym, czego od 
nich oczekujemy. że wreszcie 
ktoś. kompetentny rozwiąże 
kompromitujący nas problem 
papieru toaletowego, że do ka­
żdego sklepu będzie można od­
nie6ć butelki po cytronecie. nie 
narażając sle na drwiny perso­
nelu jacy to jesteśmy niedzi­
siejsi - bo na całym świecie 
próżne butelki oddaje się w 
każdym sklepie I nigdzie nie są 
znane aroganckie ograniczenia 
jakiejś dyrekcji - ie nie trze­
bir będzie wy:iyma6 papieru, w 
który zawinięto nam szynkę. 

Mam niepłonna nadzieję, ze 
przegląd stanowisk I dostosowy­
wanie Ich do powszechnych po­

-trzeb nie ograniczy się do ode­
brania pieczątek leniwej pomo­
cnicy referenta w składzie opa­
łowym, albo przesunięcia na 

równorzędne stanowisko bryga­
dzisty w fabryce butów ni na 
psa, ni na kota. 

Na koniec opowiem o dysku­
sji z byłym ministrem kultury 
- wtedy. gdy jeszcze sprawo­
wał on swój urząd. Spotkanie 
było raczej kameralne, szef re­
sortu wygłosił coś w rodzaju 
expose, a następnie powl.edzial 
że oczekuje pytań. Zapytałem o 
parę spraw, m.ln. o to, co jui 
od dawna miałem na wątrobie: 
książki wydawane są coraz go­
rzej, rozpadają się po jednym 
czytaniu często kartki są nie za­
drukowane, często brak całych 
arkuszy. albo są po dwa arkusze 
z tą samą treścią., ltd. I co na 
to resort kultury. 

Dowiedziałem się, że minister­
stwu nic do tego, bo jest de­
centralizacja - której zresztą 
powszechnie sie dolljlagano -
a zatem takie kwesfle powinno 
sle adresować do kogo Innego. 

Aliści wyjaśnienie to nie za· 
dowoliło sali: najpierw poszedł 
po niej szmerek. po -czym jesz­
cze kilka osób przypomn!alo mi­
nistrowi. ie to właśnie on tym 
wszystkim zawiaduje, ł że nie 
wypada tak zupełnie uchylać się 
od odpowiedzialności. I wtedy 
szef resortu powiedział tak: có! 
państwo chcecie. jeszcze przed 
wojną znana była tak zwana 
literatura wagonowa. Kupowało 
się ksią:l:ke aa dworcu, czytało 
się ją w podróży, a Jojeidża.jąo 
do celu zostawiało się w po· 
ciągu. 

Wszystkim nam zrobiło się 
przykro, bo wiem, że książka 
kosztuje dziś często tyle, co 
koszula. albo para butów. 

Po 1akimś czasie przeczytałem, 
że mamy nowego ministra. Ucie­
szyło mnie to nie tylko dlatego, 
ii przypomina on nam. że wY· 
wodzimy sie z kręgu kultury 
śródziemnomorskiej. 
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• • • :m SJ& 
„DŁ" rozmawia z Juliuszem Machulskim 

Udal1 się ,,Vabaąkl", 1&rzale111 
w dziesiątkę by ta „Seksmłsja". 
Pamiętając, że w filmie l'łÓ\V­
nle się czeka - zarówno na 
możliwość podjęcia realizacji 
jak I potem na planie - mo­
żna by .rzec: Jullusz Machulski 
to wielki talent, ale- J dziecko 

, . szczęścia. Nawcł na powodzenie 
,w11lch filmów czekać nfe mu· 
•lał. 

Tylko z zewnątrz tak to 

wygląda. Po telewizyjnym „Bez­
pośrednim poh1czeniu" dostałem 
za swoje. Do dziś nie wiem z 
jakiego powodu. Ale oczywiście 
byłem w Hollywood I wszyscy 
to zauważyli. Tylko, że takle 
stypendia dostaje w Polsce ro­
cznie ok. 50 osób, o· których 
jeszcze nikt nic nie wie. Ja 
miałem już „Vabank" I „Se­
ksmlsję". 

- Wldchvle nigdy nie był pan 

debiutantem w obiegowym poję­
ciu - tyltl, o którego filmach 
mówi się konfidencjonalnie: -
„jak na debiutanta .to ba.rdzo 
dobre". 

.-. . . ·~- ~~ . ·.,.. . ~-.. . ,- . . . ·~. ~ ~· ' 

· - Nie zastanawiałem się nad 
tym. „Vabank" był w sumie I 
produkcyjnie I zawodowo naj­
łatwiejszy. Następne filmy wY" 
magały więcej zdrowia, nerwów 
I wysiłku. Zważywszy na wa­
runki pracy u nas, wydatek e­
nergii jest znacznie większy nit 
gdzie Indziej . 

W alka z handlanami narkotyków 
to temat gotowv na film - „Fran­
cuski łącznik' obieg) w połowie 
lat sie<lemdz•es1ątvch ekrany ca­

łego śwl.ata. Pokazl'wał on jak policja 
pt·zooieła linie Marsylia - Nowy Jork, 
którą płynęła heroina d<> nowojorskich 
hurtowników, SukceEI był nLewątpllwy I 
wydawało sie te na dJugo nie będzie 
kłopotów. Rz;eczy\\•istość :z.dawała .się po­
twierdzać to domniemarue. 

Lecz oto w czerwcu 1984 r. na 1zeeie 
w stanie Nowy Meksyk. skromny poli­
cjant Sendecker zatrzymał, za jazdę z 
nadmierną prędkością. czerwonego P<m­
tl.aka. Początkowo nic nie za'POw1adało 
sensacji, aż do C211SU gdy poltcjant. ob­
darzony chvba p.&im węchem, poczuł. jak 
sam potem zeznał „jak·1~ słodki zapach". 
Kazał kierowcy, który 1egitymowal się 
Ciro. 1echa~ przed tobs na posterunek. 
prawem ja'l.dv na nazwW.ko Christi.an 
Tam dopl.ero ubrał flle do pos-Lukrwań. 
Po godzl11ie ctdy odk1'econo tylną ścian­
kę bagażnika cezom poszukiwaczy u.ka-
zał sle pojemnik Jt$J zawartość 
pra·wie 40 kg brąwwę110 wilgotnego pro­
szku. Badani.a laboratoryjne wyka~lY, 

I 
te był to „:ru~~iec wyjściowy" do riro­
dukcji heroiny. Z tego co malezi-ono, 
m<>tna było drogą dość skomplikowa­
JlYCh procesów chem1cz.nych, uzyskać pra­
wie 20 ltllogiramów wys<>koprocentow~j 

. heroiny. 

Specjalny oddział do walki z narko­
tykami ani przez chwtlę nie mia-ł wąt­
pUw~ci co jest grane - piei na 
terenie USA mU87.ą pracować chemicy, 
specjaliści od przyrządun-ia heroLny. Tyl­
ko gdzie? Zatrzyma.ny kierowca niczego 
nie zerz.n~. Agenci policji co prawda u­
stal Il! , jego pnrwd'Zliwe naa:wlsko (Earl 
Keller). ale z Florydy przyleciał adwo­
kat. W'płaciJ kaucje - 250 tys. dolarów. 
Po pewnym ~a.ie odbył sie proces -
Keller dostał rok więzienia I dalszych 
śladów nie udało t ię znaleźć. 

Tymc:msem do Nowego J0irku płynęły 
cora:z większe transporty heroiny. Zna­
cznie później wymło na jaw, że che­
micy zdołali wyprodukować 148 kilogra­
mów narkotyków których detallozna 
wart<>ść oslągnela 225 mi11ooów dolarów . 
Agentom. Ja·k często bywa. przyszl:0 z 
pomocą sz~~ścle - Re>n Provencher, nef 

grupy 1pecja11!tów do EWalcz.anla handlu 
narkoty-kami. dostal cynk od lnformato­
t11 działającego w Hi.szpan!l - niejaki 
Franoois Scapula. on~1ś zamieszauy we 
„francuskiego łąemlka" rmik:ną] z Euro­
py, Gdzieś się 11kryt Agent wiedlziat że 
Scapula to jeden z cheml·ków czyli spe­
cjalista od preyrzĄdzan!Q heroiny. Wi­
dziano go ostatnio w towarzystwie nie­
jakiej Fatimy portuga.!.skiej piękności, 
z.nanel z te~. ż~ „nie dawala S~S'O cia­
ła w p<>darunku", lecz tądala za u.słu­
gi wysokiej ceny. 

Po ni.toe do ldębk.a - trrz.eboa &naleźć 
Fatimę i śledzić ją. Wtedy dotrze się 
do Sc.a.puli. Dalszy przebi~ wypadków 
moi.n.a odtworzyć s Zei'Zlil.ań Fatimy I 
schwytanych prze<it~ców. Co sic:i okaza­
ło? W maju 1984 r. Scapułe i Charlesa 
Altieri. też chemika, ~werbowal w Mek­
syku hurtownik Jean-Claude Kella, Prze­
mycono i-ch do USA via \VY'SPY Bahama. 
Ulolrnwano w Ari!ronle, w miejscowości 
Chandler, w domku Ernht Benevento, 
który był jednym rz bossów gangu han­
dlairzy. Pracowali tam do aierpnl:a 1984 r. 
Obiecano Im za ueysktwanl\ beroLnę pół­
tora mil!ona dolarów. Pieniądze otr.zy­
mywali w miarę postępu prac. W sier­
pniu ~tanOWIOJ!o ~kończyć. bo po przy. 
padkowej wpadoe Kellera o~iano się. 
że agenci wpadinl\ na łlad wytwórni. 

Scapula przystl\Pil do rea.lieacjl drugie­
i:o etapu swej amerykańskiej operacja -
wywieźć z.a.robione plen;ądze. Postanowil 
użyć do t-eg-0 Fatimy Nie wiedział, o­
czywlśclc. że jest ona bacznie obsetw<>­
"-·ana. Brat.anek Benevento, także Ernie, 
zjaWił sle w hot.elu Dora! w Miami z 
walitzlką, - w której :r.najdowato się 493 
tys. dola·rćw. Z tym -cennym bagażem 
Fatima wystartowala do Zurvchu. Przy 
odbiorze okazało się. te czerwona wa­
lizka z ple.n!ędzmł zginęła. 

Zrozpacwna portuga.iska piękność za­
telefonowała do Scapull. którv mieszkał 
już po nielegalnym wydostaniu się z 
USA. na wyspie Tb1z1 Ten natychmiast 
1\s iadl w 9amolot I po kilku ~odzlnaeh 
by! już w Zurychu Ra:zem reklamowa­
li zaginięcie wallzkii. Znalaizła sil'J po 
kilku dniach. Szczęś!iWi pojechali do 

znika'' 
wytwornej N!.sfauracj( na uroczysty o­
biad. a potem do hotelu. Po otwarciu 
walizki okazało się te pien•ędzy nie ma. 
Scapula usiłował poc!-eszyć Fatimę - to 
Ji.n!e lotnicze nas okradły. a~e ta pow­
tarula płacząc - to sprawka policji. I 
miała rację. • 

. T~ra: wyipadki potoc'Lyty się niczym 
lawina. Dziesiątki agentów wzięło pod 
obserwację mlodszegC' Benevento, do­
starczyciela walizki z p 'eniędzmi. przez 
niego dotarli do wujka. komputery wY· 
pluły Informacje o ten powiązaniach z 
gangami narkot~ymi. Obaj krewni~ 
cy :z.naleźli A'ię u kratkami Scapule do. 
padła policja m;wajcarsk·a Fa,tima uJot­
niŁa s·!ę do Madrym. Tam dopadł ją a­
gent Louis Phairao I pl"Zedstawił pr<>!}o· 
zycje nie do odrzucenia - albo szczere 
z€'Znanle. albo ekstradycja do USA ! wię­
zienie. 

· Fatima zaozę1a „śpiewać". Jej ze!Lila­
nia obciążyły całą doborową paczkę prze. 
stępców. Po długim procesie starszy Be­
nevento dOiStał 18 lat odsiadki. młodszY 
2ll. Chemicy - Scapula 1 Altieri ocze. 
kują na ro.zprawę w szwajcarskim wię­
zieniu. 

Zdawać by •i• mogło sukces - p-0 
raz drugi rozerwano „fra.nouskl-ego łącz. 
nika". prz.echwycono mase ' pieniędzy 
nielega,lrue :lldobytvch lo'llku przestępców 
za ~ratkami. ale po1!cjan.::1 l prokurato­
rzy. za.angażowani bP.z!>Q'Eroon io w te 
potyezke z narkotycznym gangiem mó· 
wią. te smak tego sukcesu i..st stodko­
-.i;orzki bo ,;:lównv inicjator operacji 
Keller. pozostaje nadal na· wolności, a 
wrai z nim kllkunast11 nowojorskich hu,r· 
towników. zaś ~etlti kilogramów heroiny 
dotarły do rąk n&rko.manów. 

Cba.rakte~tyczne jes1 1eswze je<lno -
zespół współpracujący u sobą przv roz­
bijaniu gangu nie doczekał się nagro­
dy ani awansów. - agentów priesunię 
to nawet do innvch zaję<' Czyżby dłu­
gie ramie p17,estepców ' w ten sposób 
wywarło swą zemstę? 

Na podstawje tyg. „Newsweek" 
Oprac.: H. w. 

I 

- Wr6ćmy do startu. cz:r 
efekł nie przerósł oczekiwali? 

- Nieraz pytano: po co ro­
bić taki film. co kogo obchodzi 
historia przedwojennego kasia­
rza? Ucieszyłem sie więc, :ie nie 
ma pomyłki w moim myśleniu 
o tym, co się ludziom podoba. 
Przyjecie pierwszego ,,Vaban­
ku" troszeczke mnie jednak u~ 
skoczyło. Ale też u nas w Pol­
sce wszystko dzieje sie z prze­
sadą - albo szybko rozdajemy 
laurki albo wyroki. A co do 
sukcesu. Moje pojęcie o nim 
jest rozleglejsze niż sam fakt 
powodzenia filmu. Przyjęcie 
„Vabanku" było ważne, bo po­
zwoliło mi robi~ .,Seksmlsj~". 

- Szybko został pan wykre­
owany na króla komercji. okre­
§lenic „polski Spielberg" tei 
mówi swoje. 

- Co to jest komercja? To 
po prostu maczy. że państwo 
robi na tym duże pieniądze. A 
ja za swoje gratyfikacje po 
..Vabanku" czy .,Kingsajzie" nie 
mógłbym np. kupie! mieszkania. 
Wymaga się ode mnie filmów na 
poziomie amerykańskim, ale .„ 
poziom życia to Inna sprawa -
ic.511 „Polonez" na giełdzie ko­
sztuje 4 mln? Standard życia 
Jest więc nieporównywalny do 
finansowych osiągnięć płynących 

(Dalszy ciąg na str. 5) 



Andrzej Grun „Niech twoje pożywienie będzie dla ciebie lekarstwem" (Hipokrates) 

Na 
oklep 

I Kiedy Piotrek narzeka ua bół 

I głowy, z góry wiadomo, co po­
wie mama. - Pewnie zjautcś 

I coś nieodpowiedniego - usly-

11 
szy. I nierzadko io pi.·awda. Bo 

. „chwycił" gdzieś w drodze ze 
1 szkoły bial4 bułkę, dla towa-

1. , rzystwa skusił się · na lody, al-

l bo wypił „colę''. A to w kuch-
1 ni· państwa WASNIEWSKICH, 

I 
J\IAKROBI01'YKOW z WRO­

. CLAWIA, produkty w zasadzie 
1 nie jadane. 

I 
Zerknijmy więc do ich lo­

dówl\i. Przeciętnej gospodyni 
„Filis na A1·ystoteleąie" I wydaje się bal'dziej niż skrom-

wspornik gzymsu. . 

1 

na. W zamrażalniku samotny 
Co iobi goła' dziewczyna na grzbiecie nagiego mężczyzny w podesz- kawałek mięsa (to na wypadek 

lym wieku, ki'OC'Li\cego na czworakach"( !'ta dodatek w jednej ·ręce . gości - wyjaśnia. pani Maria). 
lrzyma ona wodze, jakby prawd•.i;1wego konia dosiadała a w urug1ej I JSiżeJ margaryna „Sloneczna'', 
krótki· bicz. Uosiada mężczyznę p1·zeważnie ja.I!. amazonka., chocia.ź w słoiczku pas!!!. z gotowane.i 
zd1u·zają się również pn;edstawiema, kiedy dziewczę siedzi na swYm I fasoli i ziół. Butelka mleka i 
„komu" okrakiem, po męsku. Tak OWI\ scenę ilustruje rysunek Leo- Ś)Uleta.ny, o kt.órych usłyszę: 
na.rdo da ·Vinci. Czasami postaci są ubrane (u Luka.sza z Lejdy, u 1 <J.zieci niestety, jeszcze cza.sem 
Mistrza Księgi Domowej, czy na. fasa.dach katedry w Lyonie.„), ale je piją,. Olej sojowy, slonecz-
moim zdaniem, tra.cą natenozas Wiele ze swego pikantnego uroku. ! nlkowy ••. I to już wszystko, choć 

Przedstawienie tej sceny znajdujemy również i u na.s, w Kra.ko- I rodzina. liczy cztery osoby, w 
wie, w Kościele Mariackim. Jest to rzeźbiony wspornik gzymsu kO- . tym Piotrek i Marta. - 17-let­
ronująeego prezbiterium, a pochodzi on z drugieJ polowy XIV Wieku. 1· nie bliźniaki. A za pasem prze-
Kobieta jest co Pl'awda ubran•a, ale za tJ) siedzi ·- jak u Leona1·da. cieź święta. Ba.rdzo zasobnie 
- okrakiem na brodatym męźu i ohłoszcze go za.pamięta.le, p1·zymu- jest za to w pojemniku z wa-
szając do szybszej jazdy. Jest z siebie wy1·aźnie rada. Głowę ma 1 rzywami: marchew. seler, pie­
wysoko podniesioną, a 7'Wl'ócony w trzech czwartych d·o widza tors I truszka, bm•aki, pasternak. czar-
ozdabiają pełne, ciężkie pie1·si ujęte w obcisły 11,anik nad mocno na rzodkiew, brukie>I'.', fa.sola.. 
ściągltiętą talią. 1 dynia, cebula ł kapusta. 

Niewiasta nazywała się Silaris, Pcrrones, Candaci~ Campaspe, wre- I - Lodówka w żywillniu ma­
szcie Filis. Mąż zaB, to nie kto inny, tylko uczony A,rystoteles. wedle kroblotycznym nie jest ważna 
poematu trubadura Henry d'Andely było to tak: kiedy Aleksander 1- twierdzi pani l\laria. - Ani 
Wielki z wojska.mi dotarł do Indii, s.potkał tam wielkiej urOdy dziew- nieodzowna. Bardziej przydała-
czyn.ę o imieniu Campas·pe, w której zakochał się, którą uwiódł ł Die by się spiżarnia ezy chłodna 
iJD.ial zamiaru porzucić. Jego nauczyciel i doradca, Arystoteles, ezynil ! piwnica. Kuchenne szafki pę-
mu gorzkie wyrzuty, iż dla rozkoszy loża odsuwa dalsze podboje. kaJI\ w szwach od zbóż I ziół. 
Aleksander powtarzał kochance słowa mądrea., aż ta, zapała.wszy Ogromny młynek do kawy, w 
słusznym zresztą gniewem, posta.n.owila zemstę. Pewnego razu wY- 1 którym mieli się mąkę tta wla­
brała się pod <>kna mieszkania starego zrzędy w s·troju wielce. i;tie- I snoręczn.ie pieczony chleb, klus­
kompletnym i tyleż przezroczystym i jęła. się przechadzać. Musiała ki, maka.ron czy ciasto, to naj-
wyglądać ponętnie i obiecuJ111<00, bowiem mędrzec rychło wyskoct:yl bąrdziej ·n.leodzowny sprzęt. 
przez okno i dalejże rwa.ć dziewczę nie sze-.i;ędząe obietnic. wreszcie j 
Campaspe zgodzila się ulec, leez pod warunkiem, iź d'llsiądzie filO· MAI{ROBJ01'l'KA - SZTUKA 
zofa, nieizym k-on.ia. Tak teź się stało. Aleksander obserwował ową : DLUGIEGO ŻYCIA 
scenę, drwiąc z mora.listy oknttnie, Jak było z drugą częścią umowy, I 
poeta milczy.„ Na dtzeworycie Hansa Baldunga Griena z 1313 r. z greckiego „Ma.eros" - wielki 
„Filis na. A1·ystotelesie", naga para wydaje się być zadowolona z i „bios" - czyli 1.ycfe. Jeszcze 
sytuacji l wyników układu, aezkolwiek - póki co - zachowuje po- 1 trzy lafa temu niewiele wlęce,j 
zory„. . . I wiedzieli na Jej temat. Marię, 
Pomysł owe'j sytuacji znaleźli Arabowie w opowidciaeh „Pańll'l:&- z zawodu ekonomistkę. zaw~ze 

tilntry", czyli w pięcfok:Sięgu „Mądrości Indii", Męwa tam 0 królu I Jednak Interesowało zdrowe, ra­
Nauda.nie, którego własna małż·onka dosiadala. nic.zym wierzchowca. I cjonalne odżywianie. W lokal­
Z literatury arabskiej ·opowieść przeszła do europeSsktej w XII-Xm ne.f R"azecle przeczytała o no­
w. Zaspokajała i kościelne i świeckie potrzeby. Używan;\ w kazaniach, I śwfeconym makrobiotyce cyklu 
przestrzegała przed grzeszną pożądllwośeią. W poemataeh śWiemtjcb I spotkań. Zori:'anlzował Je 

' stanowiła element komiczny, humorystyczn·o-morallzatorskl. W rzeź- OSRODEK TWÓRCZY „DOM" 
ble i grafice ·scena dosiada.nego Arystotelesa. cleszyla się wielką po- 1 przy AKADEMICKIM Cll:N­
pularnością I eksploatowano ją przez kilka stuleci. I TRUM KUT,TTJJtV „PALACYK" 

W architekturze zwyl!Jle rzeźj:Jy FiUs i Arystotelesa umieszczano we WROCLAWIU. Seminarium 
pośród" synibolf różnych innych grzechów. W rzeźbie kameritlnej, na I towarzyszyły konsultacj~, degu­
przykład na skrzyniach z kości słoniowej, występuje ona pospołu ze I stacje. kurs gotowania. 
sceną· „Wergiliusz w koszu" - też o chutliwej, starożytnej sławie! BOŻENA RYSZA.WSKA z 
- w kontrapunkcie ze sceną z Pyramem i Tyzbe, uosabiającą nie- I Ośrodka Twórczego „Dom" -
pokalaną i wzniosł;\ miłość. Wiedz;\c, że takie skrzynki ofia,rowywa- wspomina, :l:e temat ściągnął 
ne były pannom młodym - zestaw rzeźb nie budzi zdziwienia. blisko setkę .!Sób. 45 ukończy-

Ostatnim, dźwięcznym echem prze.iażdżki Campaspe była, wysta- , Io kurs, a kilkanaście z nich w 
wiona w 1.780 r. w Pary:i:u, opera „Arlstote amoureux ou le phiłosopiie I ośrodku spotyka się do dziś. 
bride". Za to do dzisiaj, w niektórYch francuskich :ibiorka.ch gier Wymlen.laji\ doświadczenia i cią-
towarzyskieh, znajdujemy opis zabawy „le cheval d'Arlstotc" Zaba- gle jeszcze się ucz!\. Przez ma-
wa jest męsko-damska I po{ega na tym, że ten, kto utracił fitnt - I kroblotyltę . stali Ilię gronem 
musi przewieźć na. ,;rzblecie. tę dzieWl)'ZJ'Uę, do kterej go przegl.'af. r przyjacioł. 

Elę do makrobiotyki również I 
zbliżyła wlasna. choroba. Od 

1 

lat leczona była !Ul wątrobę 
tradycyjni\ dietą i mnóstwem 
mec'Iy!mmentów. .Test przekona.- I 
na, że poprawę zdrowia za-I' 
wdzięcz,a. dopiero makrobiot~> ue. 
· Dieta makrobiotyczna to tyl­

ko część ugadnienia. - filozo-
fii zasad post1:powania, które 'I 
określa się ja.ko 

ZYCIE W ZGODZlE 
Z PRZYRODĄ, 

wspólpt·acowanle z nią z:imlasl 
bezwzględnd walki z na.turą, 
niszczenia środowiska. 

I 
-W imię potrzeb cywiliza­

cyjnych człowiek dokonał spu­
stoszenia w przyrodzie -
twierdzi JERZY GRUSZCZYR­
SKI z ZAKOPANEGO, PROPA-_ 
GATOR MAKROBIOTYKI, od 
którego wrocławianie uczyU się 
jej na pierwszych seminariach. 
- Obróciło się to przeciw l:u­
dzłom, i ich życiu, zdrowiu fi­
zycznemu I psychicznemu. Ma­
krobiatyka stanowi więc powrót 
do praktykowanego od tysięcy 
lat sposobu odżywiania się, któ­
rego . istotll. jest przestrzeganie 
równowagi. Podstawowym po­
karmem człowieka zgodnie z 
jej ideą są potrawy z ziaren 
zbóż. Każda choroba w myśl 
makrobiotyki wYllika. z zachwia­
nia wewnętrznej równowagi w 
organizmie. Stąd podstawowa 
zasada: to eo spożywamy bu­

'duje nas. Każdy kęs decyduje 
o naszym zdrowiu. Wszystko eo 

I naturalne pomaga. S:ittuczne, nle­
'I zgodne z naturą. szkodzi. Re­
cepta na. zdrowie, dlugowlecz-

1 ność, młodość to powrót do bio­
logicznych korzeni człowieka .. 
· Makrobiotyka to wiele prze­
wartościowań - twierdzą wro:. 
cławianie. I Istna 

REWOLUC.TA W KUCHNI 

Scholastyczne autorytety m. in. Albert Wlelltl l Tomasz z Akwinu po• ELżBIETA ZtELI~SKA IJo raz '''ispomlnaJą jak po \)ierw-
Komlezua opoWieść o ujeżdta.nym mt;drcu miała je..~zcze inne znMzm1e. I Na tym samym 1mrsłe także 

plerały naukę i otaczały szacunkiem postać starożytnego fllozofa. Ale pierwszy usłyszała o prcr.f. GE- I szych seminariach wyrzucali ze 
z drugiej strony, Kościół tępił go 'ak mógł. W 1209 r. ~ym pot~plł jeiro ORGU OSHAWIE. - To ojciec s_piżarek cukier. bfalą· mąkę, 
„Fizykę", w sześć lat Później - „Meta!h!:ykę" a od 1210 roku zakazano, l współczesnej makrobiotyki herbatę, ·czekoladę, wiele trady-
na uniwersytecie paryskim, nauczania ,tego poglądów. . wyjaśnia Ela. - Urodzony w cyjnych przysmaków. Pożywie-

Nastiwna fala ataków Przyszła w 127ł r. cp łączyło się ze zwalCJ!&tlłe]n Kwoto w· i•93 ~. -· wieku·· ltłL- I · bi t t I' awerroistów i tomistów. Ośmieszenie zatem myśliciela było- na rękę pew- " , . . " ' .
1
" ._ . llla W makro o yce 11 anow c nym kÓlnm religijno-filozoficznym. · " 1 i,cunas.u lat .by, c ęż„o chory na nie mogą bowiem . . produkty 

Ale jest jeszcze jedno - najzabawniejsze I naJsmutnll'ljsze zarazem! - \ gruilicę I wrzody żołądka, Le- niecałościowe CZ;I' zawi.erlf,,jące 
dno te.I opowieści. w plsm\).clt Jakuba "' Vitry Arystoteles tak mówt do karze Przepowiadali mu załed- ekstrakty. Do niec&lościowyclt 
l\leksandn Wielkiego: .,Skoro bowiem chytrość ko)>ieca I zdra.dliwosć lwie kilka miesh:cy życia. Pod należy np. biała mąka. (kto na.m 
.lest tak· ' wielka, że oszukała sędziwego I najskromniejszego ze ws11yst- wpływem mnichów tybetai\skich . powiedział - argmnentu.lą ma-

mlst.rza, tym bardziej miałaby moc oszukać, zwabie\, uwieiM ł efebie, jd· dycynę Dalekiego Wschodu. 7 e zboża wzięliśmy część na.f-

biotykę przestawiać się ..,ięc 
tl'zeba powoli, odnajdują,c natu. 
ralny smak potraw. Je aię prze­
.cież .nie tylko co innego, ale w 

· ogóle inaczl'j. Nie _dla sameg11 
jedzenia, leez by zaspokoić 
głód. Bairdzo -powoli p1·zeżuwa­
,jąe wielokrotnie każdy kęs. Z 
potrzeby, ni.rdy wyłącznie dla 
towarzystwa. Nie najadając sit: 
do syta. Pożywienie powinno 
być ani nazbyt go1·ącr., ani nazbyt 
:r.imnl'. To tylko część z wielu 
makrobiotycznych zasad. 

Z JADLOSPISU ELI: dziś np. 
7.apiekanka z kaszy z· dtiżą ilo­
ścią Wal'zyw, posypana. siemil'­
niem Jnla.nym. To p1·awda - nie 

mniej smakuje niż tradycyjne 
potrawy. Albo kotlety z sol 

. państwa Waśniewskich; czy go­
łąbki z kas;llą. Zamia.st ziemnia­
ków - gotowana pszenica. Ka­
napki przełożone uprażoną ce­
bulą czy gotowanym burakiem. 
Gęsta zupa z duszonych wa­
rzyw. Pasztet z razowego chle­
ba. Wszy11tko to naprawdę go­
r-:iej brzmi niz smakuje. 
~loże być też „11oś sloalde­

go", .i:hoć bez eukru. Kruche 
ciasto 'z mąki, oliwy I lukrecji, 
z odrobiną miodu. Ubrane o­
wocami I baka.liaml. Pomysłów 
w Ich kuchni Jest )viele. I u-

rozmaicenie - zapewniają -
większe niż w tradJZcyjnej. 

/' 

NA SWIĄTECZNDI STOLE 

makrobiotyków na pewno nic 
będzie schabu i tl'adycyjnej 
szynki. Od dawna nie realizuj!\ 
1>rzydziałowych kal'tek. Zaleca­
ne mięsa to głównie ryby, dzi­
czyzna, d1·ób pol'hodzący z do­
mowej hodowli. Czy to można 
osiągnąć? Zapewniają, że nie­
trudno, zważywszy, że mięso to 
dla· nich margines najwyżej 5 
-10 proc. tego co zJa<lają. W 
święta nie będzie inacze.i, naj­
wyżej odświętnie l bardziej de­
koracyjnie. Dlatego nie spieszą 
się do świątecznych za.kupów. To 
- podkreślają - daje im spo­
kój l niezależność, w których 

_ makl'obiotyka ma swój udział. 
Ale ważniejsze od tego jest za­
chowanie zdrowia i pogody. Od 
trzech lat cala ich grupa nie 
zażywa lekarstw. Najpoważniej­
sza choroba, jaka im się przy­
trafia, to katal' ust.ępujący szyb­
ko dzięki ziółkom, leczeniu ka­
szami i p1·a:i,onym jęczmieniem. 
Na.fmłodsi, ltilkuletnl makl'obio­
tycy - Ich dzieci - w ogóle uie 
zua.ia, antybiotykówt Dorośli 
pozbyli sie dawnych dolegliwo­
ści i zbędnych kllogramów. 

Do Jerze go , Gruszczyń5kie!fo 
w Zakopanem przychodzi wiele 
listów od ciekawych makroblo~ 
fyeine.J diety f ludzi l!lzuka.fą­
rych w niej ratunku dla swego 
zdrowia. Po pomoc. instrukcje, 
receptę. Podobnie do wroctaw~ 
sklch makrobiotyków. Prnpagu­
.ll\ więc I uczą. Ilu przekonalł, 
ilu pomogli - nie wiadomo. Na 
Zachodzie - zaznaczają, - ma­
krobiotykom z pomocą przyszli 
producenef iywnoścl. Prowadzi 

·sfę tam badania. łacznfe z doku­
mentacja, · wyleczeń przy pomo­
cy tej metody. W Polsce !Ili, 
ploni1>rami m:tkrobiotvkl. Wie­
rzą jednak, że zaczęli w sweJ 
kuchni i w żvciu coś watne­
go. Dziś uśmiee.bamy się jesz­
cze czesto nad ich stołem. Ale 
może jutro?.„ · 

EWA l..UKASIEWICZ 

kluh śmiertelnych I która Wielkich t możnych zwiól'ltsz~·. uwlodla t mnte, studiować zaczął starożytną me- .

1 

krobiotycy - że wydzielając ;il\ 

u nie byłby cl ostn:eżenlem mój preykła.d''. I Wyleczył się całkowicie I dożył bardzie.i organl:imowi prz~·dat-Jest to zatem opoWleśc godzitca najbardziej w.~ kobietę. Ona jest tu "ź J t • ł 1\1 k bf t przyczyną wszelkiego zła, ta.kie upadku mędrca, który zgmeszył sall'ldw1e po ne 9 arosc • . a ro 0 yce ną?). A razem z nia pieczywo, 
l)ożadllwością. ona to zasługuje na wzgardę J ośntleszenie 1 w dal~zeJ poswlf)cil cale iycle. Pri.ywiózl I ciHto dostępne w sklepach. Je 

Obawa przed natrętnym! la.nami tt.y zanieczyszczonym powietrzem?· 
konkluzji - P.otęplenle wiecmc. Uwidacznia się tu, z cat~ przykr4 wy- Ją do Europy, a. późniei do dl) natomiast wszystkie pro- z apewne niejeden mHo~nik razlstością. stosunek Koscioła do kobiety ja.ko Winne.! grzechu pterworod- Afryki i Ameryki, zakłada.iąe I dukty natury jak naf§wieższe, talentu Michaela Jackso.na 
nego i wsż:vstkich innych mo:!;llwycn .:rzechów. Istoty nieczystej 1 nlże_J - \'l'lele ośroilit6w lee.zenla. wyda- · 1 ewenf.ualnie suszom'!. hodowane czek.a na jego nowe na-
wedle bibll.tnycb nauk - stojącej od m!)żczyzny. Srednlowieczn~- Kos- j:1,c kilkaset książek. Dziś na.;!- przez człowieka i dziko żyjące. grania; Cierpliwości„. Pły-
.iiól nie byl tu wyna,lazc11<. W społeczeństwach pierwotnych „problem \'l'ięks:te t'entru111 makrobiotyki. Cz:v ta zdrowa zywność mote la p.o<lobno już jest i n.a dniach 
kobiety" uzcwnętnnia Się w ba.rdzo nieraz jaskraw:vcb. formacb, Ant:vk znanej na całym §wlerie. znaj- bJ'Ć i·ównież smaczna? ukaże się w sprzedaży. Ciemno-zlagotlzlł nieco te torniy, at~ w średniowieczu nabrały one nowej wyra- duje się w Bostonie. Patronu- - Nie . od razu _ przyznają skóry piosenkaTZ zwlekał z jej 
zlsto~j. o-' "II "' · d k Zadziwiające, źe w owyrJl czasaCh obok pogardv tstnialo równolegle .ie ntu uczeń • lAWy u - - zna.Jd11.le „ię przy.femno§ć w wyuaniem o czasu, iedy rekla-
uwietbienie dla kobiety - Jako ideału piękna, miłości 1 euót wszelkich. CHIO KUSm. takim odtywianiu. Na makro- my. „Pepsi" 7. jego udzial<ero wej-
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Co prawda · - . · 

nie o świętach, · 

ale ... warto 

przeczytać! 
JAPbNiA IN Fl.A~RANTi 

Drugi wstrząs jednak mnie- r:a.skocz.ył. 
Przy pieirws'Lym zachowałem się p-O·J;)raw­
nie - klf'l;yi<!!nąłem: „T1·zęsienie ziemi!", 
zakręciłem d-0plyw gaizu. wepchnąl:i:;m 
dzieci pod kuchenny stół i sam się p-0d 
nim scho·walern. podczas gdy: mies:i:kani-e 
trzęf)ło stę gwalbo,wnie Jak zwykile w 
Toki:o, tr·i:ęsie.rne po chwH! u.stało. \\·:ęc 
wstałem. ale dzieci zostały po.d stclem. 
Se.kundę potem p-0now11y wstrząs powali! 
mnie na podłogę. Ki:edy. wstawałem 2 
g·tupirn wy:raeem twarzy, z.obaczyłem pa­
na Kimurę. „Gdyby to było 1,1rinvdziwe 
h'zl)sienfo, dzieci p1•zeeyt;vby jel Przykro 
mi, ale o panu tego nie mogę powie­
dzieć". 

TATSUO KIMURA, zatrudniony przez 
tekijską straż pożamą, obje:!:dża swoją 
specjalJJą ciężarówka wszystkie dzielnice 
miasta, ucząc ludzi. jak z.acho,wywać się 
podczas trzęsienia ziemi. Półgodzinny 
k;tu's zawiera krótki' wykl:ad oraz test, 
który zdaje się w pomiesi:czeniu. z.bu­
dowa•nym na ciQżarówce JeS't ono ume­
blowane jak Lyipow.a japol'lsk.a kuchnia I 
może być poddawane wstrząsom przy po­
mocy potężne,go systell'U hydrauliczneg-o. 

Tatsuo Kimu.ra rzadk-0 ustawia przy­
ri.ą.d.y powyżej t,rzeciego stopnia. ch•oć 
maszyna może tt"ząść sie nawet n.a po­
ziomie nr siedem oo jest najwyższym 
punktem w skali iapońskiej. Pntężne 
t-rz.ęsie11ie ziemi w 1923 roku kltóre po­
chłonęło 140 tysięcy of-ar. mial-o silę. 6 
stopnL D1'l1g; test zdałem już dobrze. w1ęc 
zapyt.a1em Tatsuo Kimurę, kto wymyślił 
takie urządzenie .. ,Nie wiem", padła od­
P·Owiedź. „ale 1nyślę, źe to wynaleziono 
w tym kl'aju. IUo poza Japończykiem 
wpadłby na taki pomysl?" 

Gin;za jest nadal handlowym centrum 
stolicy Japonii Klębiący si~ tu tłum ~r,0w­
nie dobrae n1óg"łby zmajdować się na uli­
cy N·o·wego J'OTku, Lo.ndynu czy Paryż;i, 
Kimona zupełnie zniknęły, a zamiast nich 

królu1.ą dZi.!My, lwietni• skroj'Oille ;unf­
tury, p-Odkosz..ułki i najaiowsu wz-O<rY 
światowej mody damskiej. , 

To co kupują . ti>kijczyey, jest równlez 
zaskakujące, W pewnym spe.cjaJis,tyci:­
nym sklepie 1ZJ11a:t.azlem imp<>M:owane me­
l<my, kiażdy ~a 10 tysięcy je.nów (ok. 611 
dolarów), .ia.blk<a po 5.25 dolara sztuka 
ora;z pudelllrn ślie7..nyc.h, starannie dob.ra­
oy;ch wiśni w cenie :MO d~la.rów. Zatm:y­
miłem się, żeby je polief.yć - by>ło ich 
104, c>z.Y-li jedna wisienka kos:liiowała 2,30 
tlola1·a (wyjaśnijmy tu, że 1111, to oeny 
sprzed gwałtownego S·\ladku kursu dola-
ra wobef} jena pl'!Zyip, jsb). 

* . 

Tokio nie jest już najwięk.'.'lz~ metrQPo­
lią świata - Mexico City i Sao Pau•!<> 
śą większe - ale i tak na powierzchni 
600 mil kwadrat-0wych (ok. 2 tys, l<ln kW.) 
,;ciśniętych jes:t 12 milionów ludzi. Za­
ledwie je<lna dziesiąta ~ęść porwierzohni 
miasta to parki. skwecy it:P. A- jedna·k 
nadal ciągną tu ludz.ie z ealeg<0 kraju. 
Na · 4 tokijczyków, aż 3 nie uro47.ito &itl) 
w sloUcy. Mi.eS'ZJrańcy Tokio są najdłu­
żej żyjącymi ludźmi na świ·ecie - śi:ed­
niR wieku dl'a kobiet wynosi 80 lat, ·a 
dla mężczyiZn - 74.5 r.oku. 

* 
Coraz więcej lu<lzi, więc coraz mniej 

miejsca. Cena ziemi jest astrWlomicz.nie 
wysoka - 'iV rejo.nie Gi.nz.y stopa kwa­
dratowa lądu J;:osztuje 111 tysięcy dolar6w 
- miasto rośnie więc w górę. Ale nie 
zapomim1 się o tych żyjących na dole, 
w cieniu d•rapaczy chmw. W Tokio we­
szlo w życie. P<> ra:z pforwszy w Japon:ii, 
prawo zwane n i s .s h o k e n (p,ra­
wo do slońca). na p-0dstawie którego Ju­
dzie żyjący w cieniu wysokich budynków, 
zabie.rającyd1 im dostęp do słońca, .żą­
dać rn, ogą odsz.kodo.wań. 

„Nisshoke11 jest bardzo. ważne, zwta-

•~eza z1nu1,'', tw'ieir<IJŁi PE-Wien .adwo-. 
kat ~pecj:aJia:uj~cy się w tym za,gadnie­
niu. „My, Japończycy, pra~"ie wcale nie 
używamy oentrdnego og1·żewania, więc 
zima, ciepło naszych mieszkań zależy 
wlaśni~ od stolica"• 

.Ja'k wygląda takie odszJm<lowani&? Wła­
~ciciele wieżawców płacą ludziom żyją­
cym niże.i j·e<lnora-zowo od 42-0 d<> 1260 
d-o-Ja·rów z.a k;ażdą godzi·ne i:imo.wych pro­
mieni shm.eoznych. Móre nie docierają na 
dól. 

.J.ajlo.ń$ki prz.emy.sł pre.ell!Ze<lł :nieda·wno 
potężną, illwazję: P.racują,CĄ kobieta t-o 
zjawuko zup.s1nie nowe. Tuż po II \\"oj­
nie światowej problem nie isłlniał, bo ko­
biety w ogóle nie ~racuwa1y zai"obkow-0. 
Dz-iś_ .st.anowią. 40 procent siły roboczej 
.JapónH. „Ale nie dotyczy io zarobkow", 
mówi )'d.ARlKO FUJIWARA. „.Japońska 
kobieta · zarabia uitwiele ponad połowę 
tego, co na tym samym stanowisku za­
rabia mężez;vzna'1• Nad.al bardzo często 
:.potyka się opinię, ż~ mło.cla praeownica 
pełni :f!u<nkcję .,fi h o k u b .,_ n o h a­
n a" czyji bi<Urowegio kwiatl~a - jest 
lam bat•dz.iej d'la oodoby niż do pncy .. 

KIYOMI SAITO jest :p.odohnego zdania. 
„J eśli jesteś mtody I ehc.esz zrobić w 
Tokio karierę, idzre:tz do dobrej uczelni, 
a później zaczynasz pracę w 21nanej Ilr· 
mie, starając się być blisko rnchomycb 
schodów. Jeśli jesteś ambitny, masz glo­
wę na. ka1·ku i choć tJ·ochę cierpliwośri, 

· le schody wyniosą cie na., sam szczyt. 
Ale jeżeli Jesteś kobietą, tych sellodów 
n'le znajdziesz, a jeśli na wet ci się uda,· 
to okaże się, że akurat SI\ zepsute". 

Przy wejściu do wielkiego domu towa­
roweg'<> girup.a młodych. tradycyjnie ubra­
nych JaP<1111ek, wita każdego klient.a nis­
kim ukłonem i słowem ,.I r a s s h a i­
m a s e·' (witamy). Pewien d-ziennikar7. 
obJiczy"ł, że ka:ż><:la I/. nich kłania się 665.600 
razy rocznie. 

• • 
D!." P'UMIHIĘ:O UMEZAWĄ. pral."uje w 

sz..pitalu Jujfa, centrum chirurgii plasty­
cz,nej, działającym od 1933 rolm. Tut.aj 
wla.śnie zmienia -się japońsku~ Lwarz.e tak, 
by pniypotn'inały twarze zachodnie. Naj­
prost··za operacja - ®robieinie d-odatko­
wej t_akly na. powiece - kosz.tuje tysiąc 
d()laJ'OW, ~twa 10-15 minut, a chiru·rg 
wykonuje ją pod miej;:;cowym z,nie·czule­
X:iem. Za tZJw ... podniesie:nie twarzy" czy­
li u.runięcie zmarszczek. brzeba zaplacic 
4 tysiące dóila;rów. Ponieważ taki sam za-

. bieg w USA lrosz.tuje 2.5 raza drożej, wie­
l e Amerykanek przyjeżdża do szpitala 
Juj!>n. · „Chirurdzy są t11 ta.k doskonali;', 

.mówi dr Ume;zawa. „że klientki wraca­
jącą do Stanów Zjednoczonych zaopatry­
wane ~I\ w zaiwiadczen.ia. o d.okona.ne.i 
1>p~ue.1i. Po prostu czasem ich twarze 
zbyt różnią się od zdjęć w paszportach". 

• 
Nowocrz:esna technika i elektronika 

wkraczają dosłownie wszędzie. W domu 
towarowym „Seibu" z.ainslalowany J"est 
specjalny system wideo służący o ... 
przymierza.inia kimon. Pt;zy pomocy kom­
put>€1ra połączonego z pl:ytą laserową. 
klie1nlka może obejirzeć się na ekranie 
wideo w jednym 'Z 59 \W.Orów kimon 
.•przedawanych w sklepie Wydało mi się 
lo dziwne i sztuczne - przecież nie ma 
to, :iak normalnie preymierzyć ubranie 
na sobie i pochodzić w nim. oglądając 
się w lu.stirze .. „Żeby założyć kimono we 
właściwy sposób, potrzeba co najmniej 20 
minut", wyjaśniono· mt. „Gdyby klientka 
chciała przymierzyć wszystkie nasze mo­
dele, zajęłoby tG je.i ponad 19 godzin. 
Przy pomoey tego urządzenia robi to w 
10 minut". 

WILLIAM GRAVES 

(„National Geog1•aphic") 
tłum. I opr. (jsb) 

dą do pro·gramu teaeww,ti aimery. 
kańs•kiej. Jack.son nakręcił je w 
Lo.s An~les p-0d okiem reżysera 
Joe<go Pyt,k.i. Warto dodać. że kon­
trakt wykona,wcy slym1ego „Thrille­
ra" z koncernem ,.Peps.i" opi·ewal 
na sumę 15 mln dolarów. 

• „ • , 
„Che~ 11;r<>Mć oo.ś sam. l'>1am za.­

miar ,irn;g.rać .album solowy. Póź­
niej możliwe, że 7inów nagram al­
bum (.z iiespo-tem) Frank.ie Gooa 
To Hollyiw-0od" - p.owied;ział nie­
dawno Holly .Johnson. T.a.k więc 
jego da'!.sza współpraca z zespo­
łem. który p.odbił świat płytą ,,Wel­
come To The PJeasure Dome" wyp 
daje się nj.epewna. Na raz.ie gru­
pa rzamierza d-okończy·ć tou.-nee, po 
c-lynn prawdopooobńie zawiesi na 
jakiś cza."s · dz.iała.lność lub będzie 
ją konty.nuować bez Johnsona. 
Wszystk-0 iz.ależy od decyzji muzY­
ków. „Ich przyszlośtj. jest niezm.a­
na" - poinf-0rmował menażer ri.~­
sp<>łu, Tony Po,p.e. 

• * * 
Duż<i mówi się ostatnio o no~ 

wej płycie S:UnpJy Red. z.atytulo­
wanej .. M~n And Women". W 
maTcu ukazały &ię też m.in. ma.te 
krąi:ki z nagraniami Howal'd.a .Jo­
nesa („Bit Of Snow" i ,.Let It 
Fl:°'~") oraz Grace Jooes (.,Party 
G ld' i „White ColJ.a.r Orime"). 

"' , Nai•eszcie również na ·naszyó:i 
ry•nku plytowym coś drgnęło. Za 
jedyne 6j0 'Złotych moi.na nabyć 
Jongrplay jedneg-0 z najlepszych mi­
st1-zów bi.ałego bluesa Płyta „Se­
~·1ous Bus,hness" nie należy do na·j-
1epsi:ych albumów w dyskografii 
Johnny·ego Wintera, ale posluchac 
\\·arto. Brawo Tonpress ! 

/ 
I 
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o ŚWIĄTECZNE ROZMOWY „Dl" o ŚWIĄTECZNE R07MOWY „Dl" o ŚWIĄTECZNE ROZMOWY „Dl" 

,,Od opowiadania witzów jw Zakładzie Historii Powsz~chne j 

- Ja ci dam rozprawę roz­
wodąwą, krzyczała Bwa MaiSz­
taisha «lli gwsno, ze 1:>1ycnuc 
było 111 calych OclJojcach. ja ci 
clarn ! I wprawdzie pod rę:,ą nie 
n1iala siekieq. ale mia.Ja atut 
1nocnieji;zy - brzucll. uyła w 
siódmym miesiącu ciąży. 

- Tak się zdenerwowała? 
- Ano, lepiej nie mówić. 

- A opowiadają o was, że 
wam ciągle do śmiechu, że w 
całych Katowicach weselszych 
od was ·nie ma. 

- Kto tak rozpowiada? 
- Antonik na przykład, ten 

spod siódemki. Trzaska, ten z 
radia. 

- Antonik to jest gtupi buc. 
A teg<> Trzaskę jakbym dor­
w<1l„. ech„. 

- Panie Ma,8ztalski, po co się 
denerwować, przecież to -tylko 
zabawa. Porozmawiajmy spo­
kojnie, włc:.s panu z głowy nie 
spadnie. - · 

- Mnie? Pewnie, że nie spad­
nie bo mam glaca. 

I w śmiech. 
Ciche dnf w ®mu autentycz­

nych l\fasztalskicb nastąpiły pe­
wnej tsoboty, gdy redaktor Ale­
ksander ·Trzaska (1•adiowy Ma­
sztalski) zawołał jak zwykle: 
„ wi tojcie u nas!" i całej Pols­
ce opowiedział o l'Clzprawle roz­
wodowej: .,Przecl sa.dem staje 
Masztnlski. - A . dlaczego to, 
pyta eęd'Z:ia - tfilc-ec ie się p.anie 
Masztalski rozwieść ze swoj~ 
żoną? - Bo. bo„. ona mi se-
ksua\n ie nie odpowiarla. 
P.atr::zcie jaki glz-d p!eronowy -
krzyczy ja'lcis chop z sali - wszy­
stkim odpowiada, a jemu nie 
odpowiada!" 

W Ewkę wówczas wstąpiło 
złe, tyle że szybko jej ;:irze~ 
szło, gdy kolejny dowcip z ra· 
diowej anteny rozsierdził m~­
ża do granic możliwości: ,.Ma­
sztalska spotyka przyjaciółkę. 
- „~liesi., jestem w ciąży. -
Tak. a z. kitn? - Nie wiem nie 
oglądałam się. 

Olek Trzaska twierdzi, że to 
wszystko przez babcie. gdyż one 
wiodą prym w przysyłaniu 
świńskich dowcipów, i postana­
wia stertf) kawałów .. najbartl::iej 
nieprzy2woitych" trzymać po 
prostu u siebie w domu, i:eby 
::nowu go nie skusiło„. . ~ ... 

W tym eamym czasie gdy 
Cyja (Zbyszek Slusarczyk z ?tu­
dv S!askiej. kierowca , taltsów­
ki bagdowej. jedyny nfepro­
fes,lonalist.a w radiu) rżnie na 
na\wytszych obrotach „O Ma­
ryjanno gdybyś byta · zakocha­
na.. nie spałabyś w tł'J noc choć 
jeden raz". a !)ani Keyeia -zza 
szklanej szybki daje znak, że 
można zaczynać. W tym samym 
czasie dyżurny oficer na dwor­
cu katowickim. Marian Skuza, 
de~peracko ogarnia re.iwach sta­
cvinv. wvdąiąc cięż.kie westc!J­
ni•mie! .. ę;dvbym mógl. zaka-
7.ałbyc !'łuchania radia w S<'JbO­
ty o 10.411''. 

Tymczasem z głośników do­
biega głos Ecika (Jerzy Ciurlck) 
l cara 'Polska zarykiwuje -ecię ze 
śmiechu: .. Milicjant. w Bvtomiu 
znalazł zwfoki kobiet:v. t>isze ra.­
nort · ~ dwie ranv ldute wiel­
t-.oścl dwudziestozłotówki. trzy 
r".n" klute wielkości tlziesil'!ci11-
złotówki. cztery rany klute wiel-

to my 
kości dwuzłotówki. Razem dzie­
więć ran na sum~ 78 zlolych". 

* 
W studiu upał i duchota. Jó­

zik (Józef Swoboda) podaje 
szklankę wody Maryjce (Mary­
sia . Pańczyk). Jeden haust i 
można zaczynać. 
„Słuchajia choj)y, przyjecha­

ła do nas jedna ~1ązaczka z Lo­
dzi. Dzioucha do wi;zystkiego 
i„ chce się wkupić do Klubu 
l\Iasztalsk\eao". 

Zbyszek Slusarczyk rżnie •<a 
na imie mia.ta właśnie Beata„." 

- Tego nie było w scenariu­
szu! 

- Ha, ha, ha tu w ogóle nie 
ma scenariusza. To leci na ży­
win-ł! 

,:Kochani! Wiiojcie u nas. 

som ... '' 
.,Maszlalshi został zaproszony 

przez tego najwa:tniejs:i:ego c,10-
pa w miescie. Po~zedl. Otwiera 
drzwi. Najważniejszy chop w 
mieście zaprasza do wejśda. 
Masztalski co 1iogę chce posta­
wić, furt ją cofa. Bo wicie dy­
\rnny tam takie piękne, puszys­
te, no. na dziesięć centymetrów 
wlos. Zauważył to wahanie ·go­
spodarz i mówi: - W chodźcie 

t 

l\laszlalski, nie bójcie się. Zre­
sztą wiecie, po trzecim etapie 
reforn1y takie dywany będą u 

J 

każdego w domu. Na fo j\fasz­
talskj: - Wicie od opowiada­
nia witzów to jo jestem!" 

* • „ 
Cyja gra .,$taxych nie m;i,. 

'rnlna chata oj będzie bal...", a 
Henryk Grzonka czyli Zigus wy-

/ 

• OOWI E DZlłM~ • 
MASZTALSKICH 

Keallza.torzy 11.adloweco Klubu Dowcipu „MASZTAL~UY": 
Henryk GrzlNlk& - ZJ11Jś, Aleksander Trza.ska - Masztalski, 
Maria Palio.zyk Jelfo b11ba l\fa.rlka1 Zbigniew Stusarezyk - .<::yjo, 
Józef Sweboda ...... J6zik, Piotr Madej - Pieter, Jerzy C1urlok 
- Ec.ik, I 

Skonczyta t1ię iilna, wiosna w 
pełni. Ogłaszamy wyniki k:on-
1.."Ursu na dowcip zimy, Jury 
śmiało się wiele razy. Było spo­
ro pretyndentów. O, taki, po­
wiedz: 

„Wraca pewien redaktor od 
Harrisa. Kolega czeka na nie­
go z niecierpliwością. - Stary 
n() powiedz ja!> było. - No 
wiesz trzymał ·mnie za ręce. 
Najlepiej. jak,ci !)okaże. Nachy­
la eię nad znajomym, bierze 
go za ręce. Bliziutko, twarz 
przy twarzy. - No stary to by­
ło tak właśnie. Czujesz ceś? -
N&.„, też bym się napil!" 

Ecik skręca się na k1·ześle v.e 
śmiechu. Pani Krysia kiwa rę­
ką zza szyby, :>.e można dalej. 
· - Olek Trzaska woła do mi­

krotonu: - j)retynde)'l.t, pretyn.­
dentem. no ale przegrał on z 
111pe<rdo-~v·dpe:m eirny. Ohopy 
uważajta! 

ciąga ze sterty dowcipów kolej­
ny· nadesłany przez radioslucha­
.czy: „J edzie :Masztalski do Sin­
gapuru i chce zobaczyć jak to 
jest z gejszą. Wprowadziła go 
do pokoju szefowa. Zostawiła 
samycn. Nagle dobiegają krzyki: 
- nie, nie, nie! Szefowa wbie­
ga, otwięra drzwi, a tam gejsza. 
krzysty na cal:e gardło: - nie, 
nie, nie, nie chcę zlotówekl'' 

- Olek, a wiesz co to jest 
jaszczurka, pyta Jurek Ciurlol;:. 

- ??? 
- To jest krokodyl po re:for-

mi,e gospodarczej ! 

* 
„ „ 

Stuk, puk, kla.pnęly drzwi w 
studiu pojawił się J~rzyś Ko-· 
iitec:k! pracowni.k kopa.I.ni I{fl·ea­

,fas czlonek listowny Klubu -Ma­
s:i;talskich. Ma tremę, że aż 
strach, więc Olek Trzaska' po­
daje. Il'tll""$Zkl11nkę wody. l już 

I Sta11ożytnej . • 
I Średniowiecznej UŁ . 
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~fm.~~s-ccll c:.;,u.-\:»t::m rz~c;;.y;, id- : ron 

- PrzyC:10.:J.zi baba do le-ka­
rza„. 

- EEE... · 
To może to : - Proszę nam 

powied~ieć, eoś o tym mątc.::> z- • 
nie, który 11apastowal panią w · 
parku, pyta. śledczy ).\ia;;ztalską ·1 · 1 
· - Zalatywało od niego alko- : 

holem. ; 
- A jakieś bliższe sz.cze;;óiy 't ' 
- To był .. ,Jarzębiak'.' . 
Pani Krysiu proszf! teraz nie 

nagrywać. To nie na antenę. 
wola Ecik i prawie tarza się ze 
śmiechu z kolejnego 41aprawdę 
sprośnego kawaiu, którego nie 
~posób drukować. . 

epoka • 1ego 
- Kochani, no to chyba ma­

my kolejnego członka rzeczywi-
stego·. Jest to jedyuo decyzja 
sluszn.a ! Co mysli o tym :ilfasz­
htlski? - No, .ia myśla tak jak 
w „Trybunie Ludu". - Włas­
nych pogl:;dów nie macie·? -
Mem. : all' sil>, z nimi , 'nie·. zga­
dzam! 

Dzwoni portier: - Niech no 
ktoś .ze jdzie na dól: po listy. 
ZnO\\'U lei.y cała stertz. ]lfo~na 
zwHiować. · 

Jurek Ciurlok i Piotr Madej 
ntwierają kopertę za kopert;:. 
Dziennie setki listów.. Tysia,ce 
dowcipów t~'c:h z broclą i tych 
najświeższych. „Ech, . drapie 
się po glov.-ie Ciurlol~. jaki ten 
nasz polski naród nieposluch­
liwy. Można godoć, godoć, go­
doć. a on nic furt tn samo. 
Jakby to była jaka trudność 
każdy dowcip na oddzielne.i 
kartce napinć. Całe zeszyt:V 
przysyłają a ty potem siedź 
i segreguj„. Tu dział o zającz­
ku, tu o żyratie, o zajączku 
i żyrafie, myszkach, psach. o 
i\Iarklowicach t sołtysie, o mi­
liCjantach, te najbardziej. świń­
skie (które tr4yma pod kluczem 
Olek Trzaska). no po prostu 
dziesi~tki tematów, z kt6tych 
śmieją si' Polacy. . . -Pierwszy 
zbiór ukazać się ma jeszcze ~· 
tym roku. T1:1k obiecuje KAW. 
Następ1,e czekają -w kolejce. 
Wojśkowe mają szu1&ę pojawić 
si" szybko, bo l zainteresowa­
. nie nimi otromne. 

„Dz\voni kapral Masztalski do 
szeregowca 'Ec:ika na wartow-

. ni~ .. - Powiedzcie mi jak i>rzy­
jedzie g~neral. Mija rtól godzi­
ny. znowu telefon: „przviechał 
już genera!?" . „Nie". Za pól 
godziny to sarno, W końcu po 
dwunutej kol ejny tele.frn. Ge­
nerala jeszcze nie- ma. O wpól 
do pierwszej nadjeżdża 1ene­
rał. Ecik )'yta: .. 'l'yś jest cene­
ral?". .,Ja". „Chopie ale muz 
przewalon t1 u paszego k11m.'ala, 
bd r!l11a 11ie l!J ciebie 1'.Ytal !" · „ „ „ 

Cyjo gn1 „nie plakej kiedy 
pójd~ furt„." 11 Trzuka vel _Ma­
szfalski tlochodzl do wniosku, 
czytając kolejnv li!t od radlo­
słuch11cza, że jednak chyba . aa 
potrzebni. Ko:ntec końców w 
tych ci~żkich czuach trzeba 
mieć chociaż trochfl radości, no 
nie?! I ~apraszs 'l't"llzystkich do 
!'lubu 1\ll'as~tal$klch: ' „Piszcie 
!'ols.kie l'tadio Katowice. ul. 
J_,fł(onia ~. 1'-.onkun n• dowcip 
wiosny tMV11.". 

BP.ATA Glt.\.TltOW~l'tA 

Rozmawiamy z dqc. dr hab. 
Waldemarem Ceraneni 

Oczekiwany z dużymi na- ­
dziejami włoski Seł'ial televri­

;'t:~ ;lny żrea.lizowany na podsta- · 
w'e powieści H. Sienkiewicza 
„Quo vadis" rozczarował znacz­
ną część polskich telewicl?.ów. 
C:r;y i 11a11 r.n&jduje się· w ~t!l!-

· nte tych, którzy odnosz11, slę do 
filmu 11 l'ezer"'ą? 

- K·ie.slety, tak. Pc>mijam już 
nawet to. ż~ tilm jeat - moim 
zdaniem - nudny i nie star~ 
się oddać atnmsfery tamtych 
cza.sów. Mnie jako historY'ka 
najbardzle-j oczy.wiście razi mi- r 
ja•ni-e &ię z prawdĄ historycz•1ą. 
Poza b1ędami dotyczącymi róż- 1 
nycb szcze.gółów, pbważne ta- ·1 
atrzeżen~e bt.tdzi zaclJ.owan;e nie­
których bohaterów. Ligia np. 
zacho1Vuje s·'ę niczym dzisiejS.Z'l, I 
ni.eza1eżna dziewczyna. Niezgod. 
n.e i. Siei1kiewicze..rn jest uję~ie 
zto:ilonej pootaci Petmniusu, j 
11.azbyt zaś płytko przedstawio­
ny jest Neron. 

- Pozosf.ańmy przy tyli! dru­
lim. Na eknnle •1l11da.my gro-· 
teskow~ pośtać niebezpleC'.i:nego 
dllłl otoezenia żałosnego kome­
dianta„. 

- Właśnie. A przeói-aż Neron 
był jednak artystą. Otrzymał 
11 ie tylko staranne wyksztalce­
pi.e, ale i sam pis al: · zupclnie 
tlo•bre wiersze, znal sil: na mu­
zyce, rzeźbił, · malował i. tym 
zajęci-Om arty.styc:imym o.dda·wal 
się z pasją. 

- PomJiwmy JeilAllk • N ero-
11i11J nie jaiko artyście, ale poli­
tyku. 

.v:anizoWa.."'.lta ro:mego ro1fa;;,ju 
igrzysk, p.okaz.ów i ofiu było 
w Rzyrn.ie wiele, zważywszy. "'.a 
liczba świąt wynosilB. wówcui1 
ok. 160. Nei·on tym chętniej o.i.·­
g,anlzowal ig;rzyska.. ie nm_ je 
uwielbiał. W <.'Zll.sie ofoi.r wy­
rz;t"11an() caJe ·stad 11. bycltR. Rzecz 
.jasna, bCTgom nie1].Q,tme,bn-e 'bYlY 
takie jatki. Oni . otrzymyw'!IH 
tylko koc.hę kości i lo.ju. Cale 
mięso zjadal tiJ:um. Nic V.'ięc 
dziwnego; :i:e masy były z.a Ne.· 
ronem. Prow1ncj-e taklże - prze­
cież w 20 lat p.o jego śmi"er1'i 
pojawi sie '"' A21j i uz.u,rpa.tl)I" 
podający &ię z,a Ner-cma·! 

- Pozośtał nam jeneze peru-
1zo11y w osta.tnim odcinku l'lll­
riału· temat pożaru i u.pawie­
dx.ia.n;rch represji wobeo elu-ześ­
cij&n. 

-,- Odu"olajmy si~ do. Ts.cyta., 
który pierwszy e> tym po.wie" 
dzi.:al: ..• „ przythuni®y na ra:'­
zie zg•ubny z.abo.bon (tak n.azy~ 
wa chrześdja(1stwo J.C.) 
:mowu wybuch.nąl niit tylko w 
Judei, gd.z.i.e te> rlo ste wyłęgł&, 
lecz także w eto.J.icy, do-kąd 
wszystko, ()() p<>two.rne albC> li-ro.-

, m9'tne zews~ąd naplywa i lic&­
nych 2/!lAjduje zwolennikó1v. 
Sclnvytan<> więc najprzód tych, 
którzy tę wiarę publicmie wy~ 
lzma\vali, potem na podstawi• 
ich zez.n 11ń ogromne mnóstw() 
innych i u-dowodni·ooo im nie 
tyle zbrodnie p.odpalenl'a, il.111 
nienawiść ku r·odzaj.n-&i lufulkia-
ll'l!U". 

Kino to • nie :misja! 

- Tu sprawa. jest b<\rdziej 
zfoż0'11.a niźli uka21uje f-i:lm. 
Przez pierwszych os;em lat swo­
jego 14-letniego panowania nie 
był cm wcale odraża:jącym ty­
ra.nem. Spra.wując władzę pr-iJl­
ceps11, t?.Jl, .pierwszego obywate­
la w państwie, którego oQda­
r,ZoaH> llzere1gie111 pełnomo.cnictw. 
sta,ral się \Bpólpraoować :r; sa­
natem, pr-0wadl!iił rozsądną po­
litykę zagraniczną, ce111ił pokój. 
dbał o rozwój prówiincji, tępił 
zdzrer~tw-o i nadużycia. uirzę<lni­
ków. Mi.Al przy boku dor:tdców 
Senej{fJ i Burrul!!la - lud~i nie 
ty-ltko rcn:sądnych, ale i za.slu­
eujący<:h na !lzacunek. · Neron. 
jeśliby nawet Bocrun n i• 
sza.no.wat, to musial siP, go bac. 
Był to przecie?; prefekt dowo­
~cy kilku.ty.sifJczną · gwardią 
pret0irian6w. jedynl!, siłą wojs­
k&WI'\ n a tl!'!'enie Rzymu i Italii. 
Taki dowód~a móg'l być groźny 
naitv-ert dla Ceiza~·.a. Gdy zabnk­
lo tyrh d<>radców sytua.cja się 
z.-nLeniła . 

Dlaczego jerlnak oskużan& 
chrześcij an? Otóż społeczeństw& 
pc>ga1'lskia µważalo clu-z.eścij.an, 
odrzucaj.ących bogów pogań­
skich, a wi~c l!!C> i~& i i&tnie­
jące normy s.poleC"~no-pr>iit)'iC~ne, 
za miz.anbropów. Chtte&c~ja.iiskll 
wizja ap.okialiptyczna, ba.::dzr> 
wówczas żywa, zapowiadała 
·znowu rychłą :i;a.gła,dę ·doez&ma­
go świata., na czele :r: Rzyml!'m 
- <>wą ;',macier-.1:11, nierz~d'l'l.'.c · i 
obrzydliwe•g-0 źła". Czy można. 
więc dzbwić s-ię, że ludzi gło­
szących taki~ ha.sl:a latwo bylo 
obarczyć o.dpowi.edzialn<>śc!ą za 
pnżar Rzymu? Nieufny party­

. kularyz.m chrześcijan prowoko-
wał i inne ó&karżeniai. np. & 
stosU!nki kazi.rodcze (!>rzecież 
mówili o miloścl „br.aci i !ióstr"), 
o mordy rytua.l!ne (i;rzetież spr>­
żywali lmnmni.e. tj. ciało i klrew) 
i inne. Wynikały one oc;,ywi.f.­
ci& z nie21najom ości nauiki 
chrześcijańskiej. 

(Dokończenie M atr . . 3) 

z filmów. Sukces komercyjny 
je3t w naszym kraju Iluzorycz­
ny. A co do porównań ze ~µ1el­
bergiem. Lubię większość jego 
filmów, bo to zawodowiec, ale 
to nie jest mój wzorzec. jem 
chodzi o zawartość myślową til­
mu, choć może jest nim, :!:WA­
żywsz:'ll na sposób realizacji. 81!,1-
dę jednak robił wszystko. że­
by być samym sob!'.\, by podo­
bieństwo leźalo tylko w popu~ 
larności filmów. 

- Nieraz pan już wyznawał 
.,pracuję · w usłQ.l'ach", zatem 
. chwaleb11ym celem jest chęó ll'a­
fienia do .,ludności". 

- Ja mam nietypowe podej­
ście do kina. Dla mnie zawsze 
bylo labawą - nie misią. za­
wsze było tym, co przenosi w 
inny wymiar, poza codiit•uflo-.~. 
OdbiJa!}ie rzeczywistości? To 
nudne, a ja się łatwo nudz11. 
Nie znoszę besserwisse1·yzmu, 
namiastek i domysłów, że w 
za~adzie. poza tym co oczywis­
te. jest jeszcze jakaś glębia .„ 
Nie znoszę sytuacji. gdy czuje 
*; że ktoś osiąga głębię po 
f o tylko. żeby puszczać bańkt.„ 
Nie ma podziałów na filmy ko­
mercyjne I inne. Albo film jest 
dobry_ albo zły. Kubrick nigdy 
nie dostał „Oskara" za reżyae-
1·ię. !I. co do samego kina. ono 
się ogromnie zmieniło. Nie mo­
t.na rozmawiać w kategoriad1: 
co sil;' dzieje? Ludzie chodzą do 
kina! Qh.7es kina ar·t1•<;/ciw~kie­
l(O skończył sit'). Antonioni nu­
ży. Do.idzie clo tegn ,,,. · ···­
s tko. co dłuższe od wideokli­
pów. będzie za długie. Tak się 
porobiło i nie ma 'rady. 

- Zatem mod& llCłeułewała, 
ie i paa zrealizował teJedy1k? 

- To nie fascynacja, to no­
wa dziedzina sztuki w1zuah1ej 
z. Rybczyi,ski (zdobywca ,.Os­
cara" za „Tango") robi w USA 
wspaniale teledyśki. U nas czę­
sto l'ealizuje się je nieprofesjo­
nalnie. Miałem więc świa.do­
mciść, źe ten, który zrobi41, bę­
dzie lepszy. 

- „Kino j1111t tym ezym llylo 
st.wsze: Inteligentnym epowia-
da.lliem historii bez zbytniego 
przywi11tzywania. wa-&"i do teh 
znaczenia" - mówił p&n w Je­
dnym z WYWiadów. Czyli tyje, 
&"dY m• widzów... . 

- Każdy kto l'Qbi widowiska 
na pokaz, musi mieć tę świa~ 
domość. Chyb;1, tylko we Fran­
cji . w latach sześćdziesiątych za 
pieniądze frajerów robiło sie fil­
my dla siebie. Ja nie mam skru­
pułów - robię filmy za zaro­
bione przez siebie pieniądze. 
Przyniosły już ponad 3 mld zn­
ku. 

Zanim ll;olejny tt·ati na 
ek1·any, wró6my ilo Hollywood. 
Czy pob:«t tam mia.I .:a"•odowe 
znaczenie? 

- Był t.o odpoczynek po cię­
żkiej pracy. Hollywood to bar­
dziej stan umysłu, niż miejsce 
geograficzne. ,.Kingsajz" jest w 
jakimś sensie wynikiem tego, 
pobytu. Ale pomysł urodził gif; 
w Polsce. To m.in. znak, że 
moje miejsce jest tutaj. A 
swobody twórczej takiej jak u 
nas, n.ie' ma nigdzie. 

- Nie brakuje panu fantitzji. 
A plłmiętając t1 u1u1dob1.niaelt 
widzów do 1cienee fiction ma 

pan ••• niell ł 1p0Jrzenl• w 
111·zyHlośt1. Jedynym sposobem 
sięl'anla w nią, zdaniem mis­
trza s-f Lema, jest crotesk:a ł 
komediowe ujt;eie. Pan właśnie 
w tir; stronę zmie1·za. 

- I zupełnie zgadzam •i"ł I 
Lemem. Film serio w ogóle ni• 
udaje. się .„ całkiem serio. za­
wsze gdzieś tam w historycz­
nym kostiumie wylezie współ­
czesna k:oszula. 

- Pra.euje pan w duż_ym !em­
pi• - film goni film „. 

- Ależ ja żyję bardzo. wolno. 
Kiedyś uważalem, że kino jest 
ważniejsze od życia. Dziś drji.­
żnią mnie za poetyczni poeci . 
malarscy malarze i zbyt tilmawi 
filmow-cy. Trzeba robić to co da-

. je satysial\cję. Ważne jest też, 
by wyjei;hać na wakacje, zjeść 
obiad o właściwej porze. Pra­
cować - nie wypełniać misję. 

- Czy w ferworze pn.cy jest 
jednak czas na pl'zyjemności? 

- Przyjemności? Gdyby tak 
by~ rentierem, mieć mieszkanif>, 
zdrowy stosunek do pracy i ży­
ci1t„. 

- Teraz powinnam usly.szei, 
że 1>0 zakończeniu „Kingsajzu" 
zrobi pa.n sobie piękny urlop 
np. w Anstralif.„ 

- W Australii jeszcze nie by­
łem. A po tym filmie !:>ędzie 
koprodukcja z ZSRR. Krymi­
nał z akcją \V 1925 i:. w Ode•­
sie i Chicago. Więcej nie nie 
powiem. 

- Ale to wszvstko t•łl zan11-
io\valam miiwil ·pan jakn czło­
wiek szczęśl!wy, zadowolony 11 
życia~ 

_:_ T._k:. 'I.'roch4 "1i. tylko pr~•-
1zk!ldza praca nili „KinasaJ­
Eem". Ale też ni(dy :nie bylem 
nieszcz4!liwy. Tyl!fo czy my nie 
rozmawiamy tak, jakby to miat 
być wstęp do pamiętniĄ:~w u 
achyłku życia? 

- Ależ eał„ eu.1 :t'1'll4łfam. , 
ie mieiei 1i4 pa• w 1tat„1ty­
eznym przedziale „młodzież", N li 
1Jozyeję uvei• redzajll kla1yk11 
ti•zeba byle sobie Jed•11.k za.p1·11-
eowatl, I • lkere ta.k się italo„. 
Ale ezy .,. Młodzieżowe .ta11-
a1łl'cly roi:rywkewe - pewied:z­
my clyek:oteka - 1t•n.a tniereJu­
jr,? 

- Bardzo. Tylko w Polsce nie 
ma dobrych, Znam świetni\ dy1-
kotek4ł w Moakwie, alii! ona jest 
dla gości dolarowych. Lubię roc­
ka -:- z malymi wyjątkami. Kla­
syki słucham rzadko. 

- Cz:v 'v pa11a iyeb1 jest łak 
jak miało _ ltyć! 

- , Jest tak jak jeet. Niczego 
nie planowalem. 

;:_ A kiedy planuje pan poka­
zali widzom „Kiarsajz" - ia­
je11uliczlll l.mtsnoludkoland\ę? 

- Chyba pod koniec roku. Na 
razie - po 8 mi~si.~.cach zdjęć 
- jestem już bardzo zmęczony. 

Zaczyna się wła.inie kolejne u­
jęcie. Jeszcze tylko muszę za­
pewnić, że napisz.ę jak Juliusz 
Machulski nie znosil udzielać 
wywiadów. choć pamiP,tając, ie 
.. Dt" rozmawiał - j'eszcze z J. 
Machulskim ..,.. studentem. a po­
tem był na r.>lanie .. Vabanku", 
111.egl n::1mowom na to ~wl;itecz­
ne spotkanie t czytelnikami. 

ltozinuvial11.: ltenata 3u 
ł'nto: A. WA()H 

- Czylł tyrana nodaila •wla.­
dnmość bezkarl\oŚcj? 

- Powi,ed'll!ny ilnaezeJ: ujaw­
niła g,o. Kiedy zanad BurrU!I a 
Se.nek& odsunli\ł s-ię w zacisze 
domowa. Neron rz~<l.z:H ju.ż sa­
modzielnie i rychło dojI"t:al jak 
ogromną posiada władzę. Sam 
miał rzec, że „ża<len z pdncep­
sów nie wied2ial. co mu wol­
nQ". I w·tedy jego wrodzone 
skło.nności do o.krucieńs.twa, Ju­
biemości zacz~!y objawiać ~ię 
z nie-pohamowaną "'ilą. Jego 
wyuzdanie przekraczalo wszel­
kie $'an1ce. Poza tym, p;ragnąc 
~rawować l.'Zą<ly al:>.solutne. dą­
zyil: do <>slabienia, jeśli w oitóle 
nie do u~uni~cia senatu: dfatlł­
i:o różnymi met.odami. nie uni­
kają{! taJ<;zywy·ch oskarŻP.J\. do­
prowad1,af d·t> wvdawania na 
senatorÓ\.\' WYtt>ków śmier~i. <'Io 
kon1isk~1~r irh mienia. W len 
sposób likwidowa·1 oponentów i 
zcfobywa.l pieniądze. A wydat­
ków tymcza<;em miał duzo.· Mu­
siał pr1. ecie~ db;i,·ć ni.in. 11' lud 
rzymski„ który potrzebował... 

- .„ chleb~ i lgr:r:ygk - oczy-
-n1iście? 

„ -
- Tak. Tr~eba rowit>d1.'eć. że 

plebs rzyTn$l\ i byt ludem nie­
nracuiacvm. be,•nroduktv·wnvm. 
naso.:i:ytniczym. :2'.a,da.? na.tmni~. st 
clarmowe?;o rozdawnictwa żyw­
ności I rozrywek. Okn!i do or-

Nie wydaje mi si.-11, żeby j.ui 
w czasach Kerona, byte> w .Rz:v­
miie „ogromne rrunóstwo" chFZM• 
cijan, o czym WS'Pomill'la Tacyt. 
Autor ten, żyjący w p-()cza_tkach 
II wieku, mógł przenieść nit 
okres Nerona swc>je o:bse1:w.acje 
poczynione na terenie Azji 
Mni eji.zej. Pc>za tym ówcześni 
Rzymia.nte nie odróżniali je,112-
cze chrześcijan. od Żydów, c& 
najwyżej trak.towaH ich za jed­
ną z sekt judaid!ltycznych. Chrze-$­
cijaństwo otoczone wrngościl\ 
śwLata rzymskiego odsJ.oni mu 
wyra źnle SW()j e prawdzhve c>b­
licze i nofoą i.deę dopiern w 
II wieku, w dobie apo!~gety.ki. 

arsa• 
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To Jest: 
cie awe Kuchnia polska 

P
ani Ewelina wylicza nowości: kaczka faszerowana maka runem ł szynką, rolada z drobiu, śledzie marynowane, dużo pr.i:e-
pisów na pstrągi i torty, ł'oza tym &'Odne największej uwagi są, zupy - „U nas w Ameryce nic ma h·le zupów, a to 
proste i smaczne", · 

I bardzo, altl i to bardzo z pobytu jest zadowolona. Cały czas zbiera ró:l:ne przepisy· l zapisuje wszystko co może się priy­
daó w d1·ugim tomie „Cennych przepisów.„", którego wydanie planuje w najbłi:i;szym cza~le. Pierws:te wydanie, pierwszego to­
mu to Jut- historia. To Jut trzydzieści lat, jak pani Ewelina Na hórska - „Przed małżeństwem to ja' tak samo robiłam co pa­
ni, ja pracowałam w „St. Louis Park Dlspatch" - postanowiwszy ożywić pracę klubu Polonia w Minneapolis zaczęła zbierać p1·;ie­
plsy od mam i cioć. Co kto pamiętał. 

- My chcielim też polski dom 11ostawić. ale pomy&lelim. że taka k~ią:lka jest bard.i:iej dl~ w~zystkich korzystna. Wznawialim 
te PrLepisy możf' .iedpnaśeic razy. rok tenrn nakład był .iui !iO ty sh,•cy !\lamy taki<• rozglosLcnia w :razctach na cal Stany. kto 
przec1vta I m•f)ist.P. list do klubu. to jt~mu za 5 t pól dolara w.y <i.ylamy nas:r.e k~iażki . Bardzo s?, llOPolame. 

Dlatego pani Ewclin:t podchodzi du kursu bardzo poważnie. Nie tylkfl knrs<l\~e ćwic·zenia. ją interesuj:i,. ale wchodzi nawet do 
stołówkowe.! kuchni. żeby 7.anyia/\ o taką lub inną zupę, albo 1' pulpety na przykład. 

- I od wszystkich mam taką mil~~ kooperację w tym zbierani11. NIP mówię j?. dohrze po polsku - wzdycha - ale tak ~obie już 
obiecałam, źe codziennie będę teraz czytała po polsku. Ale skąd ja mam lm1>ić książki kucharskie jak u wus nie ma·? 

R ozr:nowa nad włoszczyzną, 
schabem. wołowym (kości 
nie wyrzucać. bo na koś­
ciach i;:otuje się wywar do 

z:upy o::-h f() na.pra wde ctęż!;o zro 
2'.umiećl no<l mi!!'dalam ; ~mażoną 
•kórk4 poma~ańczową (och. na.pr-a-
1,udę ~mai.vci•~ <:obie ~kórke w do­
mu t och u wa~ nic i;ię nic mar­
nuje) nad kręcacym się wła~nle 
majonezem (na pewno jest sma­
c7niejszy Rle to wszystko takie 
mr>CZf1<'e) wcale nie musi być roz­
mową kuchenm1. \Vła.~nie w pro­
i::ramie iest przyjecie myśliwskie: 
polewka miAdalowa. śledzie Z:lWi· 
jane, pstrąp:i jajka w majonezie, 
kurczaki na dziko. na deser malrn­
wa panienka I napój hu-hu. Do 
pracy trzeba się przykładać, ponie· 
waż po wszystkich ćwiczeniach ;e~t 
degustacja i pon lewa? fe~t to kurs. 
Ale nie każdy podchodzi ·do spra­
wy talt poważnie jak pani Eweli­
na. w końcu to jest urlop. Przyje· 
mnv z pożytecznym. Urlop w Pol­
sce czyli Europie i kurs kuchni 
polskiej. och to iesl verY good idea 

9'191UU ..... 

Brygitte Gąsior z Detroit jest wła­
śnie po raz pierwszy w Europie I 
och tu jest wszystko takie slowly. 
powoli się choc'lzi, powoli się mó­
wi 1 powoli się gotuje. Bl'i~it1e 
jest tym naprawde ObZolomiona i 
dobrze. że iest tu przy niej G1:>ne· 
viv Sknzalski. klóra ieszcze ma 
polski i prawie wsz.ystko aa rarl<: 
przetłumaczyć. Z tym, że nie wszy­
stko da sie wyjaśnić. 

Kiedy Geneviv przyp-om ina so­
bie. że cebule należy poslajsować 
w półtalarki. pani Adela Gondt>k 
z Nowego Jorku zgłasza następny 
problem. którego ani rusz zrozu~ 
mieć nie może. Pamięta mJanowi· 
cie ze szkoły, choć t.n było tyle lat 
temu. jak nauczycielka wpajata: 
strzeżcie sie kuchennej mowy pol­
~l:dej ! 'Polski to polski. a angielski 
to angif>lski. Nic tu mie>zać nie mo­
żna. r ia zrozumieć nie mog~. mó­
wi pani Adela że ja w Pol~ce 
wfocze trtewizor I słvRzG: zastarto­
wali. finiszują. i taką kuchenną 
mowę po!~l;ą słyszę. Jak wytluma-

n • 

czyć fakt, pyta Ania Słonina, że 
oni wszyscy dopiero na starosć 
przypominają sobie o polskim je· 
zyku. o polskiej kuchni? 

Je~li kogoś sta(• na to by dzie­
ci posłać dn collegu w Princeton 
lio chyba i stać !!O również na 
'~ r.iazcl do Polskl. nn nic'! l pani 
Aniela Bartocha. którn jest qzia­
laczka związku Polaków „Zgoda" 
w RFN. i która do Pol.>kl przyje­
chała specjalnie na kurs. też nie 
rozum ie Ameryki.· Aniela urodziła 
slę w Westfalii i do dziś wspomi­
na jak na Bottop mówili dawniej 
ldeine Warschau. bo wszyscy tam 
nn ulic.v. targu. w sklepie mówili 
po polsku. To chyba i po mowie 
widać - mówi pani Aniela - że 
ja mam polskie wychowanie. MY 
w Nadrenii-Westfalii nie wstydzi­
my się polskiej mowy. nie tak jak 
ci co teraz wyjeżdżają. Parę lat 
tPmt1 szlam z psem na spacer i 
!<l)'!<Zę chłopców-czternaście lat mie­
li iak mówią: cholera. kurwa. 
Więc im mów.i~. dzicc<i. ~zanujcie, 
coście z Polski ze sobą przywieźli. 

Mówcie tak: jak was w szkole u­
czyli„. 

- Przynajmniej są na luzie 
twmentuie Maciek Przeździecki 
tłumacz · i opiekun. Chcą skorzy­
stać, ale się doskonale bawią. 
Czy jakaś Polka wałkowałaby cias­
to z aparatem Coto~raficznym dyn­
dajacyrn na piersiach? 

- Czy któraś z nao będzie tak 
wyglądać w ich wi~ku - pyta Ma­
ryla Harasymowicz - i zdradza 
tvlko iedno: rocznik 1910 to wcale 
nie najstarszy. 

- Czy ona nie rozumie, że wszy­
stkiego zapisać się nie da? - py­
ta pan Andrzej,, szef kuchni „ I{u­
~n i" . któremu Została z ćwiczeń re­

szta majonezu i postanawia zrobić 
sos do śledzi. Doda się troche bia­
łego wina. zetrze się trochę goto­
wanej marchewki. wrzuci się tro­
chę eroszku może trochę ... 

- Trochę. tu znac:zy il:>? pyta pa­
ni EYv·elina z kajecikiem w ręku. 

B. G. 

~im niewiecie. 
... Która najładniejsza 

to ... • czarownica 
W łosnlł 1970 roku młody dnog1·ał był goścfo m. Józefa Skubika mieszkańca niewielkiego Ma­

łyszyua pod Wil'luniem. Stary Skubik g1·at na ekrzypcacb i wyśpiewywał wszystkie piosen­
ki swojej młodości: 

rzutami swnienia usilowa1a od­
wołać wcześniej rzucone oskar­
żenia. Natychmiast nastąpiła 
reakcja dotychczasowych towa­
rzyszek: Mary została oskarżo­
na o czary l W obliczu niechyb­
nej śmierci. już przed sqdem 
zaczęła na nowo udawać opę· 
taną. oczyszczona z zarzutów 
przyjęta została na powrót do 
hordy prześladowczyń. Na śmierć 
skazano Johna Proctera. Wraz 
z nim stracono duchownego 
Buroughsa I policjanta Wlllar­
da. który złożył swój urząd nie 
chcąc prześladować niewinnych 
sąsiadów. Na cleżarnej Elżbie­
cie Procter wyrok postanowio­
no wykonać później. 

Niedaleko wieś ode wsi 
luo granica . r:r:inicn. 
Któr:t dziołcha najładniejsza -
To... - Tuta.ł przerwał i powicllzlał, ~e dalej śpiewać nie będzie, bo w przyśpiewce jł.'st bardzo 

brzydkie słowo. Dopii-ro po kilkunastu minutach nalegań wyznał, że O\\O brzydkie słowo to„„ 
czarownica. 

Okazuje się, że dziś jeszcze najstarsze pokolenie polskiej wsi żywo i·eaguje na Io słowo. W Bąko; 
we.I G1jrzp nie tak dawno łatwo było rozpo:rnać czarownicę. O Ile w Małyszynie o kontakty z 
diabłem podejrzana była najladnle.fs'Za dzitwezY na, to w Bą.kowej Górze czarownicą. była he.t­
sprzecznie la kobieta, która uczestnicząc w wlelk:t nocnej rezurekcji tylko jeden raz: ok1·ążyła kościół. 

Obawa przed czarami i cza­
rownicam· towarzyszy ludzkoś­
ci od zamierzchłych czasów. 
Prawdt!wv Jed.nak rozk~vit 
„nflukowei" wied7y na te:1 le­
mat m1~t;:ipił w okresie rene-
5an.su. "' ijOC~ł'!lku XVI o;tu­
lecia nleniieck1 ben„dylrtyn Jo­
han Held!>nberg tak schara?rte­
ryzował c1arownice: „Naicięś­
cie1 pnyprawiaią ludzi o opę­
tanie rzucaiąc łch na pa~twe 
clcmonów które lch dreczą 
w:iród nieopisanych katu~zy. 
Co więcej nbcuja nawet cieleś-
ni(' l demonami. Wielu li.dzi 
nckają najsroż~;ze choroby .„ 
Niesl.et:v liczba czarownic jest 
o.!?romna". 

Opinia uczonego mnicha nie 
bYl!t odo~obniona. Kilkanaście 
lat wcześniej powstało funda­
mentalne dla tej !(a łez! . w,e~ 
dzv" dzieło - „rvnof na cza­
rownice" Sprengera I In!t1to­
rlsa tanatvcznvch Inkwizyto­
rów. Dzlełb to. wraz z pow<:ita­
łym l w latach późniejszych 
k~iegami o czarach I czatownt­
cach. było islm~ od której nie 
tvlkn w Europ!!' zapłoneło ty­
siace s\O!lÓW. Ginęły na nich w 
okrutnych mel'2'arniach kobiPty. 
Rzadziei ofiarami bvli mtiż­
czvfol w§rócl kt<lrych nie br11.­
kow11ło również księży. 

W sam takt że czarownice 
istnieją. wątpiło w tamtvch 
czasach niewiele osób. jeszcze 
mniel ośmłelalo się swoje IA'at­
pliwości e;!osić "ublicznie. Mi­
mo pnekonania o istnieniu 
wiedźm m1jpoważnlrjstym Prob­
lemem było udowodn1enie przed 
sądem 'lViny. ~ailatwiei orzy­
chodzilo oskarzenle. Na ogół 
bvlo skutkiem sąsiedzkich '>Po­
rów. z.awlści lub zachowania 
0dmiennego od przyjętych norm. 
Zycie iednak nie znosi pustki 
- społeczne zapotrzebow<:1nle, 
riawet najdziksze. bywa szyb­
ko realizowane. W XVTI-wiecz­
nei An~lil pojawiła glę. lic~a 
i:trupa prlckersów :". SpecJ:!ll­
nymf szydłami nakłuwali ciała 
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podejrzanych. Było bowiem 
pewne, że z ran czarownic nie 
płynie krew. Oczywiście w 
praktykach tych było wtele 
miejsca na nadużycia. Najsłyn­
niejszym .cfźgaczem" był oez. 
.wiltpienia. M'athew Hopkins. 
'który za ·'Wyk°n'cie~ każdej :za­
rownlcy pobierał opłatt dv.;u­
clziestu ~zylingów. W okresie 
kilkunastu ostatnich miesięcy 
swego życia zakończonego 
śmierci~ gruźlika, wysłał na 
sto~ setki niewinnych ludzi. 

Wiara w istnienie czarownic 
byla okazją do łatwego zrobie­
nia pieniędzy nie tylko w 
An.glii. W arcybiskupstwie KO· 
łońskim specjalnym komisa­
rzem do spraw o r.zary był 
niejaki Heinrich Schulthelss. 

Wśród jegb o!iar; zapewne n!e 
przez przypadek. znalazło ~!ę 
wielu zamożnych ludzi. Komi­
sarz dążył wówczas te ~zcz"­
gólną konsekwencją do wyr:lku 
Rkaz:ującego. Celem byla kon­
fiskata majątku. 

W czasie jednego z licznych 
procesów siedemdziesięcioletni 
ławnik sam został oskarżony o 
czary. tylko za to. te zwąlpil 
w win~ podsądnych. Zmarł 
podczas tortur stosowanych w 
śledztwie o Cl&ry. 
Płonący stos stawał alę t!Zę­

sto udzia!em ludzi odważnvch, 
którzv usiłowali przeciwstawić 
się oskar'ieniom nlewinnvch 
osób. Taki los spotkał angll­
kań~k!ego pastora Low~a. W 
llledztwie tastosowane> torturę 

bezsenności. Zmieniający 5;ę 
oprawcy przez wiele dni nie 
pozwolili sędziwemu duchow­
n•?mu .zasnąć. aż w końcu umę­
czony , przyznał się. 7.e czarami 
zatopił. na pcfoym mor;c:u ~ta­
tek ·z kilkunastoma Iudżmt. , 
- Nasilające sie okresowo oro­
cesy często wywoływały u 
mieszkańców miast lub całych 
okolic stan swoistego amoku, 
który po jakimś czasie mijał 
pozostawiając u ludzi osad ~o­
ryczy. głęboki wstyd i chęć za­
dośćuczynienia. Zawsze jednak 
uczucia te były spóin i one. 
Resztki stosów dawno iuż wys­
tygły, a proch ofiar rozniósł 
wiatr. 

W półnoenoamcrykańskim Sa­
lem d!c11ifotrwata walka l cza-

rownlcami rozpoczi:la &ię od 
„opętania" grupy o'eletn,ch 
dziewcząt. Obfawami były 
drgawki. piana toeząoa ~ię z 
ust stany euforit lub odrc:t-
wienia. Pierwszą oskarżoną 
o rzucenie czarów była Tituba 
- niewolnica miejscowego ple­
bana. Dziewczęta. podniecone 
nieoczekiwanym przyznan1.-m 
im ważne.i roli, wskazywały lco­
lejne cz:irownlce. Skutki pr?::V­
wolywania ich do rozsądku 
bywały tragiczne. Mary Warren, 
służąca w domu Johna I El­
żbiety Procter, należała do 
grupy rozszalałych tropici"lE>k. 
Kiedy gospodarz · zagroził. t.e 
przy kolejnym ataku drgawek 
wygarbuje jej skórę. dzlewc:1:y­
na uspokoiła się i dręczona wy-

Tymczasem atmosfera nie-
pewności była przyczyną, że 
okolice Salem opuśdła spora 
grupa ludzi. Wielu z nich sal­
wowało się ucieczką w ostat­
niej chwili. Od momentu, gdy 
rozwydrzone dziewczyny pomó­
wiły o czary nawet żonę same· 
go gubernatora, nikt nie mógł 
być pewien swojego losu. 

W październiku 1692 roku u­
ciekinierzy przedstawill guber­
natoro,vi opinie duchownych ni­
derlandzkich. Amok zacząl u· 
stępować. W maju następnego 
roku gubernator Phips umorzył 
wszystkie sprawy. Nieco wcze­
śniej unieWinniona została El­
żbieta - wdowa po Johnie Pro­
cterze. W cztery lata później a-. 
ktywnl uczestnicy polowań nl!I 
czarownice połączyli się w ak­
cie publicznej skruchy. 
Kończyły się w tym czasie po­

lowania na czarownice także w 
Europie. W Holandii. ędzie z 
obrzydliwym procederem zerwa­
no najwcześniej, ogromnym po­
wodzeniem cieszyła się waga w 
mieście Oudewater. Była osta­
tnią nadzieja oskarżonych. po 
zważeniu wracali do rodzinnych 
mia~t. najczęściej w Niemczech, 
ze ~wiadectwem niewlnno~cl. 
Płonęły stosy I w Polsce. Os­

tatnia „czarownica" - jak pl· 
sze Bohdan Baranowski - spło­
nęła w 1775 roku w Dorucho­
wie w ówczesnym województwie 
sieradzkim. Wolne od czarów 
byly ziemie, gdzie panowało 
prawosławie. Można przypusz­
czać. źe Horpyna - jedna z 
bohaterek „Ogniem i mieczem" -
dożyłaby sędziwego wieku. gdy· 
by los nie zetknął jej z zabo­
bonnym Rzędzianem, który bez 
procesu, pławienia czy próby 
lgly wymierzył jei „sprawiedli­
wość". J. WITASZCZYK 

Symbol życia kraszanka 
Kraszanki, pisanki - barwne jajka, malowane, 

oklejane, batikowane lub skrobane cieniutką igieł­
ką w skomplikowane wzory. Od dawien dawua są 
ozdobą wielkanocnego stołu t najpowszechniejszy1t1 
symbolem obrządku związanego z budzeniem się 
wiosną przyrody. 

Najstarsze znane pisanki pochodzą z arcl1eolo­
gicznych znalezisk w Asharah (Mezopotamia) i ich 
wiek ocenia się na ponad pięć tysięcy lat. Wyko­
nywano je na strusich jajach. W Egipcie malowa­
no na nich skarabeusza. W Sudanie rysowano cyta­
ty i: Koranu, w Chinach malowano miniatury krze­
wów wiśni, chryzantem i ptaków. 

Pierwsze znaleziska pisanek na zi<>miach pols­
kich pochodzą z X wieku. ale Slowianie znali je 
dużo wcześniej. Twórcy ludowi potrafili nadać im 
niezliczoną ilość różnorodnycb motywów. W kręgu 

ultury słowiańsklej najpowszechnlej;;zym wzorem 
jest dzielenie powierzchni ja,ia na szer<>.<? propor­
cjonalnie zestawionych czę~ci przypominających 
symetrię pól. 

W naszym kraju najbardziej rozpowszechniły się 
dwie metody zdobnicze: batikowanie i wyskroby­
wanie, Pierwsza używana przeważnie w central­
nej i wschodniej Polsce polega na pokrywaniu 
skorupki barwnym wzorem z roztopionego wosku. 
Najczęstszym motywem są jabłuszka, dzwonecżki, 
sosenki, serduszka, kogutki kurze łapki. ptaki. 

Technika wyskrobywania. bardzo popularna dzię­
ki opolskim „kraszankom" przeclkłada natomias1 
wzory kwiatowe. Tradycyjnym tłem jest barwa 
czarna, brązowa. a niekiedy lielona i fioletowa. 
W centralnych regionach Polski często spotykamy 
sil'; również z nowszymi sposobami zdobienia jaj 
polegającymi na nakładaniu wzorów :i; włóczki. si­
towia lub oklejania wydmuszek barwnym papie­
rem. 
Malując jajka luh kupując PiGkne ludowe kra­

szanki pomyślmy przez chwilę. że jest to nie tyl­
ko mlły, barwny akcent swiątecznego :o;1olu, lecz 
liczący wiele wieków uniwersalny symbol tycia 
i płodności, symbol ludowej kultury. 

Oblewanie 1 obmywanie woda jest rytuałem spotykanym we 
wszystkich wierzeniach. Woda symbolizuje wszak zmartwych­
wstanie, ma mot' oczys~czającą. podobnie jak ogień. wreszcie 
jest nie>zbędna do życia. Po długich miesiącach zimy i uprzy­
krzonym poście. \\'OOZie właśnie przypadła rola ożywienia 
przyrody 1 odnowy człowieka. 

Geneza nazwy dyngusa ma rodowód germański, co jednak 
nie oznacza, iż zwyczaj ten przywędrował z Niemiec, Gloger 
twierdzi, li niemieccy osadnicy opędzając slę od nadwiślań­
skich Słowian nadgorliwie spełniających obrzęd polewania, dą­
waU im ,.dingus" czyli okup. Podobne tłumaczenie ma śmigus . 
w staronle>mlecklm brzmiący „Schmackostern", a oznaczający 
uderzenie wierzbową rózgą. Dzisiaj nie wyróżnia sil') tych 
dwóch zwyczajów i traktuje je łącznie, choćby dlatego, iż Je­
den z nich - śmigus - prawie zaniknął. 

Smaganie rózgami było domeną młodych chłopców, 
bez skrupułów wykorzystywali swoją (izycl.ną 
kobietami. Nie były to jednak razy dotkliwe, zwłaszcza iż ka­
walerowie tego dnia wyróżniali w len sposób dziewczyny któ-
re im się podobały. ' 

Na Kujawach znany byt obyczaj, iż chłopak z dachu karczmy 
obwieszczał (bijąc w miednicę niczym w bęben) które panny 
będą polewane i ile zużyje się na Każdą wody, dziegciu i pias­
ku. Dziewczęta były początkowo zadowolone i bawiły się na 
,równi z całą wsią. Gorzej już było. kiedy pr.i.yszło do realiza­
cji tych zapowiedz!. Okazywały się one za1.wyczaj prawdziwe. 
a te panny, które w porę nie uciekły czekał los opłakany, gdyż 
chłopcy bez pardonu wrzucali je do rzeki Lub sadzawki chyba 
że okupiły się „dyngusem". ' 

Polewanie nie dotyczyło tylko ludzi starszych, 
i księży. którzy niechętnie przyjmowali nawet 
skropienie pachnącymi wodami. 

poważnych 
symboliczne 

Obyczaj dyngowanla - znany w Krakowskiem ja~o chodze­
nie z barankiem. a w okolicach Piotrkowa - z kurkiem. zagi­
nął zupełnie. W XIX w. nieliczne Już były grupki przebierań­
ców wielkanocnych śpiewających piosenki o narodzeniu i śmler­
Cl Chrystusa, a później żądających zapłaty za przedstawienie 
piosenką: 

„Przyszedłem tu po dyngusie, 
Leży placek na obrusie, 
1'ata kraje, mama daje, 
Proszę o malowane JaJe". 

Dziś pozostało tylko powszechne oblewanie się wodą. Gdzie­
niegdzie tak obfite i bezpardonowe, iż cudem jest, ie starcza 
na nie wody. 



WYKW At.IFHtOW ANI: bi ecle 
-.a1kf (epod.ni• lcurtkl) - u­
tru&nl41. 88-&ł-?4. wiecwr~. 

27561 I I: 
ZA GOSPODA ROW ANĄ d?;ialkę -

91>rudam. T4-~-94. 27~71 1 E 
PIL.NIE ~:rrukuję m1e.sikania ir; 

t&lefonem. łl-90-'72 27004 I E 
ZATRUDNI!; mlodycll, &<>lidnych 

$<>brzy Jl't"odukcy}ftyoeh. Łódt. ul. 
~~tam.a 811. 89811 I Il 

EL ~OMEC'H A~!lr.A ł ~lt 
- 7.atrudnt z.~kł~d "1PktM1"•1<'Ch~­
n .k1 pojazdvwej. Marato1'l«k'I 92, 
tel. •3-09-71. 396'! I E 

ZATRUDNIJ; -~~. ~U-80. 
l98G • ~ 

POSZUKUJl!; lok.alu n.a itr•oownię 
krawiecka (Polesie) 48-12-51 pó l'f 

8003 g E 
TELEWIZOR .„fowl811." PAL./SECAM 

sprzedam. i'l'f-T'f·lłtl. 89~7 g E 
KROJCZY ~ukuje pracy. 57-80-7:1 

8900 e: E 
ZATRUDNI! delt&~ - blacharzy 
~38-~ po 17. 9012 r E 

MIESZKANIA P"OE~kuj41. ~'T-07-84. 
89!!9 1 E 

TELEWIZOR „Videotion" - sopl"V!· 
dam. T•l. 111-78-87 8944/8975 I E 

Kierunek Mars 
Polua uczectn~y w m.i~yna­

rodowej mlaji lr:011micznej „Fob-Ot!" 
lct6ra roz-poc:znie ele w -przyszłym 
roku. Za.pocz11tkuie 1>:11a cała. aerię 
T,a planowanych przez lnt•rkosmos 
wypraw na Mars& B.,c!a one <>ri~• · 
nizowane mniej więcej co dwa la 
t& ze W7.l(lędu na najlepsze warun 
ki start-owe. Przei>::dl1jc się ie ok 
2000 roku automat:i•czne sondy do­
~arcza na Ziemi'ł )7r61>ki marsjań­
!kich tkał. 

Po1*a Jest :i:al11teę-Mowana takie 

nadaniami Mana. Ucllll.ał w wiel­
kich mi~zynarodo'\Wycb, mi•la.ch 
polwaJa. nam eh<>~ w niewielkim 
stopniu przy mi·nlm11!nych lr;Ma:h<'h 
znalet.ć Jię w i<l6wnym nurcic 
światowych badań kosmicznych 

W Centrum El;:d11ń K<Mmirznyrh 
PAN pn;:vllotowuje •ię proie-kt 
polskich eksoerrmentf>w t'llt'"iau 
nych z MarS<i!m. W pierwszej ko· 
lejności b~zie to rozwinięcie na· 
szych badań plazmowych - po­
dobnie jak przY komecl• Halle'ia 

wowaddł h~~m·r 1'oml.ar„ ! 
anali:i;y t1lum:v .,.. Drr.estrz-enl 
wokól'n,11.r~j.a.(uiki•l. a taki!' bacla­
nla zewnętrznych wa.rstw atmM{e--
ry t.j r>la111tty. Mis ja „ l"oboe". Y 
-Mule któr.i .-ta.na wylu1-ny1t~­
n• 1>0l•'lti• un•dzenl• do 1'ad~ni1 
tal plszm<>w;reh, !Xl'Z'Woli L>:r.r~k~~ 
ni!'zbedn" doświadci.•nb1. ort11.n~z~­

cYln• orai: n11ukowo-tf'chnirzn„ rll11 
dals7.ych międzynHn-rl<"l'll'.Y<'h bad!ń 
Mars~ W mi~r„ rmw<>l'l nn1·s.i~ń­
<ki-ee:o prf>e:ranin b"!<lzi" mnżr~ 

7.Wi1;<k,<;z~ć w 11im tak~" udział pol· 
ski~j nauki. 

<PAF') 
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§ PRZEDSIĘBIORSTWO § 
~ MECHANIZACJI BUDOWNICTWA ~ 
§ „z R E M B" ~ 
§ w todd, ul. Trakt~rowa 117/137 ~ 
s § 

~ ZATRUDNI NATYCHMIAST ~ s § 
S: niżej wymienionych procownlk6w1 § 
s ·~~ § ~ • tokany do pnyuczenla do iawodu, ~ 
S • ślusarzy-spawaczy, S 
§ e lakiernika, ~ 
§ • gallJanb:era, ~ 
§ ·~~·~ § ~ • murarza, ~ 

• robotnika gospodora~.go § 
S oro1 pracownlk6w na stanowiskach S 
~ nierobotniczych 1 ~ 
~ O technolog6w, § 
S • konstruktor6w. ~ 
~ „- ..... -Jo .... ___ i.._ ..... ~ 
~ kł..-.wa 11Ttlłr, klefon 51-IT-M. ~ 

~ Pne4ałęltl•ntwe • JnYJm•Jit ,neownftrłw " ••e- § 
S welll1lll ,erneettl• pną. § 
~ ' łot~-lt ~ 
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i li I 

DOM w 1tanle 1urowym 
na Julian.owie - 1pr1•­
dam. Tel. llll-29-lłll. 

SMł-1 

SPRZEDAM notarialnie 
11lac, 895 111., uzbrojony 
a prawem 1abudow1. 
Blisko Dworca Kall· 
•kiego. J;.J1ty „e252" 
Bluro O~losze~. Ptotr-
1tow1ka 98. 

SPRZEDAM dom 11 dzlał· 
kl\ Kol. Wola Zara· 
dzyń.~ka, WobkR tr d. 
Knwer6w k/Pabłl'nle. 

1283-& 

DOM, bud:rnett roąodar­
cay, działll:• l!IOCI 111. 
(mlejscowott~ Ju1tyn6w) 
sprzedam - zamienię 
aa bloki. 'blaty „24~97" 
Biuro Oiel~ełi. 8141'ft­
ltlewicu ll/5. 

SPRZEDAM dz!alk• bu· 
dowlanll. :Z!IOO m, 1 bu­
dynki~ warsztatowym.. 
l'otottel • (Ruda). 
32-50-113. 8248-g 

DZIALKĘ wa~o-re­
kreacyjna 1 domkiem 
okolice :Rzgowa - 1prze­
dilm. 74-ł2-T4, Wioślar· 
1ka 20/H, !!\. M. 

24T23-J 
OWIJ~ d1talld budowlane 

w Grotnikach nledro10 
1prndam. 117-8'1-ll'f. 

DZIALJCJl,j l„n,, 27()(1 m, 
ocrodzon" - 1przedam. 
KMba Allcjll. D:dekt•­
n:ew li, poczta Luto­
miersk. 24473-f 

l"O powrocie 1 u.granicy 
kuplę di:\alk• na Jullll­
nowle. Listy „24230" 
l'lluro Oglo~zeń, Słen­
klewicu 3/5. 

KUPil!; notarialni• kom­
fortowy domek muro­
wany 1 d:dałk!\ letnl-
1kow" leśną do 2000 m 
w promieniu 30 km, 
n.ajchętni&j ok<>lice Tu-
12:yn bas - Zotiówka. 
Listy „65115" Biuro 
Ogłos:r:MI, Piotrkowska 
911. 

ł..ÓDZitl PAltK KULTURY· l WYPOCZYNKU w ŁODZI. 
ul. IWNST ANTYNOWSKA 28 

OG~ASZA PRZETARG 
na 1&g-ospl\dar1nninle I ajt'-ney.łn.e prowad:senle d1tałaln11tłet h811dlow11-'!łshl· 
gowej w- obiekcie k~nlelłska „Fala" w Łoo~ł. al. Unii ł w ~ez1'nlt letnim 

1981 r„ łJ, ed 15 m•JA d" :U wrzt"'nla: 
1. lllD.tni• kąplell1tkll, 
z. kuu11:ela wodni', 
3. wypotycza.Inla ęn~h1, 
ł. 11>larlum, 
5. •aturator. 
6 klOl!lk na tan.sit!, 
7 kiosk wolną 1toj-cy, 
8 P&rkl111 przed k~plelł1kłf'm, 

Od oferentów wyma1a 1!ę 1'0łia~ zezwo1e1' na ~owl.dzenle d~l­
nMoi usługowej. a w wypadku ~oi. 8, 8. 'f wyma~an.a jest 11.ktualna !tarta 
zdrowia l zezwolenie 1 Wydziału Hani11u t U1łu1 Urzi:du Dzielnky l.,,'>d:ł· 
Polesie. 

Warunkiem prsy.t,pi•!ti« „ pl'lllttarttl jett ....-pła~i• 10 J:ll'Oł. Wlldtum 
o!l'rowanej łl<!ny w kule LPKiW. 

Oferty Mleiy 1kładat w termini• et. l'f kwietm. br. w Łódzkim Park\! 
Kultury I Wypoczynku, ul. Kontta.ntynow11ka 28, w Mkrełariaeł• dyrekcji, 
pokój 3. 

Otwarci!' ofert nastąpi dnia 2t kwi•tftia br. • loch. 18 w sali koonferen­
cyJnej ~PKiW, pok. !!, gd:r;le w drod:ze Mcyfao}{ ()f1os!!ON b~a wyniki. 
Ohecno~t obowiązkowa. 

l„PKiW 1.Mtrze(a ~obie prawo odlltllpfema od pnetllł1r'I l W')'"bon.t ofe~ 
rffit~ hr-\z nrH·hlnla preyczyn. '144-k 

PAiq-Sl'WOWE GOSPODARSTWO KOLNE " NAKIELNICY, 
Jm ALEKSANDROW 
OGŁASZA 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzeda:!: nast~pujĄcych maszyn: 

1. otr,rnłk „Ursu11" C-3.60 - eena wywoławe11a 59!.0'4 .t. 
I. l"rHa K-442 do lłomy - eena w:nvoławeza 1!S8.1H si. 
I. Kombajn :rlemnlaciany Anna Z-Hł - oena wywoła~ ltł.łłl Ił. 
ł. tadowacz Cyklol> T-!lł/1 - cen!' w:rwoła.wcsa 13T.TIHI li. 
5 RKr1utnik obornika RT-44 - cena wywoławcza 1U.3Sł li. 
8. Rott1utnik obornika N-!13/3 - cena wywoławna tzl.39' li. 
T K'.Hlarka rotacyjna ZTR-185, ut Z - eena wywoławcza. 5'.lltl Ił. 
lt rrr.etrząs -zirrab Z-211/Z. 11t. I - eana wywoławcza 50.388 .t. 
!I t'lug iawi~szany U-023/1 - cena WYWOlawcza lł.!19 sł. 

lct Sadzarka dwurzc;dowa cze8ka - cena wywolalvci:a. 45.368 st. 
l1 rrietrz~sac:zo-zgrabiark:i. PZJC T - eena wywoławcza 29.8!1ft wt. 
)!. KtMiarka rotac~'jna Z-036 - cena wywoławc1a 15ł.l!łfl si. 
l3 Brona ciągnikowa BZZ-3 - cena w:vwoluvrza. 5.41! zł. 
H Kultywator U-416 - cenir. wywoławcza lł.Ul d. . 
15. Pma: r.a.wieszan:'I' U-023 - cena. wywąlawcza IS.64~ st. 

11raz inny sprzęt rolniczy tyl)u: J)łnd, kultYWl\tory, """1llk, htn7. 
rozriutnik zakwll.lifikowany na snrowce wtórne. 

Ww. sprzc;t można oii:lądać w iakłagzle Nakielnica, tyd"li~ 'P"ftd ~ 
tartriem i w dzień orzetan~u. 
. Pierwszy orzetar~ nieo!'.!rani.c;i:ony od~d7.le sltt w dniu 2t kwl~tn.ia br. 

w Zakładzie Naki lnic11. o p;od-z. 10. 
W orz:rpadku niedojścia do skutku I pnetu#tt. n ~tar( l'l~~ranl· 

czn'1v odb~di.ie s·ic> teS(o ~ami;)J::o dnia o ~odi. U. 
W tT przetrmrn istniejP możliwość obniżenia ~n~ -wywl'Jławc1:ej. 
Za wady ukryte nie odpowiadamy oraz braków w !f.'PT~cte nie ururi.-.ł­

niamy. 
Do \i.cytacji mogą pr:i:y!t11ptć osoby posiadat\ce idwiad~nh1, h " 

rolnikami lub posiadające nakaz nłatnic:z:y. 
Wadium ~· wy~<>irnści 10 proc. <'eny w:vwoławc1ej n·>.u:i:yny, nAlriY 

ll'J'łacić do kMv z!!kładu do 'i'"Ocl! !l.3fl w d:i:i!'!ń rr:tli't11rgu. 
Sprzedaj11c:v zastr:z:e";i sob!e prawo wyco!11nla i p., V!ł.P.rl(u <:lsn"'j !)M:V-

cji &:i>r~tu bądt jego Ut'llewatnieni.i ~ pl)Clan a ~n 'C'l\YJ\, '748~ 

SPRZEDAM pn:yczaP41 b«-
CAŻOW\ now\ N-250C 
plutykow\ 84-20-74„ 

NICI do haftu kuph1. 
11-85-~. 24718-g 

BLAM kupi.. SIHWH8. 
24440-g 

D:Rl:WI harmonijk<>'IH 
wysokiej jakokl 
drewniane. plastikowe, 
nowe modele wózków 
Jlębok.icll, ~urowyeh, 
ak?adaków ora1 wyro­
bów z drewna - kar· 
nilze, xaslony, lustra, 
1tolikl, tyrandol•, kin• 
ldety, ua!ki na ob~t­
wie, palniki do butli 
turystycznych, !Uszar· 
Id lu!enkowe, wizjery 
- 1pnedat, Wschodnia 
154, Kijewska. 

UNIWJ:JllSALN Ą, prs ... 
my1łow1 ma~zynę do 
nycla dzianin 1pr:r:e­
clam. te-24-03. 

SPRZEDAM 
Tel. 81-13-02. 

X.IOSX wanywa-owoo• 
- •itrsedam. 3t'-39-4G. 

PIL~ epal!now\ - prM­
dam. Tel. 117-ll'l'-93. 

BILARDY tanio 1pr:z.­
dam. Tel. 38-!I0-48. 

62.10-1 

DOMEK „Kroku~" 1 -
1prudam. Tel. 57-23-07 
(13-20). 24583-t 

DWUIGLOWK~ lańcuss­
kow", do rt'montu -
apn:edam. Tł'!. 88-23-02. 

24634-1 

WTRYSK.ARK~ hydra· 
ul!c::ml\. IJi)Zloml\ - f«­
my na kwiaty - sprze­
dam. 112-47-86. 

24!'180~, 

TOKAKlt!; ~ metal11, 
w-ytaczarkę 1prze­
dam. Tomuzewlcza lOi. 

2(947-g 

MAGNETOWID „Sanyo" 
(cwarancja) - 1prze­
dam. 33-77-21.. 

POKOJ • lru.cbn.1.1., llwa­
t.erune<k, wyfOdy, p.ar­
t«-, tele.f,:iłl r.am\enię na 
wlęme. Tel. 8'1-83-116. 

TRZY- azteropolrojowe 
mle&rZkaoie kupi11. 
Dwupokojowe - sprze.. 
dam. Lił'ty 24000 Biuro 
Ogloszeń Sienkiewicza 
3/5. 

POSZUKUJĘ mi.ei;zka'Il\a 
- ch11t·ni• za opie-kę. 
Ll-•tv 6286 Biuro Ogil-0-
neń Piotrkowska 96. 

ZAMIENIĘ M-3 komfor­
towe ('8ft m) na .eg­
ment z lnstadacjami. 
Teł. M-12-Tl po 18. 

248M ' 
DWA l'O'kaJ.e aklep-0we. 

i..l•l-Olly - zami«iię na 
mien.kia.n1•, oen.trum 
WJ'"rOOY tel•f.oeoi. T<!L 
38-08-41. T4-02-20 

8161 g 
POWRACAJĄCY 11 zagra­

nicy zamieni kwaterun­
kowe, kom tortowe, 
dwu:pokojo()we kuchnia 
sn m e@!gł.a telefon. 
ewentualnie gara.! 
na więlreu rnlę<l'Zywo­
}enne bi.ty .6281" B!'ll­
ro 0..-ł<>i!!l:eń Piotr'kmi;­
~k.a 98 

M-4 na Widzewie, n<>we­
ro „ W artbtJ~•" - :u.­
mi en.te na d«n An­
d·nejó-w - Kra.new Jub 
dut11, dizl.fllke ood>oiwl•­
DI\ - !rupifl i~lwty lłl.'19 
~luro OgolOfteń Piotr­
kowska '8. 

-·······--·······--= -~: ~ ! : : :: ~ =:.:: =~ ~ ~ !J:: •... , .. ,, .. -,, _,., __ 
PODEJMĘ prac41 chałup­

nie%1\ 01Prócz aeyc!a. Po-
•i11darn lokal. Toma-
azowska l'n 8468 g 

KUI~TURALNĄ pomoc 
domowa do dwu<>s<llbo­
wej l'Odr.tmy· '?0117.1.tkujfl, 
Lódt-Góma. Warunki 
dobre. Referencje ko­
nieczne Ll.sty 6566 Biu­
ro Oglo.ne-ń Piott-kow­
•k.a 911 

BUKIECIAKK!; $11.trudnit, 
T4-SS. 97. . 2'!'081 g 

FRYZJERKĘ - f~jera 
damskiego zatrudnię -
32-2'1-02. 23M4 I 

BI.ACHARZA I lakioem!­
k.a pojuidowego. ucs­
niów pełnoletnich 
atrud1rn: 52-05-88 
(~. lt-IO). 

ma: _____ ,„ 

@)PZU DZIECIOM 
PAŃSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ 

- WZOREM LAT UBIEGŁYCH 
DLA WSZYSTKICH DZIECI URODZONYCH 

W MIESIĄCU KWIETNIU 1987 ROKU 

UFUNDUJE PREMIOWE POLISY POSAGOWE 
ze składką opłaconą przez zakład za pierwsze 

trzy miesiące okresu ubezpieczenia. 

PONADTO - wśród zgłoszonych dzieci 
wylosowana zostanie jedna bezpłatna polisa no 
sumę ubezpieczenia 100.000 zł. 

Pisemne zgłoszenia urodzin dziecka należy 
przesłać do 20 maja br. na jeden z niżej wymie-1 
nionych adresów: - I Inspektorat PZU w lodzi, 
al. Kościuszki 57, - IV Inspektorat PZU w lod?i, 
ul. Próchnika 23, - V Inspektorat PZU w Łodzi, 
al. Kościuszki !57, - Inspektorat PZU w Pabiani­
cach, ul. Bracka 57. 

W zgłoszeniu nalefy podać: 
imię I nazwisko dziecka, dołąctofąe skr6cony 
wyciąg aktu urodzenia dziecka, wystawiony 
przez: urząd stanu cyw,ilnego, 
dokładny adres zamieszkania rodziców. 

O wynikach komisyjnego lo~o,vanla he.nlatn~J p•tl~:v 
1tbeZ])le«-l!enla posa.-cm·ego PZU poda lnf11rmarj~ w hlltiltarb 
ma,o\'l"'cito pnekazu. 
Pnll~y ubezn1,i,,,nl11we 01\<"mle 1 wylHewan.~ p1>łłt~ ""'­

płatną) dla. wuntklrh rbled ttr1>dHn:reh w m-1111 kwif'tnJn 
br. I z1rl1t~zon:vch do PZTJ dą !et ma.hl hr. - d&l!tareJI\ ln­
sppktorat:r PZU włdclwe dla ml,,lsca Hmlr-ukanla r111'h:l­
eów. 
Ubupleonnła po~airowe zape1vnlaJI\ dziecku, J)O 1111111,ritJc:­

elu u1taloneire wieku. Jednorazowi\ wnłatę eał"J nm:r 
ubezpleczenb. 1 od~etkami lub ~yplatę pres klika lał mfp-
1lec'1.nej rent;!' st;vpencllalnPJ. 
Wpłac1tne składki 51\ wy11ok11 oiirocentowane, a ebnrl-nk 

wypłacenia przez PZU ellłej sumy ubezpieczenia l1dttle,Je 1t•· 
wet '11\'Ówcz1u, 'd:v 1 l>OWO(lu pr:r.edwczesnej Amler«'I 11bu-
1>lec111ner111 rodzica, opłata składek uhez1>lecz.-nl1>wyeh usta­
~. tl'ffl-lc 

'MJ!!AI Yl1Cl:lflll!8J•U•MZJLll. I ••• 
M!IM-1 

D~ wlri41 Rl-1'1 -
aprHdarn. 341-72-:io. 

~033-1 

l'!'lłS I ROAZ!:RI!) montuj„, SP1lZĄTANil!: wnętni - G!NEl'!'.OLOO - 8ml'Jtany 
4/4~ hl. 3. Poniedzł11Uri. 
~m1rtl:-I 111-13. Ma,. 
chenkl 411-18-H!. ==::::,~== -••a••l'I_. -.„„, .... ,~ 

DUOWll donice do palm 
- poleca Kopczyński, AKSJOMAT. Itura ~zy­
Zrler•k• li. 8060-1 ka komputero-10 

KOWA ,_elacyjna od· 
l'llł•n• truskawek „Du­
kat" - spn:ecfat. 1adzo· 
n~k. T.t. i4-38-32, godz. 
12-~. 819!5-I 

KUCHNI!'; 
· 1przedun. 

M-117. 

POlo'IW\ 
Brzeziny 

8501-1 

VIDllO. „Comm.odor• lł", 
dywan 3/4 - 1pnedam. 

BASIC. U-14-Cli. 
l480I I 

!CURNIX .tan dobry, 
blisko t.odsł - 1pru­
dam, wynajm41 firmie 
polonijnej lub inne pro­
pozycje. Lhty 8ł!l'T Biu­
ro Ogłoneń, P!otrkow-
1ka 98. 

Ll:TNISltA „modmelne­
IG ponukuj•. ł5·2T-8ł. 

D09łojew11ldefo 1/20. LETNIIJ[A. 
27222-ł 48-~-18. 

1490I I 
ponuk\lj41. 

141'1S. 
KOVPUTB!t „Amltnd" 

•Prndn11 .llT-22-tł. 
n~-1 

P'l\MIOWA!MlC'JI ...._ 
m.,.. - aprsed..111.. 
Ab-kl'"'° 3'. 

2'1'3111 I 

._,.,.,, ...... „,,­-·····'····-:=:::::::::::::= 

Pl'lZYCZE!']lf OlłJliPl!lfOIW~ 
- llap(4. Tel. 35-.8!>-'8. 

ll2'J9 • 
SPJUPD,A K „l.Jlp„, „l'a­
~". „Ve41mwa,._ 
u", „.rsya.eipę <?AmJ>illl­
""""" Tel. 115-8H>2. 

k!l"lf r 
„n.ATA lt'T!p" (19!1a) -

tiP!'Mdam. 91-łt-811. 
2CMOI I 

CIĄ()N?J[ „ T.- Vl&­
~e" - ·~ 1-lł· 
~-t-n!o•~ 
dam. 111-M-94. 

·--„„, ••• ,.._, 
-··~'····._, --········--·····-· .... -----
Mr~ODA, !am<>tna poszu­

kuje mieukania. L.lsty 
2439"2 Biuro Ogłos.zeń 
Sien~1ew1cza 3/11. 

POSZUKUJĘ mles'Zkania 
ch~t.n ie u oo moc atar· 
ne.l p~,n 1. Lódt T, 
1Jmoytk.ł! 230. l4&32 g 

™·········­.__.&„'M••--
====~!!!(!:!:=== 

RZJCPY - t.a41M ~ 
P1'11epna llr7łWanam. 
Janos!u lSM. 

TELEPOGOTOWIB 
43-28-87 Rosiak. 

TELZPOOO'l'OWI• 
kowtlt1 U-2,l-00. 

841! I 
WU-

8"1 I 
DEXODDY PAI./SEC:AM 

montuj4 lnł. Robakie­
wicz 78-94-0fl. 3884 I 

ANTENY - ilwtalaoj•. Za-
sada T4-24-fl2. !4370 1 

„VIDEO-RJ!C" - rtlmo­
wa.nie - komunia, •tu­
by. Dl-~-81 Frukaoit. 

231141 I 
VID!IO-ltAM, flbnowanie 

uroesy1t0Aet, Janus, 
'18-4'f-84. 24883 I 

PRALKI automatyczne, 
lnatalaeja, naprawa, 
32-50-Tr Mak1ym!ljan. 

241122 g 
LODOWltI - naprawa, 

48-1 T-31. Wojciechowski. 
Zgłonenla: 'T-9 . 

24860 „ 
ŻALUZJE przeciwsłonecz­

ne, wyciszanie, zabez­
pieczanie drzwi. !!7-0~-39 
Hajman. 2~~03 g 

:7.ALUZJE przeciwsłone-
czne. Skrzypiński. 
~l-39-ll8 3091 g 

MONTAŻ boazf!rl! 57-82-84 
M-82-'19. Rutl<:ow~kl. 

POSZUKUJĘ lokalu U MON'J'Ai 
'TlM/761!1 11. 

bOlłZerił. 
JQrcw~cłiW<> ($rćdmill!tl~ ftS-M-12. J~nlk. 
o!•). IS-06-3'1. 24-99'7 ' 

48-91-94, Czepłl. Instytucjom. Szym~11.k. 
22448 /8131 " 3~-88-49. 24033 I! 

PARKTF:TY - uk:ladanle, SOLARIUM, masa:t, HU-
cykllnowanla. Kiełbik na. Aleksandrowska 100 l!IOlle I 

81-34-41. 'Tl500 I :S. Intormacja: 84-63-Je, KOMPUT!:ROWJf, JtCl'lftlfl• 
CYIU,INOWANIJl be:i:py- 1:ic1 17, Kalista. 22946 J: zy tyrta, horoskop:v-, 

lowe, lak:lerowanie 
36-49-34 Itokos:r.evnki. ' 

3919 g 

CYXbINOW ANIJl hezpy-
łowlt, lakierowani•, 
89-20-Tll. };l'.arszałek. 

PRYWATNE Laborato-
riurn Analiz Lekarsklch 
zatrudni pracownika ta­
chowego. Li~ty 2n14 
Biuro Oi?ło~zeń, Sien­
kiewicza 3/5. 

biorytmy. 7.akochanym 

71ł'l1 I UKLADY wydechowe. 

- w·spóln:r blohorMknp. 
1'!fy~kaw!r1'.nlt> f>trZ'.I'• 
m11~7: )'lOdlljM d11!.:""(~) >I· 

rodi:enla „R\".lte~t" 
78-1100 W11f~:i. ~kr. łll. 
Cod7.łf'nny clvt.ur: 'Ryd­
go~:i:cz, tf'l. ~'.!-l~-8!1. 

CYKI.INOW ANIE bezp:r- Nadkola. Judyma 20 (od UP l"' 
łowa, Jalderowani• Traktorowej). Int.. My-
llll-12-ł4, Janiczek. 11.kowsk!. 8380 I FOTOOFERTY Jr.:rajewe, 

1791 I 

CYK'.LINOW ANU!, lakie­
rowanie, 79-ot-fll, Ro­
mań1kl. D19t c 

CYX"INOW ANill, laki ... 
rcwanle H-22-88; 
17-21-93 Bednarcmk. 

~34 I 

MIZ. YM Klientom Radot­
nych S~i11,t tyC1!y Pa­
wllkows'lca. Cerownia 
garderoby. •kór, ko7.u­
chów, dywanów, ~we­
trów. Jl::ośc!u~zki U. 

15\llll 11. 

l!IO adresów biur po]„. 
nljnyr.h, 7\l"l!r:>.nlcznyr.h. 
konh1kt:v mi~dzynarC'ldo­
w~ ~!urn .. M-14". W•r· 
~:i:awa 22, ~krytka H". 

~· 
.. M!J'ł A~ - 11rr.yj~1.ń, r&-

m.11 n~. m'IH:!'!'l5two. 
L6dt 4. aki;-tk-' fili. 

Pl'tZEPROW AD7.KT. 
TAPETOWA?f!E, ltarpo- 84-n-7'1. I<m1t11.n„k.. 

wtes H-86-31!. 23701 C R12~ ie 

UKLADANIE ~!nury, M­
moty - X~kl, 

74-88-SS. 2:5891! J 

AbAl\MY ,n:eehnvłama­
nlow• lntt~luję. Ma-
Uanklew!C'I. H-'M-94; 
36-32-118. 82:33 I 

SUPERWYCI8UNIJ!, •­
bezplec:zanle dnwi 
1vvarancfa. 8'1-41-20. De­
mański. 'T5U 1 

WYTLUMIAKIJll dnwt e­
:i:dobne, 1lruteczn• u­
be?pieczanle, dn:wl do­
datkowe. 52-42-157 Wau­
czyk. 891'1 I 

Bll.AMOP'ONY, d9w<>Noi. 
pozytywki polecam. Wl-
1ury 13, 31!-59-24, -Tro­
jak. UlBl.1 

SPRZĄTANIE, 
Sw111tnlckl. 

34-10-'17 
24692 g 

WYTACZANIE bt:bnów. 
tarcz hamulcowych. Za­
kl11d Slusarsko-Mecha­
nlczny Krauze. Wojska 
Polskiego 10. 57-35-45. 

6250 g 

„FOTO Color" ul. Puław­
ska l, 02-l!lS War~zawa 
- wywo!ujf'my tllmy 
2X8 mm I 8 mm czar­
no-białe I bru-wne. od­
wraralnt> „Or ro". C-41. 
ne11atywy I odbitki. 

H211k 

24115! ' 

AUTOWTRYSK NAPRAWA 
I REGULACJA 

- pomp, wtryskiwaczy. 

Kapitalne remonty silników 

diesla - r6wnież dla Instytucji. 
Tel. 86-69-73, Walocha. 

' 8001-g 

dł"ma ·-····· Ra•V•StE -

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
D'tlekan I Rada Wyilzlału BloloJt'll I Nauk <> Zleml 

Unlweuytdu Ł6dzkłrJrn pocla1t1 <Jn włarlomoścl . że "" 
dniu 28 kwietnia 1987 roku o 11:or:lz. 10 w Gmachu 
BioloRll Uł .. Lódt, ul. s. Banacha 12/16, BJla \~:;. orl· 
będzie •lę pub!lczna ohron~ pracy doktor~kle1 m;r 
JADWlGI KOPROWSKIF.J nil !C"mat: •. Ocen~ ~l:mu 
rozwoju fizycznego dzieci z trudnościami actaptac:;J. 
nyrnl''. 

Promotor: doc. dr hab. Zd:r:lslnw Kapica 7. Unl­
w„rs:vtetu f,ódzktego, 

Praca <1"ktorsk11 zn~Jd•1je •lę !Io wgJ11du w i:tib1ło· , 
tere Unlwernvt„tu t.ódzkl~t;•>. Lód.t. ul. Ma•ejld ~~­
Wst~p n11 rozpraw1 wol'ny, 

DZI&.~NIK LODZKI nr &1 (12301) T 



ZATRUDNI* 
m gazynlera, . 

9 Inspektora łub specJalistę ds. sprzętu budowl., 
9 Inspektora lub specjalistę ds. rozliczeń budów, 
e referenta ds. administr .-kadrowych, 

mafstra (prowadzenie budów), 
• mechanika samochodowego, 

mechanika ds. napraw sprzętu budowlanego, 
cieśli-stolarzy, · 
spawaczy z uprawnieniami elektryczno-gazo· 
wyml, 

9 tokarza-frezera, 
łlusana. 

Zgłoszenia pnyJmuJe I Informacji udzłela dział 
spraw pracowniczych, lódf, ul. 22 lipca 5, pok. 
2, tel. 32-35-18. 

'rzedslęblorsfylo nie przyjmuje osób po porru­
•nlu pracy. 

951-k 

l 

§ ~~=~~~~/DB'A', I w PIOTRKOWIE TRYB. ~ 
~ ,,SIGMATEX" ~ 
§ § 

- ~ 1GtrudnlC1 pracowników na stanowlskacht § 
~ "':' 1aopatnenlowc6w, ~ 1 

- ~ ..,.. kierownika magazynu aurowc:a I opakowań, ~ 
~ ..,.. kierownika sekcji ołrodka transp.-gospod., ~ § ~ S ...., kierownika ołrodka waasowego, S 

. ~ ~ pracownlk6w 1 wyłszym wykształceniem me- ~ 
~ chanlc1nym, elektroenergetycznym, włókienni· ~ 
~ czym, ekonomicznym na stanowiska kierownl· ~ 
§ en I młstnowskle. ~ 

,~ Jln7JlllaJe Ilię rłWnleł ab9elwenł6w nk6ł • wb6C1H117cda § 
~ WJłeJ kierunkach § 
~ •klMI •feruje W'1„lde urobki oras dla lradr7 • dalej S § PftJ'datnołcł dla saltładu r6wnleł mieszkanie funkcyjne. § 
~ nterlJ naleł:r aklada6 de łldała kadr '""· 1altład• w § 
~ Plołrkowłe Tr7b„ at 8ute.fowalra nr '5, tel. 511·01 wew. 51. ~ 
~ .264-k ~ 
U...DYHH07.UHHLUD7HHHHHHLU'HHHIDY.HH".h7.U.HHU'.M 

ZAPISY 
ZESPOŁ SZKOt ZAWODOWYCH 

KOMBINATU MASZYN WtOKIENNICZYCH 
.. W I FAM A" 

Im. WtADVStAWA GOMUtK1, 
tódf, ul. Armii Czerwonej 89, 

ogłasza zapisy do: 
1. Zasadniczej Szkoły Zawodowej w zawodacht * TOKARZ. * OPERATOR obrabiarek skrawa}qcych, * MECHANIK _maszyn I urządzeń przemysło­

~h. 
WARUNKI PRZVJECIA: 

• wl„ 11-t7 lal. 
• ukot\czona 11koła podstawowa, 
9 dobry stan zdrowia, 
• miejsce 1amle11kanla na terenie lodzi 

I wol.ew6dztwa ł6d1kl~. 
VJ TRAKCl'E NAUKI lJCZNIOWIE OTRZVMOJĄ: 

• wynagrodzenie, 
+ łwladczenla socJalno-bytowe wg regula­

minu zakładowego. 
Absolwenci szkoły maJq zagwarantowanq pra.:. 

~ w wyuczonym zawodzie oraz mofliwoł~ konty­
naowanla nauki w Przyzakładowym T echnlłc:um 
Mechanicznym: 

Dla wymłnfaJqcycłi się uczniów organ!zowane 
sq bezdewizowe wyJazdy _na praktyki do ~RB. 

t:Jeznlowle maJq r6wnlef możliwoł~ zdobycia 
prawa JarCły w trakcie naakl: 
2. Technikum Mechanicznego na podbujowle 

ZSZ, specjalność: obróbka skrawar.iem. 

WA~tmKJ PRZVJ,C!1Ai . 
' · skierowanie 1 zakładu pracy, 
..... wladectwo ukoi\czenla ZSZ. 

Zapisy prowadzi I bliłszych lnformacJI adzleła 
"kretarlat szkoły w "godz. 8-13, tel. 74-87·95 
lub 74-49-91 w. 108. 

I DZIBNNIK l.ODZKI 11Z '1 (113łQ . . 
~ 

DYRFKCIA 
i~ J'"CSTYC Il Mli:j$'{1Cd li 

w lodzi, ul. Dąbrowskiego 87, 
tel. 43-51-40 

ZATRUDNh 
"f 1pecJalistę ds. umów, 
T 1-cę kierownika działu 

realizacji, 
,.- Inspektora do spraw organł· 

zacyjno-osobowych, 
'I specjalistę ds. administr.­

gosp. i transportu, 
~ inspektora nadzoru rob6t 

instalacyjnych, 
°"' inspektora technicznego ro­

bót instalac., 
'fff inspektora technicznego ro­

bót budowlanych, 
'Y inspektora ds. kosztów, 
T maszynistkę. 

.Pned1lęblontwo nie pn:rJmuJe es6b 
1'0 nmowolnym porzuceniu pracy. 

2180-k 

.un11m111111nnnrmnnnn1111111nmmnmmr"!! 
S PP POLMOZBYT W LODZI 3 
~ ZATRUDNI NATYCHMIAST ~ 
5 następujących pracowników: § 
5 A hydraulik-spawacz, 5 
S .A spawacz-ślusarz, 5 - . -2 • muran-posadzkarz, 3 
- A -3 mu ran, :; 
§ A.. ślusan. 5 - -§ Przedsiębiorstwo oferuje wy- i 
~ sokle wynagrodzenie zgodnie z § 
3 zakładowym systemem wynagra- § 
3 dzanla. 5 
§ Posiadamy bogate . ot.rty § 
§_ wczasów pracowniczych, łcolonll § 
= oraz możllwokl uprawiania 5 
§_ sportu I rekreacJ1. § 
_ Pracownikom wyr6łnlaJqcym 5 
§ się w pracy zawodowej oferufe- § 
~ my możllwokl wyjazdu do pracy § 
- na budowy eksportowe. $ s = = Informacje w dziale energo- :; 
~ mechanicznym, ul. Sienkiewicza 5 
:= 157, tel. 36-52-88 lub 36-03-24. 5 = 1919-k ~ rnmnn11111111111111m111111111111111111m11111nnnn 

GMłNNA SPOŁDZ·IELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 

w IZOOWI! 
ZATRUDNI NATYCHMIAST; 

• rewidenta rakładowego, 
• specjall~ ds. budownictwa, 

1 uprawnieniami budowlany­
mi, 

• specJanstę ds. obrony cyWfl­
neJ, p.poł. i bhp, 

+ 2 piekarzy. 
Bllłase lnformaeJe w błnell Ol, 

hl H-10-!t. 11111-lr 

BIURO PODt02Y 
ZAPRASZA W ROKt:J 1987 
na 

• autoka1owe wycieczki do Be­
rlina Zach. I Włoch11 

• pobyty wypoczynkowe 
- GrecJa. 
- Węgry, 
- lułgarhl 
(lot, autokar; własny dojard), 

• WClalJ krajowe 
- Zakopa-. 
- Karpaa, 
- lłabka·Zaryte, 
- Krynica Morska; 
- Cetnlewe, 
- Luban; 
- Krasne Dłusko ·fwctasy 

,,w siodle"). 
Jaformacje I IPnedal: M-Itl i.• 
wt Plełrkowsb li, U L .tle„ I 111„ 
tel S!-łll-25. Słt-lt 

ą~u~./'.HU/'/iQ/UH.HH/iQH//./'///H/H////'/////'///'/U//'..rh 
~ ~ 
~ ZAKŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO ~ 
~ w PIOTRKOWIE TRYB. § 

§ „SIG " ~ 
~ I . ~ ~ og asza1ą ~ 
"'' § 
~ nabór kan o ó ~ 
§ § 
~ do Zasadniczej Przyzakładowe) Szkoły § 
~ Wl6kienniczej ~ 
§ o k I• runku: ~ ~ +· operator maszyn pnędzqcych, ~ 
§ + dziewiarz maszynowy, · § 

+ wykończalnik dzianin (chłopcy t6-18 lat) S 
~ oraz do 4-letniego TECHNIKUM WŁOKIENNI- ~ 
§ CZEGO na podbudowie szkoły podstawowej § 
~ ~ - pierwsze~stwo majq chłopcy. ~ 
~ ' tJemhnrle kol'SJ'lłaJ!t " WHY9tkleb •pnwnle6 Jtl'MIOWDI· ~ § n:rch oni korsntaJ, 1 oblekt6w HeJalno-b;rłow-ycb sakla- § 
S da. Zakład npewnla 4obne płatn" p~ w1171tltłm ahffl- ~ § wentom, kt6n:r 9ko6CSlł ww. nkołę. § 
§ Iandy4aeł W1łępu*7 do ... adnlcsd nkoły wl61tłennl- § S neJ 1ldadaJ1' 4okament:r bespołreclnlo do d1lału kadr ZPDs. S S ,Słrmatex" w Piotrkowie Tryb., uL SuleJowska łS, •ł § 
S kandydaci cło Technikum Wł6klennlc11:ero do Zespołu S1k6ł S § nr Z w Piotrkowie Tr:rb., ul. Krakowskie Pnedmłdcle. § 
~ 2281-lr \> 
W..m?/'/////..H//'////HH/////HH..bY~AVH/DH'/H/HH.HH'.AI 

rnnnnnm1111111n1111n1111mmm11n11nn11m11n11nmnn11nn111m11m111U11 i ROLNICZA SPćtDZIELNlA PRODUKCV JNA I 
§ w Kę!LINACH, gm. ZGleRZ 5i a w ramach działalności Zakładu Remontowo- I 
§ Malarskl~g_o1 śwladc~ usługL~ zakresie a lro!OT MAlA. S JCH. = - -- -§ Przyjmuje zlecenia na rok blefqcy I lata namt- E 
§ pne na terenie miasta lodzi, Zgierza I okolic I 
===- oraz ~~onu • i ROBOTY STOL Kłł!, E 
~== takle Jaki I • l'.'Odesty, 

• skrzynki, i kratki pod natryski Itp. I 
= Bllłsze Informacje mołna uzyska~ pod nr tel. = a 16-94-67 lub w biurze sp6łdzlelnl w godzinach i a od 8 do 1.5. 638-k i5 = . = IHllllllDlllllllllllllllllllllllllJlllllllllllllllllllRDllllllllllllllllllllllDDIDIDIU 

KOMPU I T 
('ompatybnne 1 ł!M) 

Ceny kon,kurencyjne 1 najnlfszyml w kraju Ił.I 

# dowolne konflguracJe, 
• 11kolenłe penonelu, 
• edytor r polskimi literaml, 
• programy, Jakich oczekujesz, 

OFERUJ 
PZ „LALMI" 

90-!JOI t0D2, ul. ODAASKA H, tel. 32-93-16, 
tlx.1 884464 lal pl, tel. do działu elektr. 84-24-69. 

750-k '°' n n a n n na n ~ 
W'6!dJTl».Fl»T.1»T.Fuu.F.r,,,.,.yud.H.UA7.D7TAV'H07H./'H~ 

~ WOJEWODZKA ROZLEWNIA GAZU .PtVNNEGO ~ 
~ d „1KORGAl. łl''- hm' ~ ~ 
~ zatrn m t c ast ~ 
~ • llllftodzletnq błwowq - wykształcenie łN· ~ ~ dnie tlonomf..,,. 1 praktyką minimum 5 lat. ~ 
s Warunki pracy I płacy do omówienia w dziale ~ 
~ kadr przedsiębiorstwa, l6df, ul. Tuszyńska 60164. § 
~ Zakład nie zatrudnia po samowolnym porzuceniu ~~ 
~ . pracy.· 2276-k 
N ' '-'W'.HH./'/#,,,,,.WD21'7...-W-..AVH'./'U/./'.HTD'/h7.U./'./'HH.H.D'AW.HA 

r™~5~-, 

I~ hn; GENERAtA wtADVStAWA SIKORSKIEGO I 
ZA § I • ...,,„ do piowad1onla lawlaml w latria- ~ 

~ dowym Ośrodku Wczasowym w Ustroniu ~ 
~ Monklm. ~ 
§ ~ § Oferty przyjmuje I Informacji udziela dział oso- ~ 
~ bowo-socjalny PZTI w Pabianicach, tel. 13-70-03 ~ 
~ WflW. 212. 2283-k ~ 
WDZOHHQUHfU.UA ~ /'. '//// '//, /'. //, /'. /, '/'/, '/ 

\ 



~m'hW"/L».»YduuP» ... 7/)?.H'.H"~~l.'7,"..rr.ą'f'.'.'7.lj"'~F,"ą~.m:..w~...zzr6WL/.i.7h0"'E",,Z.q-_ff~ff/..W...?"7/"r..IZZ'/.U'~~h7.h9'ff.M'".V/~Q/Q...W//hZ9"m'"HHHAZ97~ 

~ 1 ••'''ł l 1 I.,,,, MUZ.EA rn.jszej ulic;•" - godz. 15, 17.JO; 20.04. - Kino non stop od . 20.00 - „Jak to z5ieńk1' było'' 18 kwicl111a l>r. ~ 
S 1'1'111'' I J,,.,. I·~ 11

1• lłlS'T'ORll RUChlJ Xl':~\'OLUCl',l- 2.·1 godz. 10 do 2i ,L~diana .Jones". radz. b.o. godz. u, „Protector" ~ 
1>."1 li ' 'I ' 1 i0.04. - jak 17.04, HU.KA - „F(X" - USA od JĄ! godi:. 18. L:ll1ruL'"' "''"""w„ - s,p1tal un. ~ 
~ I j J1 NEGO (Gdańska l~l god.7. P-14 \\'Oi... uSC - „1'aO Nienuiem" - IP godz. 16, 18. SWIT - „Pir.amlda atr.achu" R.dd!IIl>A>t!li:V 1Dniwnow1JUt. 71) ~ 
~ I I' ł'f' ,, I l~. IP. 20.01. - nkcz~·nne cz. I i H poi. od lat U gad.Z. JR.O!. - F /X" go<H li USA o<I 1.1.t 12 go<l:t. 11, „Ucl""' 1'1c:u1v-.u11 ,„,,... - '"'"''""-' un. g 
~ , ., • ' OOULIA.l. RADO(:()SZC7 f'll. Y, 12.15, 15.SO, J8.ł5 19.04, - nieczynne czka w n<:><:" - USA o<I lat 18 tlai;tiłCl<H•ilU 1h.v111.:1!1SIUtOiO ~i) ~ 
~ 1 ~j · I I f Z~iel.'l<k1>. 147, godz. 10-18 J0.04. - „N.ad Niemnem" - l0.04. - „F /X" godz. 14, J~. U gO<lZ. 18.15 \JkuJ11otyka - ':l~pl\al 1m. B&.r· S 
~ f li •11·111 I I 18. 19. 2~.04. - nie-r·zynn~ rz. l i Il - godz. 9, 12.u, 15.30, .m.,ooA G. WARDIA - „Nlf' koń- 18.04. - Bajki _ „R~ksio t dL·'J~ll:" \h.upulńli.M:iego 32) S 
~ I 1, Jj ! ARf'H~.UL001CZNE I ETNO· 19.04. - nleczynne cz~ca ~lę opowle!lć" RFN b,o, iwi&"f!ZCZ" &<>dz. li, „Piramid.\ \;llH'Urgi.. .U1ecu;c.a - Sz;pltal ~ 
~ ł' 11/ I 1 , 'I GRAFICZN F <Pl Wolno4<'1 lłJ 20.04. - Baj lu - „Złota CUIP· g<:>dr.. 10. 12.l!i, 14.30 16.U, „Ry- strachu" godz. lł ,m. Kor~ 1ArmJj C:r.e1-wone,i S 
~ I , 1 ' r 18.04. - godz. ~l~. 1'-114. - nem" cz. I . I Il godz. 12.1~. 15.30, 19 '.0.04. - j&k 17.0ł. 1..,;u-y,1gologi.a d.zaeclęca - IU:p1- s ~ i lf I / stod•. Il-la k.a" godz. 10, 11, „N'ld N1~m- kowisko" - p<:>I od lat 16 godz. a.o4. _ nl~ynn& . loJ ~ 

I lll~ll' ~- I~ , w'i~ó"~i'~~;:,/~:~:A - 1~P~~~~-,~~~1K~~ 11 i~t~<\ _ „Przypadek" _ pol. od pd~Ść:;- _:·~~dz~0 ~10~z~~ 3 .si~i.~Ó. T~;!~ 1-;_ ::{v„J~~· 1- ~~1„ b~: ~n~f·l~~orCL.l.U lArmil Cur- § 

f 
I 

i 

· . 
1

. 
1
. 2R2l nleczynn" llłt 15 - ioctz. 10, 12.~0. 13, 17.30, 16.15 • rv - rad.z, b.o. 10<1.t. 17.30 Cnu·uqp.a aii:zt:kowo-tw.arzowa Sj 

S ~ I 20.04. - ~odz. 111-1! 20. 19.04. - nleezynntt 18.04. - „Wojna l pokój" SLp1t.a.1 1m. Baruclueao (Kopcili.· S 
~ l SZTl'.KI (Wlt:ckow:<ikie~o 3~) 18.04. - ,,Przyp.adelc" - rod„, 20.04. - jak 17.04. az. IV 11<>dz, 17.30 ~.;c1ego 221 ~ 
~ I I nl 0<'7.~-nne 10, ll.30, 15, 17.:lil. ~lUZA - „Drani.atyo.zny lot" - U.04. - „c. K. Dezet'teny" L.uyngolo&JA Szpil.al im. ~ 
S • li . :I ~0.04. - i<odz. 1().-16 19.0~. - „Przypade-lic" - fOd;I. rum. od lat 12 got\J'.. u. „Zlo- 01,. I ! n - pol, od lat 11 Barllcluego (KOpC1ńsklego H) ~ 
~ IUS'l'Ol\II MIASTA LODZI (f'l;;t"<J• 15, 17.30.:_ 20 ty pociąg" - pol.-rum. ez. I I n godz. 18.!5 "' rol<sy~vlO&!a u1~•.l''1it t.;ed.j• s 
SS W~J!l TELJl:TONY dowa l;'I) godz. 11-15, 20.04. i.al< 17.04. od lat 12 godz. 18 20.04. - „c. K. Dnerte~~ M. cyny Pracy 1T1trety Il S 
~ 18.04. - jak wytej ZACl:IĘTA - „Nlł!fó&m<>wit:r ,.... 18.04. - Bajki „PN.YJ!Otla n.a I i n fQdz. '·'· 18.IS ~ 
~ 1'0111tow1e MO ff'I' H I 20.0•. - nie.czynne dziec" - tTSA od IM 15 •odz. dwóch kółkach" (I baJka r. B'OI· TATRY - „AMILIJNB - nl„ U kwl&tnla br. S 
~ Strat PObl'lla llł8 • • • 10, 1%.15, H.so. 17, 19.3~ kl<"m I Lolkiem) ł(-Od7.. lS, ez:vnn• ~ 

s~~ POfOf:<twllt 1"tunłllnrt '11ł 7.00 a:iynne W 1odz. t-18 18.04. - „Ni<!6amOwity J"t- „ Pr7.Y!(Od:V Roblns<:>na l{l'\lZOI'" a I tl.114. - 1'ilm dla d:r.iee!: Chirurgi.a IU'llZOW& - Sz,pital im, s 
~ IJl.formacja 1tutl1y l'drowl.11. \k31<1. do godz . 17). d.7,iec" &od.7.. 10, l:.t5, !UO, 17 - cr.P.5.·'Rl"N b.o. iiodz. 1e „E. T." - USA b.o. ~<Iz. u1, Jon.sohera (Milionowa 1'J ~ 
~ 3«-lJ·ll PALl\UAR„'llA czynna w 11012. J~.114. - .nJeczynne 1~.04. - n\1'<'1-Ynne film <11.a r<idmców: „e. K. De. Neurochirurgi.a - szpit.al Wi. ~ 
S: tn!orm&eja włl!ft1nl:elmJ1 tU 10-16 (p"ńco ponl~dz!atkó~). 2-0.04. - jale 17.04. ~0.04. - „PrzyitodY Robinto<'>na -z"rterzy" - pol. od lat li godz. Kopernlk.a (Pabl&niok.a 112) S: 
~ Informacja kol„jOW!l H·U·Só SWIATOWIT - HOTELOWB 'K.-UlOI'" ~odz. lft, „Zl'oły IX'" l! Okullsty.lu - Szpital im. Jo.n- s 
~~S 1ntorm&ej11 PK.S IUNA 

1
„
8
F/X" - USA od I.at 11 god.t.. ci'\P(" - cz. I 1 n ~o<lz. 1~.3n !n.M. - nlfflł71111a scner.a (Milion.owa lł) ~ 

~ Dw. Centralny U·t7·!l41 ZLOTA .Jnnnę - „!11.aly Mu- Cll.lrurgta d~!eclec.a - lzpi~ ~ 
~ bltormaeJa kuliuralaa u-H·lll BALTYK - „Elektr'Qnlc:2,,y m">r- l&, 1' ! I0.04. - niec:zymie 1 MA.TA - „Dearei.o~·.1. p!llni" . - M:Y1n'' pol. od lat 12 'f'OM. 11. im. Blernaclt!ego (Pabi.anlca, Ka• ~ 
S Porotowle cle,plownlCO!e 32·'>.l·12 rt•rCA - USA od lat 15 god1„ STUDIO - ,,M-'\tk.a królów" NRD b.Q. ~dz. 16 „Walentyrut." „O..ta.ml.a w-o1A" - rAd%. od1 11.t rolew:ska 88) S 
~ Po~oto\ll'fe en.er1:ety~e In. l2.SO, 15, 17.30, in pol. od lat J! g<:><l7.. 17, 1UO - radz. od l.at 1~ - godz. t8 12 - god~. 18. La,ryng-0log.La - KLJNIKA WAY ~ 
S !Uhli Połutlnl• TC·!8·1~ 18.n4. - „Elektro,nlMll'Y mor- 18.04. - Bajl.-t „Obrońcy pl'9• lB.()4. - Bajki „Ind1Afulkl ~ 18, U I 20.04. - rueezynn. (Żeromskdego 113) ~ 

~ 
t.64ł l"6lnoe 14·34·łl deroa" - ll<>dz. 10, 12.30, 1~, 11.,n wa" - (I ba;iki z Bo~lciMn I t.ek" (2 b&fkl z Bolk1Pm I Lol- Laryingologa dziea!ttea - Upił.al ~~ 

Po~towie 1.-owe 1~.04. - „El!'lctronlcznv mor- Lol.ki„m) - god'l. 18, „M11~1<11 ktem) - e:od1:. H, „n~~owa APTl!ZI im. Komopnic.ltiej (Sporn.a 38/50) 

§
s 14-H·!SI Tł·«ł·łS, HS de1'CJ!" ll'<1d7., 15. 17.~0. 20 kr6lńw" god%. 17 pan·J" ~Od7.. 15. Mlc\rl@Wier.1 20, Nicia'l'Mana 18, Cll!l"Urg:\.a ~ęk<IWO•\W&l'ZO'W& ~ 

PoroWwt• łhtw!Jowe 2<l.04. - „Elt>ktronlm:n:I' mor- 1ą,04. - cleC'lynn• l~.04. - n1eczynn„ Dabrowelńe!!l'I Iii. LutJGm!er8kll 5 ..,.._, 1 8 11 ki (Kope!ń S § n-11-n, "·łłl·łl derCI\" godi. 10, l~.~o, 1~. 17.30 20.04. - „'M.atk"' królów" ~nd:r.. 20.04. - „Hi.~t<>ri<> tółt~ oitMTI• l~B. Olimpij!ika '"· Piotrkowska ~le~ 22f• ar c ego • § 
S ~-::i~~~„~~ONSS·S~-1~ 20 s~i:L~~~ - „Piwno temu w ~~~'"'- ~~~"~;.?;. 11~1t{~„ l~ "r.?~1;. 8'7Fab1anlce - Armii Cu"10Mj ł. ro1to~g~ft!a;~z~i:,i im, Pi- § 
~ Ul!'ANIA 31 50 ft IWA!llOWO - „Elelttronl=i:v mor- Ameryce" USA C1.. I I 11 ort rid 1.!lt 18 - izodz. IB r-::on11tantll\!lÓW - !lad<:tWa in. TOkS"kOlO"'& - ln•tytut Medt~ ~ S - · · ·6& c'llynny 0 tl~t'CJI" - USA od 1At 15 P("'b„ lat a godz. 17 l'OK(').J - „AkadPmia P.-n,,_ Kl"k- Głowno - Lowiekll U. P "'(T a) S 
~ f~i;~ztalku de Płl\tku "" a'l>d•· IS. 17.lS, 19.30 18.04. - „n.awno temu w AJn..., sa" - cY.. J1 - pol. b.o. gnctr.. Al~!l!ldrów - Ko!Cliu1M11r! f. cyny racy et'etl)' S 

S
S T1'JL!:FO~ ZAUPAl'łlA dla ll:o._let 18.04. - „Elektl'Ol7\lt'7-n~· mN"- r~·c•" - ~- I 1 TT g<:>~. !4.:ti) 1-1.I~ .. ,'KAr.!!t11c:.· >: K.!!nlonu Zót- Z:gi!<t"Z - !'!ik(>l'!lk\1t1lC1 U, Dl\• W~erolo&a przychodnia S 
~ • eiĄh Pffbl-WI\ _ '7·llP·U d~rc.A" siod7.. l~, 17.1~ lP.04. - r.lt"<'..!'Ynn" tPf :R.zPkt" - ch!t'i.•kl od 111.t l~ browgkie1110 13. Oermatolol!1czna (Zakatna łłl ~ 

,.. #<>d'll, l!-lt, H I 20.1)4, - ,.Jr.J,,lctroni<'7.Tl:V 20.04. - „D.•:-..„o temu w ~odi. 17, l~ Ozorków - Armii 0!.4!f'W'Oft~ 9'1. ~ 
TELEFON DLA JtC>DZICOW mnrde-1'<'..A" ~<ldE. B, 17.l~, 1~-~o /<m•r.•cp" - ci. l irt g<>d<t. 11 1~.04. - „Al<Ad„ml" P..,nll Kl•l<- ~ 

l''RZJ!mWlmNll'! - ,. fł~t~~.,,I ..,.„ - cz. IT - 1(0d7.. 1~.1~. DY'l:UKY 8ZPI'l!'ALl „ lr\lfletnia br. ~ 
'3-H-•~ - PM"adY wyehO•llW• WU-Dlln<(" - ctliń""'I ńd lAt IS T \TRY - MAJ,1!! l'ITUDY.TNS „Kll1'-'łt..,.y z K.Mllonu 7.Mtl'j s 
~ HY'fln!...,"« 1~~edrlafku do «"d1'. I~, l'f, l~ „Purpuro~" rM.11 i: K.alr11" nz~ki" l?'.ld1. 17. Chli.'Ur~ ur.azowA - lll!:plta\ tm. Chirurgia urazowa _ lbpital 1m. ~ 

11 "" • ...,.... 1~.114. - „Mi~tr.::l'nl w11-nJ1n(l" 11~ od !At 1' - 'i<oM.. IS. l• l~.n4. -· nl"'""'l'Tln~ Sonenberl?a (Pieniny ~O) Koperni\u. (ul. Pabl.anicka '2). ~ 
Al'łONIMOWJ ALK<>ROLIC'f IMT-. lS, 17 18.fl.4. - „PUJ.'PU!'OWJI rótĄ I '~·""- - jAk 17.1).4. Neuro~hirurgia. - ~zplł& 1m. Neurochirurgia - l!li.pltal 1ra. ~ 

teł. dl.li ludtll • \IJ'Ohlemem al• u l 20.nł. - „1\!iAm:vr;• \Vu- KAini" l!'"d.z. 17 l!O"A - „MIE'OrzekJw~n zmlitnA Kopernik.a (Pabl.aniok.a Ul Sklodowiękiej-Cur!e (Zgien, Pa- S 
kolriGlo11'3'11ł - 1'1-n·łl (ponlf'· ·Danii:'' IN>'1?.. IS, 17, „"-f'ro~~ 1~.04 - nl~y11ne miejsc" - USA od lat l~ god7. Okulistyka - !!zol.tal im. 1-.- rzęezewt!kll ~) ~ 
lłllf&łek - pł•łflllc 1'-111. 011ń" r.td?.. od !Jtt 1~ lt<'rt7; 2A.Oi. - jak 11.M.. in, !UO, 17, 19.io. „Dr.I~ nie ,r.;V• !"'hPra (Millono'll'a lł) S 

U n1t~1 - ,.Mllość 1 g<:>le!Jle" rart11. "'la ele fllt<>pnl" - r.1.dz. b.o. Chlrurgi.a d:!'l1tel~ - azmt.111 Okulistyka - lzpit.al im. Skło- ~ 
od lat I~ it<>dz. J7, U !!<1dz. 12.15. Im. Konopnioklej (!lporn.a Utsn) do~kiej•CUr!e (Zgien, PUZ4- S 

POLJJ:llltB - .. l'e<'hO'llńf'c" - tr. \8. 04. - jak wvtej !8.04. - „Nl<'<IC't~klwan" 'l'n!lJI• Lar:vngolog!.11 dzłll'C!t:oea - fl\'.11)1· o:i:ewska 35) S 
o<! 111t ii e;i><V:. U. 1' „!'lnA1!'er- 19 I 2n.04. - nieczym.ne na miej~„„ ~od7. to, 14.30, 17, +.al 1m. Kon<iim!clrle:! (!!p<i!'!IA Chirurgia dzf.ec!ee& _ ••Ilf· S 
kl" r~dz. "'1 1.•t l~ io<l7. !~ OKA - „s:rg:nal o'!trzeg11wczr" .. żvwa t~cu·· r~ru:. h.n. .l!Od:>.. 3' 1~01 . t.&l !m. Korczaka (Armil ceer- S 

1~ . 0l. - .:tr~ l umru" w lTSĄ od lat 13 ~d~. 8.30. lt, 18. 1u~ Chlrurglg nozeko•o-twaM1<1wa wonej l!) S 
Lo" Anii:elM" - TJ~A "'I 1.ot 1A.:lO. ,,samotn.v rejl!I" raM. od 1ą.fl.4. - „żywa t~C7a" roM. !'\zplt~l im. Bartleki~o <Kopciń• • ~ 
I~ '"dz· l~. 17.1! 1-'łt 12 r<odz„ l:l.~~ J:J.~n. „N\l"Oczekl'\'\'anA zn1lan.a skler<o 22' Lllryngolold.a dzieclęe& - SIJ!ł• s

8
~ 

U.M. - ni„on-nne lUł. - „!lygn11I ~1"~aw<'7Y" miej~~" god1'. 17, 19.30 r.,,uyngologl.a - l!Zp\t.al 1m. Pl· tal lm. Kor~aka (Armil eser- !S 
2~.04. - .. 7.~·ć I um::7 " w lf<ldz. 1~. 12, 14 ~O.Ol. - „Nif'o<'zek!w;ona zml"· ro~owa CWólcza!Wk.a lł~) wonl'f 15) SI 

Wll'LJ[I - 111-)'ll.117 
,ll,M. - IOdll. 19 „Norma" 

LUNAl'All.K (li& ~..Al) e!!Yl\!l1 
w JCodl'. 1ł-ł0 ~r6cs pocm~-
dzia&6w. 

J~ A'11!<'IM" '°<17.. 1~. 17.1~. tU4. - in:eczynne n~ ml„':<ic" !?Od?:. 10, 14.•n, li. Tok~vkolog!a - Instytut Medy- Cnlrurgi.a azczękowo-twarzowa S 
Jl'lLllABMONt4 (Nat"U1>0-..1cu le) J 9.~" 70.04. - „Sy1m11l oc;tM'4"!l-""''M!~" l ~.:in. „ŻYWA t~czn" l!od1.. 1 ~-1~ cyn:v Pracy (Tere11y 8) łlipltal Im. Barllckie10 (KoJ)C!J\· ~ 

fOd•. 11. Xo?I081:'1: •Y111!oniczny, WLOKNl4RZ - „Ke>mf'dlan<'l! I 2od1. 14, IA.3B !'\TOKI - „!'ltr7et ~ię rt'l1e·.,<iat~"'" w„nerolo~A l't'T.yohod?lia sklego 22) \11§!1 

Dyryl{ent - Andn:ej Str.a- wczor.aj~>.ej ulicy" - poi. od lat r.nTSIA - Kino no•n &ton - ~ " '. "" - ratl?. h.n. 11nd1. 1~. DP"m•tologiem• (:z:Akatna f4) LaryngolGC!A - szpital im. ~ 
s~:vńllld. !loli11tlu - r.wa Maria U godz. 10 12.30 i5 11.30. 20. 1tnd7. ~ <10 22, „lndlarut ,T..,.,..,," .:Protect.or" l7$A ~d ' 1.-t 1~ - Dordna pomo~ nlfUllstyezna ul. Barl!Clkiego <Kopcińskiego tt) 

11ulr - fortll'~lł'ft (W•mMuela). • 18.04. - „Komt>dl.ioncl z w~o- tT~A od 111t 15 enM. I~ Z•polslr1e.1 1 - G.11bln~ Cl'ynn:v TOks"k<>logla - 1Mtytu1 Med7'• S 
'V l>t"'lłf'•m1•: P. H!ndem!1n - raJ1„e-J u11cy" - g<>d?.. 1n, 12.~, 18.04. - Kin-o non •top "d a.n4. - „~tM'..t '"'<: d7.!Pw\11- od 11-7 rano w dni poWMe<lnlf', c~·n:1 Pracy CTerł't!y 8) ~ 
M.a.taMI M-'lt\,_ J. lłr.ahmt1 - 15, 17.~n X<>'17.. l" do ~o „Indian• .T<>nT'!l!I" t~q„ "-'"?>""" goM. 1~ '"' d„I wolni' od !""Il<:'.\' c•łll ~- Wf'nl'roltJldA Pt"'Yehod!rla S 

g n Kon-l't fo~owy B-duT. 19.04. - „Kom"'1~.and 1 'IVC'N>- l~.M. - n\~:-'T"l'l• U .M. - nlf'M:l',,,nl' b~. T„t. ł3-~-tt ,.,"""· n. DM"mMo-log\m;na („.Al(l\bn• 44) ~ 

§,.AVAJVH~~.bJIV'~fi7///H.//U/HU./H.u..M'H/~hW'HAYh?".m"'/D/UA.W"h?".HDT/~AW'.m"'H7H/U.///.QP"//h7/.UH/H'//'H//7h9'H/H.Q/7UAą~U/LUU'~~ 

PL\TJIK, tf lnl"lln'NIA 

Jl'JtOG.&AM 1 

11.DO Ronc~rt. 11.a'f Komunik.a.ty. 
\1.39 Sygnał cuuu. 12.05 Magazyn ln· 
tormacyjny, 12.~o Muzyka. 12.!U Rol• 
niozy kwadrans, 13.00 Kornuniklłty. 
13.10 R8dio kierowców'. 13.30 Cud.7.e 
all w.alicie, awel(o nie uu1.ęte, H.05 Ma­
gazyn muzyczny. 16.05 ~uzyka 1 a.k­
tUAlnoścl. 17.J{I Z uehiwum beatu. 13.o:; 
111„1·kuriUR~ rui.dowy. ia.3o K<:ineert 
dni.a. 19.00 Magazyn intorm.o.cyjny -
,,7. kraju i :i:e łwia.ta''. 19.23 CP,wlla 
muzyki. 19.1-0 Radfo a.z:il!!clom: „Ra­
diowe nuty" - .aud. 20.00 DzienniJc, 
20.1! Koncen •yaurt. 20.ss · wle~e 
dta. Ciebi•. IO.ff Komun!UtT TotAU­
r..ałl<ml. u.oo Komunik.at;v. )l.OS Kro­
~ ape>nowa. Il.li Mm~ baroku. 
H.!15 „Qr.low:l!ik nlfm&r 1M70" - .aud. 
U.3e ltepet~·ej• • jA!:ZU. Jł.(18 Wl~d. 
toe Pa.nor.am.a hoja.ta. IS.U Na roe­
kow11 11Utl\. 

PltoGl!.AM n 

ll.!14 z..w11a po jt1de.n!!St„j. u.10 
Muz:rcrny non stl!Ji. u.on z muzy­
ką polsk-. P.L'ZM Wieki. l2.:s Mi"tno-
wie jaz:zoweoj b.allAdy. u.oo WIAd. 
ta.~~ l!!"lrw111 tntorma.cyjny (L). 13.Jn 
„Tradycj11 wtelk1n1oenego uolu" 
audyeja Kry.tyny Tamulewtas (l.). 
l UO Improw!zac:J e alcr:i;ypk6w po<!h.a. 
llń&k:!Oh. 13.30 Album operowy: z 
twórczoM:t operowej K. w. Gluak.a. 
14.00 N<i~ krajowej tonografil: 
Dluy GlllMpie - Bing-band. 14.30 
P:\Ńni Wi9l.lcOJ>Olltna. 15.00 Joh.n Oott· 
rf'tt i I'~ Cuhift: „Richard Bur­
ton". 18,10 ZnMle fl/ll.Y n!• :i:nane? 
19.30 Nieupomniane Jlo•y. 15.00 DT.ie­
l•, •tY1•, epoki. lł.50 R. Hammond 
InnM: „•wertlłtwo AtlantyJrn". 17.oo 
W:Lad. 1',05 Ronr111sanle zagadki mu· 
11yean1tJ (L). 17.10 Aktualności dnia 
IL). 17.ff Maga.zyza „Pb,tek" (L). 
18.30 Klub Stereo: z dY11kograt!I Bar­
b.ary l!ltreie.and. lł.50 Wieczór \V tll­
h.armo.nil - J, s. Bach: Pasja. wg. 
iw. M&t9118U. ei&, I, Jl.OO Wl.1.d. 21.05 
Wt~rne rdl.-ekaje. 21.10 Te.11tr PR: 
Jtne-t Lozińaok.i - „Sarg!uq PaUlue". 
Jl.40 J. li. Rach: „P.aeja WJ. iw. Ma­
t~Uff.A". 21.40 Impreaje 1tle1ctroruttne. 
n .GO W. Kat11j-: „'!tOD!All" mlo­
d~eń«y", 2,,no P<ILaey na plytu1h 
h1\.at.a. s~ .40 Jrnpreoo<Je ellllktl'onl~ne 
MikOlAj.a :FJIU'tla. U.M GIMy, instru­
menty, llJ1:<1troje, 

PBOGKAM JR 

11.e4 Ttl tylko bl tlH. lUO „IC!ak-
90n" - •ud, U.Ml Gwi.aztl.a tyg<:>d1\IA: 
K.ath!' Blll'<ll, 11.M Proi:a, 12.06 Sl'lr­
wl.c TróJ:.CI. 12.0~ W tO.nAcji 'I'l'6Jk1. 
11.on ,T„me.• Jones: „~mAk ryzyka". 
13.1 o Po„rót.e do ·7.i ml Swiętej 

ud. u.oo 57.tuka pasji, 15.00 sern'is 
Tl·6Jild. 15.~~ El"'ktrycml' iroprl!<!lje ze­
•polu Omni. U.to „l!Wło ich n.1.J· 
pil'L"W dwun.utu" - a.ud. lS.00 Za· 
pr.u:umy do Tr6Jld. u.oo Codzien­
nie poWiełć w wyd. dtwięk. 
I. I.em: „Katar''. 11.10 Trochę aw!n­
SU· Jl.SO „Uciekaj króliku" - 00<1. 
se.oo Magazyn rnu11y=y. 20.45 Klub 
'1'!'ójk1 - tel. Z8·03-18. 21,0i! TUy 
Jrwaclr&iH janu. tl.45 Klub T.róikl -
es. II. 22.0~ Inf. aport. u.is Wawel 
- Al!:ropoUe - oz. m - aud. suo 
Wieczór l!te'.!"aeko-muzyczny. 

PROGRAM IV 

U.1141 D„m 1 ~wi.At - !Ud. lUO 
W\.3d. 12.n~ r.it.a!'ńW'! n•stroj~. t!.:m 
l't8d\„ 1\Io~k'.Y.:\, t3.M .. Tropal"li .1u­
~8.!Z.A"' - „urł. 11.2~ 1\lllZY<'!TlP npr>­
wle•ci ht»hi<"l!l'I. 11.no PoP<">lutlnip 
Mtodych. 17.~ Wi~d. IT.Ol\ M'U'l'k" 

wiąteczny program radiowy 
ordtoryjflll. 18.C•S Wicinokrag, 18 SO Je­
zyk ao1gielskl. 18.4ii Chwila muz~ld. 
l~.511 „Kr.akowa1!ie dzwony" •• .a ·~d. 
IA,30 Wi.ad. 11.:;.'I LP.~ ucy „CZ<"Ól"kl 1 

·- Jerzy FJOOWS.ld - „Cyg.s:~n Q r:i.a 
polskicn droBB.c!\" . 19.4S Muzyka pa­
i;yJn.1.. 20.00 NabO:teństwo I<o!ic1oll• 
Ewangellcko-A11g:sl'.>ursklego. 20.50 u­
twory Jana Se-b.a.st!ana Bacha. ii.I~ 
„PJtSja. C"?,yl\ 1W5tertum Męk.1 P.ań· 
sklej w Kalwarii Zebrzydowskiej w\· 
dziane" - rep. 22.00 Ci nic-zrównani 
- Rysurd Wagner - aud. 22.:>o Gra 
o przyszl<>~ć - Postawy I wzory. 
23.0ó Muz:tkot1»r.1.p,a. 23.3-0 WlPczorne 
peregrynacJe. 23.4~ Chwila muzykJ. 
23.50 W1ad. 2~.~5 Kalenclar:i; radiowy. 

IOBOTA, 11 KWIETNIA 

P110GBAM I 

11.0<I Koncert. 11.J'I Komlli!lik.aty. 
11.3) Sygnał CU3u. 12.05 Magaz.yn in· 
form.acyJny. 12.30 Mu%y1';a. lMS Rol· 
n!czy kwadr.ans. 13.00 Komunik-a.ty. 
!3.10 RA.dla J..'i.erowców. 13.JO Koncert 
reklamowy. 14.00 Wla<i, H.O~ Magazyn 
muzyC1.ny. 16.00 Wiad. 16.05 Muzyk.a 
l a.ktualności. 17.00 Studio S-13 - re­
Jacj e z me-czów I ligi pilkl notneJ. 
17.25 Koncert tyC%eń. l7.D1 Studio S-13 
- rel&cje z meczów I ligi p.llki noź· 
nej. 17~ K<>nct·rt życrzeń. 17,57 
StudlJ> s-u - relacje z meezów I li· 
gi pil!Q noi.nej. 18.00 „Matyal.ak<1WIP", 
18.30 Studio S-13 - relacje z me• 
ozów I llłi pil.ki notnej, 18.50 Dfwle-
kowe ścieżki tllmowe. 19.00 
M.1.g.a%Yft lntonn.aCY,Jny. 10.SS s1u-
d!o s-u - relaoje z meczów I li­
gi pll!k! llOinej, 20,00 I>.ztennik, 20.16 
Kronik.a epdrtowa. 20.30 Komunikaty 
Tota.Uutor.a. 20.:!ł K<>ncert tyczeń. 
2l.OO Komun1lcaty. 21.05 Tygodnik Kul­
tur.a.lny, 21.25 lnterpretllcle pte&ni 
francu„k.!ej. 2%.05 Na różnych instru· 
mf!!l1tu,h. H.20 Jtfl'Wel.1.cja ! Pog~re-11~ 
gra Bacha - .aua. 23.oo WJad. 23 .10 
P.a.norama lłwlata. 13.2S 61:vnne OT­
kll!lrir;r, 

l'JlOGBAM D 

11.0<I uws:z.a po jedenastej. U.to 
Recital GrażYl!lY Z..ObaszewskleJ. !l.30 
Tydzień w 8tu~. 11.00 S,,;t.afeta or­
klMtr r&d!O\vych, 12.:18 Mistrzowie 
jazzowej b.\llady. U.OO W1A<1. 13.05 
Serwis informacyjny (L). 13.18 Z 
cyklu „Okolice kultury" - tel, WoJ· 
ciecba Ekierta (LI:" 13.20 Improwiz.Jlcj e 
skrzypków podh.alAńskich. 13.30 Al· 
bum operowy, H.00 Co jest gran„? -
pytani.a - t.el. ł4-'12·7l - van.g~ll• I 
jego mu11yka. 13.00 C-0 je.st grAi!leT -
oćpowll"dzl. lS.30 Co jest grane! 
na.:rody. 16.00 Dziel.a, st.yle, epok!. 
16.50 R-111t H.amrnond Inne-;: „Szaleń­
~two Atlantyku". 11.00 Wlad. J7.łl3 
Ro„wiązanle 7.agadld muzycznf'j (J,). 
17.10 AktuąlnoścJ dnia (L). 17.30 ,,Pro­
gram na tyC'lenle" - ,,Ale jaje" (L). 
lR.30 G"'.!.aZd07.blór. 19.lS I{;(ta.lo~ WY• 
dawniczy. 19.25 Miniatur• J!teraok.11 -
wlet-s7e. 11.30 Wieczór w 1llharmonl1 
- Fe.'lti'wal WratWlavJa Cant.ans 19~6. 
21.00 W!Ad. 21.0~ Wieczorne refleksje, 
21.10 Od r.agtlme'u do 11win~. 21.30-
1.00 Wieczór l!ter.1.cko-muzyczny. 21.30 
Nagra!l'lie wie02>0ru. U.3, Teatr PR: 
Mari.an Grześczak - „U.korono-wa­
nie", U.15 Studio Stereo uprasui -
c7.. I. 23.00 W. K11tajew: „Roman11 
mlod.i:let\czy". !~.20 Studio SterM z.a· 
prMZA - ez. U. 

l'ltOGRAM m 
li.OO Pru•gl11d t,'((odnlk6W. 11.1~ 

B'lll.-rl v n~ d" a I nstn11n„nt". 11.~0 
\'.1 t.~· ,..1nr •-.;ar-n ni!' zn~Jdzi"cl"· J 1.40 
AJUP~Y ·v• d'>·~ tnstruml"Jlt~·- 11.30 
P""'·'· 1•.M ~~r:I." Trójki. 12.0~ W 
ton:ieji Tr"'Jkl. ~-DO ,y„,,.,.,. J'.m„s: 

„S;tn.1jc n"!Y.lu". 13.10 Powtórka I 
roz.r kJ. u.oo Mw:y.k&. is.oo Serwia 
Trójki, 1~.o:; 'Eo.Zystk.e dt'og1 prowA­
dzą rio Na:shvill~. is.~~ „sad" 
aud. ie.oo 7..aprasz.amy do Tr6jld. 
19.00 „zapusa.„e w p.am1ec1·1 - aud. 
10.:10 Trochę 1<'.vlngu. l U.f.11 ,, CT<'le.kaj 
króliku" - o1c. 20.0D S~tu.ka Pasji. 
22.15 P1>.H Lagerkvist - ,.B.ar.;.b;i,o;z". 
2~.00 Z;ipraslX!my d.<> 'l'1'ójki. 

PROGRA.'9: IV 

lJ.00 Z m'krot<:>nem p0 kra,111, 11.~n 
Redakcj.a rep.orta:ty proponuje. 12.0il 
Wiad. 12.05 Wlens.z ! aria, 12.20 Biuro 
Lfstów. !UO M.tę~y fanŁazJll a na· 
uk~. 13.00 KOlllcerty utrzymane w 
czasie - .aud, 13.55 „Lektury 1 r&­
!leklSj e" - t~l. lł.00 Popoludnle Mlo­
dych. 18.IQ K.ujobr.uy historyczne. 
17,6-0 Wl&d. 11.05 So1>3<>l<>gla. I tyoie. 
17.JO P~z.at polsk:! - .aud, 17.30 Kil• 
lU;:; h!l!ltoril. 18.10 „Chopin na Htra· 
dach świata" - .a.ud. a.oo POTtrety 
Polaków. to.30 Wiad. lU$ L~tury 
„Czwćr'k!" - Jer:ty Floows.lti; „Cy­
ganie na pot.ldeh drogach". 19.45 
N"!(ran!A :s ti1m6w. 20.lS WieCG:ór z„ 
.sluch<>wlskit'm. 21.05 Koncert plo~en­
kl po'.-kieJ. ius Ktmcert pl ·'"'" 
nek. n.M Fł'dieton liter.1."kl. i2.00 Mu· 
ZYOlll'lY ·~"\" pra81)WJI. 2i.~ Mag.azyn 
t>olonljn:p: - •ud. H.!IO Muiyka L'ópod 
:tn.Rl<U A~r•. U.li }Cal~doldc Jl kul· 
tura.lny. 23.43 C'hwil.ł mu:i:yll'I. N.50 
Wi.t1d. n.ss KalendAn radiowy. 

N1WDzmLA. U ~I' 

- Dzmt!f IWIĄ „ 
P&OGRAJI I 

n.oo Od\lfłoo<l:r wt_„. 11.M aw1.a~:r 
Pit)t!<m'lc.! - Edyta GeJ>ł)m. !Ul Sy11-
nal 07..astt. 12.łMI 'V &AmO południe. 
U.U Gwiaroy Pl<>aer>.kl - K.rystyna 
Prońko. 13.00 Pnegl11d tYiOdn!kćw. 
U.13 W1oeenne Tarli Plytowt. H.00 
„M<l·rt.a, Jan I Wladysl.aw Kiepurowie". 
H.30 „w .rez1oran.a.Ch" - 1!40 odc. 
15.00 Xo:ncert tym:eń. U.OO W!Jld. 18.05 
Gw!udy pi"<lenkl - DgJnenloo MO· 
dugno. 18.15 2'.akoeh.ańl byli wf.ród 
nM - aud. 17.00 DtaJ.olfi hlawryczne. 
17.U Swiat m1111:yk1 - aud. 18.00 IW­
bacrk.a dol& - rep. 18.28 Sot!.a'l7". 
19.00 Dziennl'lt. 11.10 (Jwl.auy ptosen· 
k1. 19.30 l\ad.io dz!eo!om: „PrzY1!1%l.a 
Wiosna pie.szo" - aud. 20.00 w1 ... d. 
20.10 Komunikat7 Tot.altr.ator• . ~0.15 
Roncert tyMeń. ł!.00 l<omun1k ... t;.-. 
21.05 Mour.:vc:z.ne tajerwerkl - aud. 
21.30 T!!.1.tr Poliłklf'!J<t l'Ul<lia. 2.57 
ctiwf111 mul":v'kl. 23.&o W1.11d, 2uo !lllyn„ 
ne tan!la „Mor&·klf'go Oka". 

PROGRAM ft 

I l.IMI Wa !'M,ll WH:J • Jw n.certy l•u1tta­
tów IX Ml11d7.;narode>w~o Konkur­
eu Slcr:r;ypoowe1m 1m. Henryka Wle­
niaWl"llde '" 12.llO !tomanH 1 !'Ile tYl· 
ko. 12.4., I<'h n•jw1ę'lcfte Pr.teb<>j!' -
Phi! Colli'!UI. 1'.15 Wiad. 13.!0 !to• 
manse ! nie tylko. lł.~~ Robert 
Schumann - Ar.abe.ska. 14.1 8 RomAn· 
1<e l nie tYlko - ll'wing !lhaw. is.oo 
Koncert ehoplnow.sk.I. 15.30 K_.,ta\Qt; 
wydawniczy. 15.38 Rc>m..an1e I· nle tyl· 
ko. 18.20 Ich M!wlękeze pl"l'.eboj& -
Tina Turnf'r. 11.00 WIJll!. 17.0~ Kri-
,;tlirn Zlmenn.1.n I Berllń•ko8. Orkle-
:ątrA FllliarmonlQZna. 18.00 Ich n:i1· 
wlekł<le J)M:eboJe. 18.45 1t1>clt2J Ew:v 
Podle~. 20.15 Ich naJwiek1.„f.e p1·~ebo-
1~ - MAdonnĄ. 11.IKI Wla<1. 21.05 Jch 
n1>1·•vit:k<'"" pt7eb,.,le - GE'<!rgr Ml­
<'M"I. n.on Zf'<pńl „Cn!1C<"rto Arve­
rH1,•" l(r~ n~·or•· pol~lciN!łl 'b•r•,.,k1i. 
2~.nn Toh n.oijwi~><l"'!e Jll'Z 6 boj1t - P~t 
Mat.h"111Y· 

PROGRA.1\ł Ul 

11.00 „Zostan-. tylko poezja l do­
broć". 11.1~ J~r:z.y Frydcr~·:& Ra.en• 
del „LA Resw-rez;o.ne". ia.n•J J'eu t.a.· 
" O-Om - a.ud, 12.<o Nie t);lkQ Alle­
luja. 13.flll Serwis 'l'róJld. JS.05 „Zo· 
st.aną tHko poezja l dobroć - adapt. 
13.~TJ Lagodne d:iwiekl mu.iyki 
aud. H.00 Pryw.at>nie u J, Nowic­
.ciego - .aud. H. 5 Jerzy Fryderyk 
Haendel „La Resurretione". l5.00 
Przegląd wydarzen. 13.30 ugo<ine 
ńlnnęk1 mu;zyk.i - .au<i. 11.00 „ W;­
n,en" I „.M.a'• - &Ud, 17.30 J\Iel<>die 
z KJ'1,bu W~p.omn~en - aud. 18.oo 
Jan Dobraczyru;kl - ,,Listy Nlkode­
ni.a·• - a.da.pt. 19.00 Serwitl Trójki. 
19.05 Zled011y k.arnawal. n.oo „Zosta­
ną t~·Jlro poeii:j.a I dobroć". 21.20 z..a­
aodne dtw!ęki mllll'ki - .aud. u.oo 
Slepe lunety - .au<!. :112.15 PJ.os.ruu 
to mały tMtl" - •ud. :u.so N<>rman 
M"li« „sta.ro:tytne wieczory" - o<lo. 
~a.oo 1. s. B.acrt - Meu h-mou. 

PKOGRAH IV 

».oo Transmisja mszy św, nytM-ko· 
Jtatiolici·iej. U.OO l\Iagazyn Roz.głósni 
HA:-ceJ11ki1tj. 12.00 WJ.ad. 1:.1}5 „Zda· 
niem prz;yJació1, z<lan•l'.rn wliusnym" -
Wll!ł!taw Ochman. - (fl. I. 13.0-0 „Wiel· 
kanoe Ja11a :Sebastiana Elacn.a" 
montat. 13.30 „Palmy s Mazany G6r­
nej'' - .aud. 11.10 „P!Jsa.nkJ, kranAn• 
ki; malowanki„. mw:vczne" - en. I 
- &Ud. lUS Pn:e<l •Pekt.aklem - teł. 
lUO Teatr Kl.aayki dla Młod2.!oy -
H. llenkieWios „Potop" - ·111. I. 11.00 
:<: ballad" prus lłtulecia - a.ud. 17.00 
W1a<I. 17.llS „Plęk.no %mlfl'l'1Cle jNt" -
aud. 17.50 M'.U%yka n.a Wielckanoo o.­
krMu łredniowl-. lł.00 N.aboteli­
stwo Zjed.noC1Z>Onefl'O Ko~ !lwa.n· 
M•U.ozn~. 18.łO So.n.1.ty miaterY,lne 
Hemrich.a Bll>er.a. 19.0G „Kolegiata Za· 
m<:>y&ka'' - au11. 1V.!O Wl.ad. 19,35 
~ktury 03rwór.kl - J, l'l()()Wllki -
„Cyganie nA pol&k!dh drogach". 11.u 
Mu„yka baroku. 20.10 Ltt01n Sch1ller -
w atuleeie urodzin - aud. 20.20 „L&­
on Schllll'll' „Krull a pios1tnkaml", 
%1.SO „Leon loh1ller - w atul&e!e u­
rodzin" - au<!.. n.ot oratorium n.a 
Wielka:noa - .aud. · U.OO „Zmyłlone 
cr.y pr&wdzil.we" - aud. JS.~G W'iad. 
23.$! K.1.lend.1.rz radlowy. 

PONtlmZIALR. „ lltwtrrNlA 

en IW:Il:1' IWIĄT) 

PlloOO RA 111 I 

11.M SY'l;!n3l -.u. a .o.i W!a<I. u.10 
Duety'B8 J '8'1, 12.4n MtU:YtmiY Sml­
;{U.~-n~·ng11<!. 13.:!;S Kll)Sk& wiOl!.1'Y 
aud. 11atyrY'Cmla. 14.00 'Popui.:1me du•­
ty opf'retkowe. 14.30 P1011"ink& t;vg<'Jd· 
n1a. 1~.00 Wi.ad. 15.0~ I<oncert :l:~•C?;~ń. 
18.00 „D7.l.atw.11 Syreny" - opt>retkJ1, 
lS.~O Ka~lmlerz T:ruch..anows-kl 
„P:iękny wark<:>M BeT"llikl" - traiim. 
17.!0 uw„rtura do zielonego k-'rna­
wału - ei. r. 17.!5 Gwiazdy na totooie 
- •potk.inl• • Markiem Karewi­
czem. 18.00 O piO!!lenk.1.ch, rzetllllze, 
~bach l języku - .aud. 18.20 „Złam 
wszyetkie :z.audy" - nowa !)Z:v-t.a. 
19.00 D-zleainlk. 19.10 „Złote przeboje" 
Karela Gott.a. 1S.30 R&d:lo dzieciom. 
2.0.00 Wlad. :Hl.OS Kronika 11port-ow11. 
20.u Ka<ncert tycrzert. 21.00 Komunika­
ty. 21.05 Uwertttr.a do zielonego kar­
nawału - eoz. Il. U.4~ Teatr Pol&Jde· 
E!O Radl.a - „Powrót AlcPSty" 
sturh. 22.57 ChwilA muzyki. 23.00 Wiad. 
I inr. eport. 2.1.in „F.!!,;cy:nu.1~c" ryt­
my G~<>rel•"a G~rshwin'ł". 23.?3 !.'law• 
ne orkiestry. 

tćw IX Mi~~ego Kon1rnre.u 
Sltrzypooweto im. Henryka W'ienl.11.w­
s.klego. 12.00 OpOIAki Kabareton -
cz. I . 13.00 W1ad. 13.0S Studio Form 
Dokumt>.ntalnych - J'err.y 'Tuszewr;k!. 
U ,lla Wojc:!ech MlynJ.raki w teatrz~ 

, Buffo". is.oo Koncert chopinowski. 
l~.30 Pio8e-nki na :tyczenie. 17 .oo wiad. 
17.05 Kl!.b.aret „Pod !:lfid1'"· t8.01l w. A . 
M0t1~ut „Wesele Tlgara" or>era. 21.0o 
Wiad. ?.l .ln Przeł.yjmv ta jPszc~'!! r.1ti 
- Opol&ld• Iub.ue-tion:v - cz. n. 
22.1~ Gr.11 Trio Im. Chttp!na. ~2.40 
Pr?.~b<>j e tamtych J.1.t. 

PROGJlAM Ul 

11.lle Dft!tl()f lubllll -plOM:r!kl. l L~O Od 
Bro.adwa.yu do H<tllY'\'llood.U - aud. 

u.oo Swlęoone pod Wawel~ - aud. 
11.2i1 Od Bl'OAdw.ayu do Ho!ly111oodu 
- .1.ud. a.oo senv:i. Trójki. a.os Re­
clt.al Fon T.s'ong.a. u.no przyjemnQ• •e1 doci:•nołcl. H.JO Od Broadwayu 
do Hollywoodu - aud. 15.00 Proszę 
czekać !Jęihle ro:em.<:>w.a - z woJcie• 
ch..m.· Manem. lS.00 Pn:yj1!m4'10tle1 w 
doe7.eimo-łcl, 11.!0 Od Bro.actwayu do 
Hollywoodu - a.ud. 19.00 s~rWis Tról· 
kl. 19.00 1,Kamienn1t urody'' - .,u<I. 
lP.~G Od ~roa.dwayu do Hollywoodu 
- aud. 21.00 Pr:tyjemnośel w doczes· 
noścl. 11.20 l'tll.kl śpiew.a.1" po tran• 
CU!!tkU - aud. 22.00 „W!~l<:!Y mają ]CO­
tJl" - aud. H.~ Od B~oadWAYU do 
Hollywoodu - autl. 2!.10 Cytrowy Bro-

Z •ł<tb•kl• b.ltlll 'lawlatl<tml~­
m:r, te w dnt11 n lcwietnl" l~~T r. 
gm.ula ~ dętkhtJ •hlłrnhi„, 
pndYWl'llY lat 41, nana naj\tko­
ch11jl1u 

„ ł '· 
AlłCJA GRZEtCZVK 

I·- TOMCZTX. 

l'qr„'11 •łlttlble 1114 w «a.hl l7 
kwttm!a lłl'I reku lpi1,tek) o 11:n­
d11!11.I• 14, at. -••la.nu komunal­
nym Zars&w. 

Pt1S01taJ4cy w 1łębilktlll Milu 

lU,:f:. 8lOSTlt4 s ~n;żE!\J, 
UOllTRZl:NIJ!\C I POZO"ITA· 

ŁA JtOMJNA. 

PrOIJktł„ • at..lr:tll<hnle l<ondn­
l~t1•.ll. 

z cłęltoldm talem łegu.m,• na· 
AU l\ oletank11 ~bi na!fl• w dn. 
1 ~ k"'itłllla 1111 nim 

HONORATĘ 
LICHAIQSKĄ 

Wyr~~ wap61eneta 
I Dwł.,.,.om ula«&Jll 

KIBltOWNXCTWO I Wł!POŁ­
PRACOWNICY COCKTAIL· 
BAKU „HORTEX" w ŁODZI. 

1'01nell odhędslt Ili• dn.la 1T 
kwletnb br. n 1odz. H.3~ n" 
r.mrnt~rz\l kitmun.• lnym - Za· 
l'IPW, 

adw.ay - gr.a Or'lt. M.ti,.'?hl.ttan - au4. 
23.30 Non:MJl Mailer ,;stare>ty11rla 
w1ee.rory·• - odo. 

PBOGlłAM IT 

9.M Transmisja mszy tz.Y!'l"~łlo­
lick1ej. 11.90 r.!ag.uyn Rozgt-0śni Har­

r.eMkiej. 12.00 Wil!d, 12.05 „Zdaniem 
przvj.:ir-\ół, 2d<ll1lem w!llsnym" -
Wi%law Oohman. l~.30 „Przyroda 1 
my« - A.Ud. lS.40 $migus w Kui· 
nl~" - .11ud. 14.0-0 „Przyroli'ł i m:v1' -

.aud. H.10 PiMnki, kr.MZanld, malo-
wa.'!l lcl.„ mu2yczne - .aud. a.u Prt:e4 
ł'Pakt.aklem - fel. lUO Tutor X1&• 
syki dl.A mlod7.lety - R. Sienlrlt­
wiOl': „Pat.op". 19.DD Wielk.anoe !U lu­
b!<1""klej Wsi. - AUd. lft.2! „Pr'.ly~da l 
my" - •ud. 18.35 SWi11teozna bił9ia· 
da - .aud.. 17.ftO Wi.\d, 11.011 ,,Pllael!tN 
d:i:!kie, dom,a,,.,..& 1 ctw-0rak!e" - aud. 
11.90 C!rMo z Mszy Wi ellunocnltj -
M.trolna Leopolity. 18.00 Nab<lteńlltw• 
Polski~go Autokefallcmego Kościoła 
PrAW0;<1l1>~-ne10. 18.~0 Zabytkowe ar­
gany pol.!!kie. l P.20 „Przyroda. i my" 
- •u<I. te:so W!ad. 19.35 Lektury czw~!'­
kl - Agni~ BAr.an<>W&lta „l"erłY 
! pornror ". U.4S „Podr6t jak bajb" 
- ełu<m. 2~.u Wlee!Wr z11 etueh3wi• 
sklem - W11cl.aw 11.zł!WUllld „N&tf'ęt", 
ii.u Teatr Operowy czwó~ - 1". M. 
„c ... v.aller1 Ru11t\ea:n.ll", 23.118 „Zdel.'ll„ 
nl.11" - .aud, is.SO wtlld, tS.łl Kal•• 
dan rad\o'l'Vy. 

Dul• 1& kwietnia Uff relm, 
opatrzony świętym.! ukumellta:ml, 
zmH\ w 71 roktl tycia t tl ka· 
pl3ństv.a 

!. ł P. 

K.SL4,DS 

MARIAIN KONRADY 
11. pr11boncs pardtl w lllałej, 

Pogneb O<ibl!dsie 114 w Jllal•.1, 
w Wielki, Sobot11. dnia 1ł lnviet• 
nia br, o 1od%, 18. 

lHJCHOWtEJQSJ:.WO nu:cE­
:f;Jl ŁODZKIEJ 1 RODZINA. 

7.: głębokim :tal•rn zawiadamia· 
m''· te w dniu U kwlemia lfH 
roku ~m• rła, pneP.w~zy. 64 lata, 
nuu. ukocb.;ina 1'-famu•la, Td­
ciow11, Babcia I PTababc!a 

S. + P. 

JOZEFA 
DOMAIQSKA 

emerytowana praeowntu 
ZPO „Emfor". 

Pogrzeb odbęd'Zle eię w dniu 1T 
kwietnia 1081 roku (pl11tekl o go­
dzinie u.~o na cmentarzu katoli­
ckim przy ul. Kurczaki, 
Pl'zostaJą pogrątent w głębokim 

!alu: 

llYNOWIF.. "Yl'JOWA, \'l'NUKJ 
1 PRAWNUCZKA. 

DZIENNIK J,ODZKl nr 91 (1%3111) t 



N~ E K RAi::!l E ·rv 
l'7 KWIETNIA 
PROGRAM I 

10.00 DT - wiadomości 
10.10 Film dla u zmiany: "W 

cieniu nienawiści" 
11.00 Magazyn Domatora - O 

jóienl życta inaczej 
li.li Dla młodych widzów: ,,Ram-

bił" - łeleturnleJ (I..) 
llJIO „Pi11te1t 1 Pankracym" 
17.111 Teleexprea1 

12.15 
23.15 
23.25 
23.30 

23.55 

Or.N · 110.!le T9 moje *Jole. •. · - wojsk. 
7 dnl Dill łwWfte program publ. 
01' - wiadomośct 11.25 Koncert tyczed (I..) 
„Pleśni Safony" - proiram 12.00 100-lecle ,Lalki" - „Lalka" 
poetyclti l jej epoka -„Salon warsza-
Kiino nocn.: „Ich najwi~- wski" 
a.y •kok" (1) - ttrl.al prod. 12.30 „Lalka" n> - polski film 
auW-.UJall:iej fab. 

t3.3l! Warszawa I „Lalka" 
PROGRAM D 14.m~ „Lalka" (2) polskt film 

fab. , l:S.00 Dl.a młodych w:!.dsów: 
„P~yf-Ody Heru;nka l An­
ny" - flilm f&b. . prod. 
h!scrp. 

Ul.30 „Poznaflakie Błowtkl" -
śpiewaj- dawn- muzyk41 pol­
aki\ 

tli.~ Cxy potrzebni 11\ nam Wo­
kulscy? 

Hl.OO Wideoteka 
17.00 „Dookoła świata" - „Wywrr'f 

Wielkanocne" 
tT.311 Moje plosenkt - Danuta 

11.łl 8cma,........ at11aildll:J­
,;Cwlczenia musicalowe" 

lUO Studio aport 
H.łO „Italo Dis~" 1 Teatru Mu­

zycznego w Gdyni - Ma­
nuel la Cammomllla 

15.• „Legendy filmu": - Ellza­
beth Taylor I Richard Bur­
ton 

~11.20 Godzina 1 Wojciechem 
Pszonlaklern 

t7.2G „Krzysztof Kolumb„ (1) -
film prod. włoskiej 

19.00 Zbliżenia, czyli to I owo o 
filmie" (L) · 

20.00 Studio sport 
21.00 „Nle płacz za mn- Arge!!.­

tyno" - relacja s warszaw­
skiego przedstawienia mu­
sicalu „Evita" 

11.30 Panorama dnia 
21.SO „Symfonia pasto?"alna" 

film fab. prod. franc. 
- Ja ,fał nie mo1S41 hl - jlł 

.fuł tylko ogl:\dam w telewlzjł, Jak 
tnne Je ZDOSZĄI 

1 T .30 Karol Szymanowald - „Sta-
bat Mater" - widowisko 
muzyczne 

li.OO Reportaż 1 przeazło~c:t 

1t!.!IO Zatrzymane w kadrze -
program Ryszarda Wójcika 

lT.10 Ja jestem jak ten chwut 
- wieczór z Brassensem -
jpiewa Jan Jakub Naletyty 

lT.411 „Widz-s cieble, ' Warszawo 
aprzed lat" - program do­
kumentalny 

Rinn 
111.tO Kino famłlłjne: - „Hender- „ 

aonowie" (2) - aerłal przy­
godowy prod. australijskiej 

L!!l. 
18.JO „L.osy" - Ryszard Men-

teutfel 
18.111 Dobranoc „Kolorowy 

6wlat Paeyka" 
11.00 Monitor rządOWJ' 
111.30 Dziennik 
IO.OO "W cleniu Dianawiścł'" 

film tab. prod. polskiej 
Il.IO Studio aport: mecz pliki 

notneJ - JuventWI - Roma 

IS.Ot Masazyn kulturalny (I.) 
18.30 „Swiat jest teatrem'' (li) -

„Swiat na opak wywróco­
ny" - anglelsld 1erlal dok. 

19.30 Studio sport 

ate OT - ltomantarza , 
13.0I Serce mnoka" (8) - "Ople­. ka" - angiel11k1 serlal dok. 

20.00 Fellkl Mendelaaohn - Bart­
holdy „Eliasz", op. '8 - O­
ratorium. cz. 1 

IO.Ili „Słysz111 czas" - PiOllmll 

ftOOILAll D 
muzyczno-poetyald 

11.30 P!lnorama dnia 

n• lltudlo.,... 
I.Lii WlademMal (&t 
11.• Uteratura I eiuaa - I. Jlra­

aewald „Hrablaa COHl" (2) 
- „Władza" - lllrial TYP 

11.45 Felłka Mendeluoba - B..­
łholdy „Ellllaz" • . op. Tt -
Oratorium, cz. I 

12.40 „Zulua czeka" (1) - ...i 
prod. angtelsktej 

Jl.li „8,.a marnotrawn1" ~ 
wt.U pantomlml~. reż. 
HeDrJlt Tomuzewakt, wyk: 
1191P6ł Wrocławskiego Tea­
tru Pantomimy 

łl..11 „Mistrz prezydeał" 
Jersy Ziarnik 

21.JI Panorama dnia 

lt KWl&IHIA 
P&OGL\11 I 

11.DO Filmy z Alaiilem Delonem -
„Buen" 
Wiec11orne wiadom~ 

li KWl•l'JHA 
HOG~I 

Ut Kr« I ptak - m.i I& pro­
dukcji franc. -

to.ie „Bł111kitna plaDMa• - włoekt 
film dok. 

11.10 „z my•l• e łanfdl11 - rep. 
tl.50 Telewlzyjn1 koneert IJac!6 
12.SO „ Wiadomo Wiech" - fUm 

prod. polskiej 
lUO Teatr dla dzieci: llrlln Pał­

ten - ,,Błoil I lnrł•tft 
15.011 Sptewa Mera Gm 
15.3' „Komłsars w mpódnłą"' --

film fab. prod. franemldej 
lT.1!1 Teleexpren 
17.30 Telewizyjn7 m. dok. - „Ka­

rol Bunsch - nkta do por-­
trefu" 

tUI Recttal ....... .,Papa J>... 
ce" 

li.Ot Wl~ - „ea.m.-
. kaldnłk s Xrala1 OZ" 

tt.30 Dziennik 
20.00 „Quo ndtlT" ... -, llWla1 

prod. wf01k19' . 
20.55 Program tosrywb.., 
22.0!I Sportowa nledstela 
'ł.35 „Lota" - PfOll'lll9 ...,.._ 

to wy 
IUI Gwłaridy Wcwbqja ........ 

ile-hallu 
23.00 Kłno nocne: ,,fcb najwiełl-

1zy skok" (2) - mm tab. 
prod. australlS•ldeJ 

ncMlllAM D 

Świątecżna krzyżówka 
z hasłem. 

l'OZIOMOt A-1. Pr:a:Jpadelr A-ł. h­
moat do rozładunku wa1onów kolejo­
wych A-111. Na plecach· żołnierza B-4. 
Grecka metropolia S-12. Okrągły brzeg 
kapelusza C-t. Tatarak C-8. Rasa psów 
C-16. Sucha, wędzona I cienka kiełba­
H wieprzowa D-4. Cukrowy :a pola D-12. 
Autor powteścł „Kakao" E-1. Wrćtenie 
:a kart E-8. Przeszeregowanie na wyższe 
atanowtsko Er-18. Postać l atadlum roz­
wojowe wielu swter:111t G-1. Leż7 nad 
B1tomq G-11. . Pierwta1talt chemtcm1 
I-1. Nad Morzem Czam1JD dla radziec­
kich pionierów I-111. Zwł11Zek kupców do 
XVIJ włeku K-t. Nitka jako cząstka 
awu K-18. Podrz1emna komun.la$ m!ej­
aJr.a M-16. Niea.amefm& 0-18. Spotyw. 
czy lub wielobran!owy P-1. Miejsce ro:a-
1ałęzlenła sl41 kotwicy R-1. Za11łuton,­
dla Lodzi lekatt którego nazwiskiem 
uczczono jednit z łódzkich ulic R-12. 
Upodobanie do czego6 B-1. lzCZ11tk1 
dawnej śwtetnoścl T-1. Herbata para-
1wajska T-Uł. Inlciały Imienia I nu. 
witka 8. Poniatowskiego T-tt. C~d 
łwlll"Z1 U-4. Ptak tywt11CJ 11111 rybami 
U-12. W niej sardynki V-1. Znak zo­
diaku V-9. Splewał w Kołobrzegu „Ta· 
kiemu to dobrze" V-11. Pakt Pćłnocno­
aUantycld W-11. W dawnej Polsce nu­
wa wybranego króla do czasu koronacji 
W-13. Plerwta11tek chemiczny X-1. AU• 
tor powieści ,Matka" X-9. Ród włosktch 
lutników X-17. Dzlelnoś~ Y-łl. Ma go 
kura I 1tatek Y-13. Jealenny kwiat Z-1. 
Litera alfabetu crecldego Z-9. Beczka 
na piwo Z-l'f. Hlstorycm:r kr-!ownlk 
atojący w l.enlngradzłe. 

PJONOW01 1-E. Dudy 1-M. Prąja­
del Aramisa 1-V Myśliwskie dania 2-A. 
Włóczęga 2-I. Słuszność 2-R. Produkt 
na słano 3-E. Słodki ztemniak 3-M. 
Siostra Heliosa 3-V Ptak utywany nle­
&dyj do polowaI\ ł-A. Do malowania 
4-I. Rezultat 4-ll Ro•llna warzywna 
(tak.te puza) 1-D. Część cało'cl 15-M. 
Imt41 męskie I-U. Utwór Wergłlłusza 
ł-A. Trąd 8-ll BotyS%CZe T-W. Je­
&loro na 1ranlcy Kanad7 l USA 1-A. 
Zatoka z portem Ryga 8-R. Młes7!kanlec 
Aten 9-U. Uchwyt przy meblach to-A. 
Powie~c! M. Gorkiego 10-R. Posag wnle-

, alony przez ton11 mę:towi 11-V. Nazwls-

19.0G Wywiady Ireny Dziedzic 
19.30 Swiat Józefa Szajny 
20.00 Państwowy Ludowy Zespół 

P!e§ni I Tmca „Sll\sk" 
20.45 „Gościniec" (1) - spotka.nie 

z Wojciechem Żukrowskim - · 
rep. 

21.30 Panorama dnlll 
21.4!1 Wielkie filmy małego ekra· 

nu: - „Blisko, .coraz blłti!!j•• 
(2) - „Przyjd• na ilub -
1870" - film TP 

23.09 Mrągowo '86. - !'esttwal MU­
zyki Country 

/ „ &WIAINIA 
PROGRAM I 

IM „BobM I ~ - ~ 
a'l&nkt fllm fab• 

10.11 „Deltinartum w San Dteeo" 
- mm prod. francuskiej 

t0.45 Sp!ewa Robbie Krupskt 
11.10 „Pieprz 1 wanllla." 
11.55 Teatr dla dzieci: „Fasola" 
12.45 „Mistrz kierownicy ucieka" 

- film prod. amerykańskiej 
14.1:1 „Miłość przez wieki się nie 

zmienia „ - program poetyc­
ki 

14.41 „M&ł'U I Wacełr:"' - pro­
gram muzycmy 

13.25 J eetewy tu - reportat 
HUS Teatr Telewizji - Thomu 

Brandon - „Ciotka Karo­
la" 

IT.li Teleu:•""llJl""„I'•-• 
lT.30 „Antena" 
18.00 z kabaretu ~ 
19.00 Wieczorynka - „c.amo-

księtnlk I !tfllln7' OZ„ 
tUO Dziennik 
IO.OO „Fedora" - fl1m fQ........ DsU jec1m as1l1• .............. 

RFN-fraHUlktej a dru.Se eclroblnk• swarłowue. 
U.IO .itt.ady Mastc" - OrMlle ZaamtJmJ' od ...._., lrit6re mcM 

vanom - Pl'OlftllD l'Olt-
rywkowJ J>!'Od, wtOlldej 

n.se Btudlo sport - mtatr.-
1twa hriata Jll'UP1' ,.A" w 
hokeju na lodsle m tercja: 
Szwecja - CnchCllłowacfa 

Ił.li „C6rłta '1e •tr•o..- -
spektakl b.letow:r ~ 
Paryskiej u.- Zwyc7!aje t obncdY - ,.S.... 
chowsklej wi~nJ" 

li.Ili „Zielona muryka" - ,,Kwu­
tet Jorgl" 

tUO „Tajemnica atar910 CNll6-
ska" - program publ. 

11.!IO „Klno - Oko" - kalejdoe­
kop filmowy 

Nagrody rzeczowe 
wartości 20 ty . zł 

. ko zwląHne z piosenką okresu lirzed­
woJennego 12-A. Artystyczna tkanina 
łclenna 12-R. Zadymka 13-U. Z gro­
mady koralowców 14-A. Rocznik 14-R. 
Pl&neta lub bóg woj,ny 15-U. Najwyt­
czy punkt na sferze nleblesls!,e1 wyzna­
czony przez kierunek plontlł"18-A. Z 
drzewa kokosowego 18-R. Na trasie Pa­
bianice - Sieradz IT-T. Otworzyła pusz­
ll:ę ZeuH 18-A Zbrojny spisek 18-M. 
Wygląd ?:ewnetrznv 19-G. Mieszkanie na 

pobyt · czuowy tt-V. Materiał llO-A. 
Niewypłacalny dlułntk 20-0. Na nim sa­
moloty 21-I. ~t 21-W. Siktryclti 
22-A. Posterunek na stacji kolejowej 
22-0. Zto:tona oferta na wykonanie ro­
bót lub usług. 

SZYFR KRZYżóWltI DO ODCZYTA­
NIA: K-2, c-3, B-T, A-t, D-6, E-2, 
A-ł, G-1, 1'-1. H-19, M-1, I-21, 

IS-8, ft-1, J-lt, ~1 H-11, lt-4, 
D-1, M-6, .r..-4, .11-1. u-4, 0-1, M-1, 
X-2, B-e, C-1, R-ł, Y--1, U-10, G-21, 
T-1, S-1!1, W-3, K-2, I-18, P-20 z-4; 

W śród czytelników któr117 w terminie 
14-dnłowym nadeślą prawidłowo rozwią­
zane hasło krzytćwki rozloaujemy na1ro­
dy w wysokołcl 20 tya. złotych ufundo­
wane pl'lllS BDB „CENTRA"" w Lodzi. 

_a DZIENNIE J,.ODZKI ar 11 (Uffl) . 
} 

~! ' 

9AllAlf fil.......... - .... 
...._ __... łe!lru l'"l'Oda-„..,.. nelm naHm hby a­
l&łwif wnY1tlde IPf&WJ', A. na­
fNllllMl.Uo Ił• łeb 1tPOro. Pneł 
Tob, watm 1adanłe, ltł6n„ 
ałe unłlml..., 

BYK (tU.-11.1.t - ....... 
llłOłkalł. TwoJa deanle będzie 
bardzo potrzebna Pftl1 ro1wll\­
anł11 PIWllero trudne10 . pro­
blemu. Mołen llcz16 na Blij.. 
nf41ła, kt6re ar, Cl bar4so Pl'SJ'· 
ehylne. 

BL!ZNIJP'A (!U.-H.8.) - W 
1prawaeh ••wodoW)'oh dułe ••­
b'•fakejt. GoneJ w dom11 -
1nres kłopotów I 1martwie6. 
W nłeltł6ryeb s1łuao,fMlh b""ł 
bard.tej lłanewftJ' l komell­
weałn1. 

llAK fll.L-11.T.) - 81:1~ 
1114 Jalrłeł amlaQ. Klika Pt"SJ'­
jemn1eh 1połll:at1 I wtz1t. Krót­
ka podr6ł nie pnyniesłe Cl lilii· 
dowolenla. Duło praoy w domu. 

LEW (!3.'7.-22.8.) - Unikaj 
15Por6w I nłl!porozumletl. Spra­
wy, kt6ra Cl• nurtnJI\, nie da •I• zatatwłd od ręki. Wykn.t 
więcej lnlcjaływ1. Perspektywy 
nie SI\ najgor!l'l:e. 

PANNA (23.8.-H.9.) - n,. 
llzłe!!S musiał podJl\6 ważni\ de­
GYZJ111. Lutna znajomość jaki\ 
ostatnio za.warte' moi!;e się prze­
lrntałcłf w n.łyłog6, Więcej 

•• „.„„ 
•11•1t•1 ·-+-•- Dfłifow,., 

·- .llKOW#ff +"~,,.,.,.'!' w • -
+''*~' + J( • -·­·­+4 +1:z:r 
ClllłF .... polep „ -J5 

lllłe r::::J."' llorwte ~ „ 
ul ... „. bell •ta. 

Wfłele, ładęcb ftlllY nie ma H -
bo bedm• latał bez ~ ... 
m• teł IDDI B, chod ukł~J.r 
brł7 ~ „ w pn~ • .n•Mr, I• w srse ben~ 
wej r6wn et na tej pozycji at1 
blenre sl41 ani jedne' lewy. J•lł 
pierwszy będzte lleytował li I zlło­
sl szlema - wygra bo atak se 
strony W nie jest dla niego ~ 
ny. Gdyby Jednak płer-w.zy odzy­
wał 11!41 W - takte ma pewn~o 
szlema, pon!ewał po ataku M 
wseystkie lewy ~- do wzt.- na 
stple. 

ot, tab eobfe akladanb w ~ 
mach świątecznego relaklą. W ~ 
dniach nie b~dzłemy przecłeł lftMł 
w prawdziwego brydta - mam1 
Inne zajęcia 1 

llfaJirwemllnnmowll...,._ 
dze nlł lnłułeJL 

WAGA (23.9.-11.H.) - ..._ 
łaJI\ st„ dni dnł1ob nuu. !tie 
działaj Jednak 11b1ł poehopale. 
Kałda 1ytnacJa WJ'mar~ pn. 

· my~leli. Znald Pl'Z7JHMf Lew 
I B1lt. 

SKORPION (IUl.-ft.11.) -
Nie wny1łlro, nłe1łet;r uda Cl 
si• 11al11.hvM pomyślnie. Będzłe11 
giualał pokonywa6 1:zerer prze. 
szkód •. Jeśli będzlen miał pn._ 
prowachll6 ważni\ rozmow, -
ło raczej pod konłeo tygodnia. 

STRZELEC (23.11.-H.U.) -
W bm ty,rodnln ładnych wl•ll:­
szyoh spraw. Zycie będzie Ił• 
to021jJ normaln1111 rytmem. 
Warto pomyślff o artopłe. 

KOZJOROZEC . (2U!.-2G.l) -
NaJbllbze dni połwlęełn • 
załatwianie sprawy, która nte 
cierpi :rwłokt. Kto' bliski 11pra­
wł Cl nJespodzlankę. Poprawt 
to Two.fe 11amopoczucłe. 

WODNIK (21.1.-20.2) - Znacz . 
na POJ>rawa sytua.cjl matl!rfal­
nej. Kto§ pragnie slP. z Tobą 
spotkać i podJ~ WSJJÓlne zada­
nie. Możesz lłczy6 na Ri:.ka I 
Wagę. 

RYBY (U.2.-20.3.) - Nie za­
pominaj o bliskich. Czekają oni 
na . dowody Twego- uczucia. Pod 
koniec tygodnia będ:zlesz mnsłał 
odrobf6 wszełkffl zaległo:§cL 


